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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

: ,ył nąjmiłościwiej wydać następujące Naj- 
yższe pismo Odręczne:

Kochany hr. B e r c h t o l d !
Mianuję Pana Ministrem Mego Domu 

i spraw zagranicznych i powierzam Panu 
przewodnictwo w Badzie wspólnych Mini­
strów.

Wiedeń, dnia 17 lutego 1912.
F ran c iszek  Jó z e f w. r.

B u r i a n  w, r.

Ministerstwo spraw wewnętrznych na 
podstawie Najwyższego upoważnienia zatwier­
dziło w porozumieniu z Ministerstwami ko­
lei żelaznych i skarbu uchwalone na wal- 
nem zgromadzeniu akcyonaryuszów akcyj­
nego Towarzystwa „ Ko l e j  l o k a l n a  P i ł a -  
J a w o r z n o "  we Lwowie w dniach 19 sier­
pnia 1905, 23 czerwca 1908 i 22 marca 
1911 zmienione statuty tego Towarzystwa.

Obwieszczenie.

Niaiejszem rozpisuje się uzupełniający 
wybór dwóch posłów na Sejm krajowy z cia­
ła  wyborczego większych posiadłości byłego 
obwodu stanisławowskiego na dzień 26 mar­
ca 1912 roku.

Wybór ten odbędzie się w Stanisławo­
wie w godzinach i lokalnościach, o których 
wyborcy zawiadomieni będą kartami legity­
macyjnemu

Listę wyborców tego okręgu wyborcze­
go ogłasza się jednocześnie w dzienniku u- 
rzędowym G azety  L w o w sk ie j.

Lwów, d. i9  lutego 1912.
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się uzupełniający 

wybór jednego posła na Sejm krajowy z cia­
ła  wyborczego większych posiadłości byłego 
obwodu krakowskiego na dzień 26 marca 
1912 roku.

Wybór ten odbędzie się w Krakowie 
w godzinach i lokalnościach, o których wy­
borcy zawiadomieni będą kartami legityma­
cyjnemu

Listy wyborców tego ekręgu wyborcze­
go ogłasza się jednocześnie w dzienniku u- 
rzędowym Gazety Lwowskiej.

Lwów, dnia 19 lutego 1912.
Z Prezydyum c k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 21 lutego.

JE. Jr. Leon Biliński
wspólnym Ministrem skarbu.

Najj. Pan zamianował Prezesa Koła 
polskiego dr. Leona Bilińskiego w miejsce 
ustępującego bar. Buriana wspólnym Mini­
strem skarbu.

Jak donosiiiśmy, Najj. Pan przyjął w 
niedzielę JE . dr. Bilińskiego na posłuchaniu, 
wczoraj zaś dotychczasowy Prezes Koła pol­
skiego mianowany został następcą bar. Bu­
riana. Dzieje tej zmiany na tak ważnem sta­
nowisku sięgają na jakie 3 tygodnie wstecz. 
Wówczas to hr. Aehrenthal, czując, że siły 
jego wyczerpują się coraz bardziej i że nie 
może myśleć o powrocie do czynnej służby, 
zaproponował Najj. Panu hr. Berchtolda, 
jako swego następcę. Przewidywał też hr. 
Aehrenthal, że w razie, jeśli życzeniu jego 
stanie się zadość, bęazie musiała zajść zmia­
na także na posterunku wspólnego M inistra 
skarbu, ponieważ byłoby sprzeczne z trady- 
eyą, by w Rządzie wspólnym zasiadali dwaj 
obywatele węgierscy. Owóż hr. Aehrenthal 
miał już wtedy zwrócić uwagę Monarchy na

dr. Bilińskiego, jako osobę najodpowiedniej­
szą dla objęcia następstwa po bar, Burianie. 
Zasadniczo Najj. Pan uznał ten wybór za 
trafny i wczoraj potwierdził to, mianując 
JE . dr. Bilińskiego wspólnym Ministrem 
skarbu.

Jak N . F r. Presse twierdzi, przed uka­
zaniem się tej nominacyi, zasięgano opinii 
rządu węgierskiego. Hr. Khuen-Hederyary na 
projekt zgodzić się miał bez zastrzeżeń.

JE . dr. Biliński już poprzednio pozo­
stawał w służbie Rządu wspólnego. Dwukro­
tnie na życzenie obu Rząuów powierzano mu 
stanowisko gubernatora Banku austro - wę­
gierskiego, a piastując je przez lat 10, u- 
miał z zadań swych wywiązać się ku zupeł­
nemu zadowoleniu Rządu zarówno austrya- 
ckiego, jak węgm.skiego.

Zamianowanie wspólnym Ministrem skar­
bu otwiera dr. Bilińskiemu rozległe nowe pole 
działalności. Rozpocząwszy karyerę swą jako 
profesor ekonomii w Uniwersytecie lwow­
skim, zasiadał następnie w parlamencie, 
gdzie za rządów hr. Taaffego należał do naj­
pracowitszych referentów. Następnie powie­
rzono dr. Bilińskiemu posterunek Prezydenta 
generalnej dyrekeyi kolei państwowych, a 
Kazimierz hr. Badeni powierzył mu tekę 
skarbu. Z kolei przeszedł na stanowisko gu- 
bernatpra Banku austro-węgierskiego, ustą­
piwszy zaś z tego urzędu po latach dziesię­
ciu, został ponownie Ministrem skarbu, w 
gabinecie bar. Bienertha. Po ustąpieniu wró­
cił do Izby posłów, a Koło polskie wybrało 
go swym Prezesem.

Głos powszechny, pisze Neue F r. Presse, 
wskazywał na dr. Bilińskiego jako na tego, 
który w razie utworzenia się gabinetu koa­
licyjnego stanie na jego czele. Zażywa bo­
wiem dr. Biliński równego poważania po 
prawej i po lewuj stronie Izby i należy do 
najwybitniejszych postaci parlamentu.

Jako wspólny M inister skarbu dr. Bi­
liński otrzymał wydział, który z wielu wzglę­
dów odpowiada jego zamiłowaniom. Jako Mi­
nister pozostanie on w stosunkach z kołami 
parlainentarnemi, co nawet bardzo na rękę 
będzie hr. Berchtoldowi, mniej stosunkowo 
oznajomionemu z tymi stosunkami. Bośnia i 
Hercegowina, któreini dr. Biliński zarządzać 
będzie, są mimo autonomii i konstytucyi 
jakby rodzajem wicekrólestwa, w którem wola

M inistra wiele pod względem cywilizacyjnym 
zdziałać może. Jako Polak potrafi dr, Biliń­
ski łatwo wmyśleć się w uczucia ludności 
słowiańskiej ziem anektowanych. Przytem da­
wna praca w wydziale kolejowym odda mu 
niemałe usługi na posterunku, na którym wy­
padnie mu właśnie zająć się budowami ko- 
lejowemi.

Dr. Biliński będzie miał teraz sposo­
bność okazania swych zdolności adm inistra­
cyjnych. Zadanie, co prawda, czeka go nie­
łatwe. Idzie mianowicie o to, by ziemie ane­
ktowane przyswoić także duchowo, a to przez 
zadowolenie serbskiej większości, przez sil­
niejsze jeszcze, niż dotąd, pozyskanie chor­
wackiej mniejszości przez rządy bezpartyjne, 
z uwzględnieniem właściwości narodowych i 
konfesyjnych Bośnii.i Hercegowiny.

Dr. Biliński jest pierwszym z Polaków, 
któremu powierzono urząd wspólnego Mini­
stra skarbu. Po Beckem, Lonyayu i Holzge- 
thanie, jest on czwartym z rzędu austryaekim 
Ministrem skarbu, który dostaje się na to 
stanowisko.

W i e d e ń .  Najj. Pan we czwartek od­
bierze przysięgę od nowo mianowanego wspól­
nego P. M inistra skarbu dr. Bilińskiego.

Hr. Aehrenthal jako mąż stanu.

Z niezmiernej wprost powodzi głosów 
prasy o zmarłym kierowniku polityki Au- 
stro-Węgier, wyjmujemy zasługujący na szcze­
gólną uwagę głos Pol. Corr., która działal­
ności hr. Aehrenthala poświęciła następują­
ce wspomnienie :

Austro-węgierska Monarchia poniosła 
cios dotkliwy, który u wszystkich nieuprze- 
dzonych budzić musi bolesne uczucia. Znikła 
wybitna, silnie zarysowana indywidualność, je­
dna z najbardziej reprezentatywnych postaci 
dyploraacyi europejskiej i n ełatwo da się za­
pełnić powstała ztąd w życiu publicznern lu­
ka. Silna wola i nieustannie czynny umysł 
hr. Aehrenthala wprost bez wytchnienia pra­
cowały zwłaszcza od czasu, gdy hr. Aehren­
thal powołany został do kierowania sprawa­
mi zagranicznemi Monarchii. Spokój, które-
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JE R Z Y  ŻUŁAW SKI.

LEGENDA TATR.
(Rzecz o podhalańskich powieściach 

Tetmajera).

(Ciąg dalszy).

I powoli, powoli tęsknota za życiem, za 
młodością własną, za tem, eo przeszło już 
niepowrotnie, przeradzać się jęła w tę wielką 
tęsknotę twórczą, co własne, niepożyte świa­
ty na zgliszczu rzeczywistości buduje. Wierzę 
niezłomnie, że legenda Tatr poczęła się w 
duszy poety na długo przed tern, nim pierw­
sze jej słowo napisał. Snuła się w nim. jak 
marzenie młodości najdroższe, tak zazdrośnie 
przed światem strzeżona, że lat trzeba było 
długich, aby się w słowach ludziom ukazała.

Tak rozumiem podhalańską działalność 
pisarską Tetmajera. Nie ma w mej nic przy­
padkowego ; to nie fantazya poety, którego 
zajął temat jakiś ponętny, wczoraj dlań może 
jeszcze nie istniejący, pojutrze już zapomnia­
ny, ale konieczność jego życia, konieczność 
twórczej organizaeyi. W dalszym ciągu będę 
jeszcze miał sposobność zwrócić uwagę na tę 
cechę, wszystkim jego podhalańskim opowie­
ściom właściwą, a tak ogromnie wyróżnia­
jącą je z całej powodzi różnych ludowych 
opowiadań i „chłopskich epopei".

Właściwą Legendę Tatr, zamkniętą w 
dwóch powieściach „Maryna z Hrubego" i 
„Janosik Nędza Litmanowski“ , poprzedził 
Tetmajer kolejno wydawanymi pięcioma to­
mikami opowiadań „Na skalnem Podhalu". 
Zdaje mi się, że puszczając w świat te tomy 
nie miał on jeszcze jasno określonego za­
miaru stworzenia z czasem tatrzańskiej le­
gendy; myśl ta, drzemiąca w nim nieświado­
mie i prąca się przez lata całe ku urzeczy­
wistnieniu, przyjęła wyraziste kształty pra­
wdopodobnie znacznie później, może dopiero 
podczas pisania pierwszej powieści: „Maryna 
z Hrubego".

W opowiadaniach „Na skalnem Pod­
halu", pojawiających się w przeciągu lat sie­
dmiu, od roku 1903 do 1910, nie wiele jeno 
ustępów przyszłą legendę zapowiada. Zrazu 
zdaje się, że Tetmajer igra tu jeno z cudem 
języka niezrównanego, bawi się tylko, rżnąc 
jakby w kamieniu te opowieści drobne, zwar­
te, przepiękne, wszystkie do jednego zakątka 
ziemi się odnoszące, a obejmujące tak ogro­
mną skalę uczuć, typów, charakterów, postaci.

Przecudna, lasem i wonnemi ziołami 
gór tchnąca sielanka gra w opowiadaniu „Jak 
Jasiek z Ustupu, Hanusia od Królów i Marta 
Uherozykówna z Liptowa śpiewali w jedno 
słoneczne rano ku sobie". Wszystko, co mi­
łość pierwotna i niekłamana ma w sobie pię­
knego, drży w tym cudnym poemacie o li­
niach jakichś greckich, a tak przedziwnie 
zestrojonym z górską przyrodą Tatr, z latem 
i słońcem. W „Krystce" bezmierne miłosne 
oddanie dziewczyny i zemsta na współzawo­
dniczce, zemsta co pociąga kochanka, jak ha­
szysz, w nowe upojenie... Opowieść „Jak 
wzieni Wojtka Chrońca", wypełniona już cała 
nieubłaganą mściwością wobec miłosnej zdra­
dy, pachnie krwią i dzikiem rozpasaniem

nieokiełzanej ludzkiej natury. Zemsta — to 
prawo, to bożyszcze ludzi pierwotnych, od­
czuwających straszliwiej krzywdę właśnie przez 
to, że duszę mają prostą. Mści się za wyrzą­
dzoną obelgę, własnego nawet mienia nie 
oszczędzając, „Szczepan bez ziemi", odwet 
bierze potworny za zniewagę „rabszic" Bar­
tek Gronikowski. Obu cechuje charakterysty­
czna, bezlitosna cierpliwość; nie chwytając 
pierwszej sposobności odwetu doraźuego, lata 
całe czekają chwili, kiedy zemsta straszliwiej 
ugodzi, głębiej zaboli,

A dalej galerya nędzarzy, co tylko prze­
ciw losowi się buntują, jak Michał Łojas, 
wieszający się na opuszczonej, jak on sam 
jodle, — albo takich, co godząc się z „po­
rządkiem świata", który ich upośledził, nawet 
pięści przeciw niemu podnosić nie umieją: 
Wałek sietniak, szczęśliwy, że mu w chwili 
zgonu łyżkę ciepłej kapusty podano, Murzyń­
ski, śmiejący się skrwawioną twarzą pod ra­
zami gazdów, rozwścieczonych o to, że im 
zimą siano kradł dla zgłodniałych saren. A 
nadewszystko dwa opowiadania mistrzowskie, 
proste, spokojne, a targające wnętrzności 
bezlitosną, okrutną prawdą nędzy chłop­
skiego życia: „Jakie jest serce matki" i „O 
ludzkiej biedzie".

Jeśliby wogóle mogła istnieć wątpli­
wość, że Tetmajer jest wielkim pisarzem, te 
dwie krótkie powiastki same by snadż wy­
starczyć powinny, aby sprawę rozstrzygnąć. 
Poeta jest tutaj tak niesłychanie pewny swej 
ręki, że odrzuca bez wahania wszystkie pół­
środki pomocnicze, wszelki sentymentalizm, 
afektacyę, tragizm, nie stara się napozór zgo­
ła  roztkliwić czytelnika ani wywołać jego 
współczucia, lecz opowiada sobie tak zwy­
czajnie, prawie z uśmiechem na ustach, jak­
by rzecz codzienną owe szare, proste histo­

ryjki, któremi jednak do głębi wstrząsa du­
szę ludzką — dzięki jedynie nieporównanej 
szczerości i mocy własnego odczucia.

A przecież i śmiać się tutaj umie Tet­
majer. Dość przeczytać taką opowieść, jak 
Seliga mścił się na Panu Bogu, psując dach 
na przydrożnej Kapliczce, albo „O Padrasowe- 
go Kuby zmartwychwstaniu", czy „Jak baba 
dyabła wyonacyła" lub też „Bez co się Świę­
ci dostali na kępę", aby mieć próbkę szcze­
rego i niechybnego w efekcie swym humo­
ru o charakterystycznej barwie podhalań­
skiej.

Ale nie o te wszystkie rzeczy idzie 
mi właściwie. W tomikach „Na skalnem 
Podhalu" jest coś daleko więcej ponad te mi­
strzowskie, prawie, że jedyne w swym ro­
dzaju w piśmiennictwie naszemopowiadania.... 
„z pod chłopskiej strzechy", jak się to o- 
brzydliwie utartem wyrażeniem nazywa. Jest 
zapowiedź legendy Tatr. Nie treść do niej 
przygotowuje sobie tutaj poeta, ale ludzi. 
Stwarza nową rasę W opowiadaniach takich, 
jak naprzykład o „Jakóbie Zychu", „Józku 
Smasiu" lub poczciwym „SobkuJaworcanie", 
wyrastają przed nami postacie ze spiżu, 
chłopi jedyni, dostojni, twardzi, z własną go­
dnością i własną etyką, nieubłagani a rycer­
scy, wierzący nadewszystko w swoją moc. .. 
Jeszcze bezimienni idą w Wierchurskiej Do­
linie wydzierać staremu niedźwiedziowi kró­
lestwo lasów i hal i„On“), szturm przypu­
szczają do murów cystersiego opactwa w 
Ludźmierzu („Rosieka"), — całe ich pokole­
nia spotykamy w „Zbójeckiej chałupie".

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
go nie zdołały zamącić nawet najgwałto­
wniejsze huragany polityczne, wzrok bystry 
nie zatrzymujący się nigdy na samej tylko 
powierzchni spraw, lecz wnikający zawsze w 
w ich sedno, potężny rozmach jego aspiracyj, 
dalekich od wszelkiej drobiazgowości, a tylko 
ku wielkim istotnie celom skierowanych, 
stworzyły go niejako do kierowania sterem 
polityki państwowej.

Gdy wobec rozwoju stosunków na Bał- 
kanie niepodobna było dłużej zwlekać z przy­
łączeniem okupowanych prowincyj, silną rę­
ką dokonał tego zadania hr. Aehrenthal wśród 
burzy gwałtownej i z uznania godną stano­
wczością utrzymał się na swej pozycyi 
mimo skoalizowania tylu nieprzyjaznych ży­
wiołów. Wielki moralny tryum f tej wiekopo­
mnej akcyi przyniósł z sobą przedewszyst- 
kiera wzmożenie powagi Monarchii w radzie 
mocarstw, czemu nie zaprzeczyli nawet ci, 
co krytykowali pewne szczegóły postępowa­
nia hr. Aehrenthala. Tak więc wobec wido- 
mie wzmocnionej powagi Austro-Węgier za­
mknęła się droga pesymistycznym zapatry­
waniom na przyszłość Monarchii.

Jak daleka zaś hr. Aehrenthalowi była 
polityka osobistej, czy państwowej pyszałko- 
watości, udowodnił to on po uśmierzeniu się 
burzy aneksyjnej. Przeciwnicy dopatrywali 
się nawet objawów wyczerpania w tej nie- 
zamąconej cichości, w jakiej od czasu prze­
bytego szczęśliwie przesilenia aneksyjnego 
pogrążyła się działalność hr. Aehrenthala. 
Tymczasem owa — chociaż spokojna, cicba, 
lecz wytrwała, konsekwentna praca najlepiej 
właśnie odpowiadała celowi,jakim było spo­
żytkowanie dyplomatycznego zwycięstwa w 
kampanii aneksyjnej i harmonizowała w zu­
pełności z charakterem zadań, jakie w tej 
fazie polityki wypłynęły na wierzch. In tere­
sy Monarchii w owym okresie nie wymaga­
ły energicznego wystąpienia hr. Aehrenthala 
w żadnym kierunku, przeciwnie szło teraz o 
wygładzenie dróg rozburzonych, o wyrobie­
nie bardziej przedmiotowego sądu co do dą­
żności gabinetu wiedeńskiego we wszystkich 
centrach politycznych i o utrzymanie jak naj­
bardziej przyjaznych stosunków.

Ten drugi okres działalności hr. Aehren­
thala musiał oczywiście mniej efektownie 
przedstawiać się widzom, nie był jednakże 
w skutkach swych wcale mniej niż pierwszy, 
doniosłym dla interesów Monarchii. Dziejo­
pisarstwo też kiedyś, wtajemniczywszy się 
we wszystkie szczegóły, z pewnością nie od 
mówi ani odrobiny mniej, niż dziełu anek- 
syi, uznania politycznej energii i dyplomaty­
cznej zręczności rozwiniętej przezeń w tylu 
równocześnie kierunkach po przeprowadzeniu 
aneksyi. Pewność siebie, z jaka kierował 
sprawami, wstręt do wszelkich niespodzianek, 
ścisła przedmiotowość w ocenie stosunków i 
niezłomna konsekwencya, dzięki której ani 
na włos nie odstąpił nigdy od raz wytknię­
tej drogi, nie pozostały bezowocne. Antago­
nizmy zewnętrzne przygasały i coraz po­
wszechniej torowało sobie drogę przedświad- 
czenie, że A ustro-W ęgry  należą do najsil­
niejszych podpór pokoju europejskiego i że 
utrzymanie status ąuo na Bałkanach należy

do głównych artykułów wiary politycznej 
hr. Aehrenthala.

Prawdziwie męzka wierność wobec trój- 
przymierza, stwierdzona tylokrotnie, wielka 
roztropność, z jaką dbał o pielęgnowanie sto­
sunków z mocarstwami, znajdowała u nich 
szczere i gorące uznanie.

Zwrot to prawdziwie tragiczny, że hr. 
Aehrenthalowi nie było dane poprowadzić 
dalej dzieła, któremu oddał się cały, poświę­
cając siebie na ofiarę obowiązkom. Jakkol­
wiek w cułern jego działaniu przeważał pier­
wiastek rozumowy, to jednak polityka nigdy 
nie była dla hr. Aehrenthala prostą formuł­
ką matematyczną, lecz zadaniem wypływają- 
cem z życia, a życie _ opierał on na podsta­
wach surowej etyki. Źródłem, z którego pły­
nęła cała jego działalność, była gorąca mi­
łość wobec Monarchii, wierność wobec Wład­
cy, gorące pragnienie zapewnienia jak naj­
większej potęgi Państwa, którego losami kie­
rował. To też w dziejach Austro-Węgier nie 
zagaśnie pamięć o nim, jako o jednym z naj­
dzielniejszych mężów stanu.

Sprawy sejmowe.
(Subwencye uchwalone iv budżecie k-rąjoioym 

na rok 1912).
Z budżetu krajowego na rok 1912 przy­

znał Sejm w dalszym ciągu następujące sub­
wencye :

N a - p r z e m y s ł  i r ę k o d z i e ł a :  War- 
staty rzemieślnicze Miejsce Piastowe 5.000 
kor.; warstaty rzemieślnicze Pawlikowice 3.500 
kor.; szkoła św. Scholastyki Kraków 4.000 
kor.; Związek niewiast katolickich na szkołę 
robót ręcznych Kraków 500 kor.; szkoła go­
spodarstwa domowego Kraków 5.000 kor.; 
gm. Lwów na liceum kursu gospodarstwa 
domowego 2.000 kor.; Spółce przemysłowej 
„Trud" Lwów 1.600 kor.; gm. Kraków na 
seminaryum dla nauczycielek gospodarstwa 
domowego 5.000 kor.; gm. Kraków na kur­
sy gospodarstwa domowego dla dziewcząt 
szkolnych 2.000 kor.; Tow. pracy kobiet Ko­
łomyja 2.500 koron; Szkoła gospodarstwa 
domowego Matczyriskiej Kołomyja 500 kor.; 
Tow. pracy kobiet Lwów 2.000 kor.; Szkoła 
robót im. św. Józefa Lwów 1.000 kor.; Szko­
ła robót PP. Benedyktynek Przemyśl 1.000 
kor.; Stowarzyszenie pracy kobiet Przemyśl 
500 koron.; Szkoła kupiecka Brody 5.000 
kor.; Akademia handlowa Lwów 19.000 kor.; 
Akademia handlowa Kraków razem 31.700 
kor.; Tow. szkoły handl wej Lwów 10 000 
kor.; Tow. techniczne Kraków na nieustają­
cą wystawę 1.50" kor.; na wydawnictwo „Od­
rodzenie" 2 000 kor.; Kraj. Związek przemy­
słowy Lwów 30.000 koron; Liga pomocy 
przemysłowej Lwów na różne cele 38.000 
kor.; Muzeum przemysłowe Lwów 12.000 kor.; 
Muzeum przemysłowe Kraków 12.000 kor.; 
Instytut technologiczny Izby handlowej Lwów
6.000 kor.; Instytut popierania przemysłu 
Kraków 6.000 kor.; Izba rękodzielnicza Lwów
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

W IE L K IE R Z E .
P O W I E Ś Ć .

V.
(Ciąg dalszy).

— Sen miły i sile upadłej i ciału scho­
rzałemu posiłek przynosi. A wierę, jest-ci 
sen, kto się darom Bożym przypatrzy, nie 
lada co: jeśli przez czego, tedy przez niego 
natura się upracuje i rychło ustawa. Toż da­
wni oni tyranowie, tym ludzie bardzo tra­
pili. I  dzisiejsze włoskie książęta, co też są, 
jakom widział, nad swoimi poddanymi nie 
mniejsi, porównie czynią, kiedy się chcą i 
nie paląc mękami na ogniu, ani żelazem szar­
piąc, pokrytych spraw dowiedzieć. Owo wsa­
dzonego do lochu pilnować każą, aby nie 
spał, który do dni kilku, cierpiąc, mękę taką 
ma, że albo powiedzieć wszystko, albo tak 
spracowany umrzeć musi. Sen bowiem gło­
wę, serce i wszystko ciało od frasunków, 
myślenia i inszych prac uspakaja, a odży­
wia, tak, iż we śnie byle dobry człowiek 
bardziej roście, tyje, ochotę i moc bierze, 
poceniem i inszych plugastw wyrzuceniem 
się ratuje, toż przez sen miły czasem i z świę­
tymi się namówi, na weselu, na bankietach 
miłych bywa, rzeczami, których pożądając, 
dojść nie mógł, apetyt ociera, toż ciało uspo­
koiwszy, duszy jakoby się rozgościć i w ro­
zumie rozpostrzeć dawa.

A co najcudniejsza: snem Pan Bóg i 
fortuna stany porównać chciała, iż chłop 
nieborak jeść, pić, na grzbiecie tego co pan

nosić, nie mogąc — spaniem się pomści i 
zaprawdę łakomstwem albo złą praktyką mó­
zgu sobie nie skręciwszy, jeszcze milej i we­
selej i z więtszym ciała posileniem sypia.

Tak oto prawił Clanssimus doktor Lu­
cas Noscoyius, któren z Krakowa przybywszy, 
od Malchera niemocą srogą a niespaniem 
okrutnie trapionego przyzwan był, iżby cięż­
kości jego zbłagał. Wżdy czas się już wi­
dział co najpilniej pilen, bo, ile że barwie- 
rze miejscy i insze medici we Lwowie sta 
remu kutwie, wiadomo, krzywi byli, tedy na 
babskiej jeno pieczy, a sprośnem staraniu 
wiedźmy Jewdochy przestając, do cna zepsiał 
i wierę, na księżą oborę poglądał.

Żółty ono na gębie by lirnonia, a 
trząsł się w sobie jako list na osice, a du­
chu mu w piersiach zapierało.

Młody był doktor, ale bywały po świś­
cie i nauką celujący, tedy skoro jeno pojźrał 
na chorego, wnet wiedział, coby zaś być 
miało.

— Wiem-ci ja  — prawi — jako każdy 
ból — tristis sensatio, który nie bywa jeno 
in partibus neurosis. A wszystko to z wą­
troby, jako....

Przecz Malcher nie dał mówić, a do­
ktora za rękę, ułapiwszy, pyta znag ła:

— Prawcie mi, Clarissime, dawnoście 
z Krakowa wyszli?

— Nieledwie dni dziesięć, jakiem z JPa- 
nem burmistrzem jechał.

— Tedy — prawi Malcher — jako me- 
dicus civitatis, onych, co przy magistracie 
są, znaćbyście mieli?

Zaśmiał .się ten.
— Wierę, wżdy myto od miasta bie- 

ram, toż urzędnik ja  i panów radziec ser- 
yitor.

Podniósł Malcher głowę i dumał, jako­
by rozważał w myśli frasobliwej, ażali czło­
wiekowi onemu powiadać ma, co zamierzył. 
■-ś£fe_,W piersiach mu skrzypi, a ciężko dy­

cha, a stęka nieborak od bólów przemierzłych,

2.000 kor.; Izba rękodzielnicza Kraków 2.000 
kor.; Stowarz. kobiet „Pomoc przemysłowa" 
Lwów 800 kor.; Polski Związek katol ckich 
uczniów rękodzielniczych Kraków 500 kor.; 
Tow. im. św. Stanisława Kostki opieki nad 
terminatorami Lwów 500 kor,; Bursa im, 
Dekerta Lwów 2.250 kor.

R o z m a i t e  s u b w e n c y e :  Dom polski 
w Morawskiej Ostrawie 1000 kor.: Tow. ta­
trzańskie Kraków razem 4500 kor.; Kraj. 
Związek ochotniczych straży pożarnych Lwów
10.000 kor.; Dom polski w Bielsku 4000 
kor.; Władysław Mickiewicz dotacya 4000 
kor.; Miasto Kraków na koszta przyjęcia wy­
cieczek młodzieży i włościańskich 1500 kor.; 
Kraj. Związek turystyczny na koszta wyda­
wnictwa i reklamy turystycznej 1500 kor.; 
Na park Jordana Kraków 2500 kor.; Dla 
dzieci po ś. p. Stanisławie Wyspiańskim 2400 
kor.; Polskiemu Tow. emigracyjnemu na po­
dróże informacyjne i na utrzymanie Schro­
niska dla wychodźców razem 8000 kor.; Mu­
zeum narodowe Kraków na zakupno dzieł ar­
tystycznej twórczości ludowej 3000 kor.

Z ciał ustawodawczych.

W dalszym ciągu dyskusyi na wczoraj- 
szem posiedzeniu S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
zabrał głos p. T. B a t t h y a n y i  z partyi 
Justlia i oświadczył, iż jego stronnictwo da­
lej prowadzić będzie walkę przeciw reformie 
wojskowej. Stronnictwo mówcy jest zwolen­
nikiem pokoju, ale pokój ten może dojść do 
skutku tylko na podstawie objektywnej w 
drodze powszechnego prawa głosowania. Mó­
wca dziwi się. dlaczego party? Kossutha, 
chociaż prezes gabinetu nie uwzględnił na­
wet najmniejszego jej życzenia, dała się wcią­
gnąć do zawarcia pokoju. Mówca wkońeu o- 
świadczył, że stronnictwo jego zaniecha na­
tychmiast walki, skoro uzyska rękojmię prze­
prowadzenia w pewnym oznaczonym term i­
nie reformy wyborczej, oraz gdy wynalezio­
na zostanie formuła prowizorycznego rozwią­
zania Awestyi reformy wojskowej.

Dziś dalsze obrady.
Hr. Andrassy w rozmowie z redakto­

rem pisma M agyar Curir o położeniu poli- 
tycznern oświadczył, iż spodziewa się, że po­
kój przyjdzie do skutku.

•*
Na wczorajszem posiedzeniu p a r l a ­

m e n t u  R z e s z y  n i e m i e c k i ej, w dalszym 
ciągu dyskusyi nad budżetem, zabrał głos p. 
S e y d a  i wskazał na wrażenie, jakie u Po­
laków wywołała okoliczność, iż podczas osta­
tnich wyborów główna krzewicielka bakaty- 
zmu partya Rzeszy tak zeszczuplała, że w 
obecnym parlamencie głosy jej nie mają ża­
dnego znaczenia. Inni pomocnicy hakatyzmu 
również weszli uszczupleni, straciwszy swe 
mandaty na rzecz socyalnych demokratów. 
Polacy spodziewają się, że narodowi liberali 
dopomogą do spełnienia ich żądań. Polacy 
żądają zniesienia paragrafu językowego, rę-

co go wsparły. Przecz dobrze splunąwszy, 
rzecze,

— Oj, nie consul on, nie ze skabinatu, 
a wszelako.... Powiadajcie: Pana Trzaskę pod- 
pisarza wyższego prawa mąjburskiego, zna 
cie-li ?

Ten, kiedy to usłyszał, porwał się, by 
z łnku porażon.

— Ażaż byście to eoniebądź o panu 
Trzasce wiedzieć mieli? Powiadajcież prze 
Bóg żyw y!

Malcher ozwarl szeroko oczy.
— Oo zaś mam powiadać?
— Pan Trzaska przepadł — rzecze do­

ktor Łukasz — na święty Michał będzie trzy 
miesiące, jako słychu nijakiego o nim nie 
dostać. Kamień w wodę. Przecz by go anio­
łowie żywcem do nieba wziąć mieli, ile że 
niewiadomo, iżby z miasta wychodził. Płon- 
no szukano bodaj ciała, jako że nie może 
być, aby człowiek, co jest królem wszemu 
światu żywiącemu, by muszka mała, lub in ­
szy insekt nieznaczny, zczezł marnie i śladu 
po sobie nie o,stawiwszy. Tedy szli ludzie i 
w bory okoliczne przepytać czyby od zbójów 
porwań, a ubifc nie był. Nic! Nikt go na 
oczy widzieć nie widział, na uszy słyszeć nie 
słyszał. Dalim na mszę u Panny Maryi, jako 
każdy nadziei zbył i darmo czekać się wi­
działo. Owo pomodliwszy się za duszę męża 
sprawiedliwego, szatki ubogie i ksiąg kilkoro, 
co w izdebce jego na Sławkowskiej ostało, 
zabrał Stach malarczyk, któren po matce 
Piotrkowczykównie, wypada mu siostrzanem. 
Ano nicpoń on znamienity i Yenery prawy 
pachołek za białogłowską rozkoszą rad po- 
gląda, sztuki swej zacnej i rzemiosła nie pil­
nując. Taki oto ladaco zagarnął majętność 
pana pisarzową, ile, że jako starsi z cechu 
wedle wielkierza przyznać mu to byli po­
winni, tedy i protestować rzecz próżna.

— Nie może to być — rzecze Mal­
cher. — Pan Trzaska, podpisarz miejski, żyw, 
jako wiadomość mam niechybną.

kojmi konstytucyjnych, lepszej ochrony pra­
wa wyborczego.

Mówca nazw vł urzędowem oszustwem 
unieważnienie polskich kartek wyborczych w 
Swiecu, żądał wydania ustawy, która regu­
lowałaby prawa cudzoziemców, głównie zaś 
Polaków z Austryi i Rossyi. Polacy nie pro­
wadzą systematycznej opozycyi i rozpatrzą 
przedłożenia wojskowe. Oczekują oni zniesie- 
sia „Ostmarkenzulage"; co do porozumienia 
z Anglią — to są za niem. Mówca zakoń­
czył zapewnieniem, że Polacy i nadal zacho­
wają swój narodowy charakter i będą się 
rozwijali. (Oklaski na ławach polskich).

P. David (socyalny demokrata) wywo­
dził, że oszczędności robić można tylko na 
zbrojeniach. Obecna chwila wcale nie jest 
odpowiednia do wnoszenia przedłożeń o po­
większeniu armii i marynarki. Następnie po­
lemizował z wywodami kanclerza, a nieprzy- 
jęcie prezydyum przez cesarza jest zamachem 
na parlament.

P. Schaefer (nar. lib.) twierdził, że so-
cyalni demokraci zgodzili się na to, że ich
reprezentant pójdzie do cesarza i wyniesie 
okrzyk na cześć cesarza. \

P. Bebel przeczy temu. 1
Przemawiało jeszcze kilku mowcówt po- 

czem dyskusyę ukończono i budżet odessano 
do komisyi.

■*

Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
p r u s k i e g o  podczas dyskusyi nad wnioskiem 
centrum w sprawie opieki nad dziećmi zn- 
brał glos p. M i z e r s k i  i skarżył się na to, 
iż polskie dzieci oddaje się ze względów po ­
litycznych na wychowanie do rodzin ewan­
gelickich.

K0RESP0NDENCYE.
Rzym , 18 lutego.

Kto by chciał sądzić z zewnętrznego wy­
glądu _ stolicy nadtybrowej, z powszedniego 
w niej biegu spraw życiowych, mógłby dojść 
do wniosku, że tocząca się na wybrzeżu afry- 
kańskiem wojna, niezbyt silnem odbiła się 
echem w życiu narodowem, tak wszystko tu 
dawnym, zwykłym odbywa się trybem, tak 
nic nie zmieniło się w stosunkach, obycza­
jach, codziennym biegu zdarzeń wielkomiej­
skiego życia. Ale dość przejrzeć dzienniki, 
przysłuchać się nieco rozmowom, wogóle 
zwrócić baczniejszą uwagę na różne przeja­
wy życia umysłowego i uczuciowego, aby się 
przekonać, jak dalece woina wszystkich tu 
zajmuje, jak pochłania ogólną uwagę, jaki 
doniosły wpływ wywiera na ton, nastrój, 
kierunek bytu zbiorowego.

Sprzeczność ta pozorna między bezwra- 
źliwością powierzchni życiowej, a wielkiem 
bogactwem wrażeń, jakiemi wojua odbija się 
w duszach i sercach ludzkich, łatwo się tłu ­
maczy. Bezpośrednie oddziaływanie tej dale­
kiej, zamorskiej, kolonialnej wojny nie może

— Tedy powiadajcie, a żywo. Jakże to? 
Zkąd, kiedy?

Stary wszakże nie powiadał, jeno ze 
skrzyni, co podle łoża stała, sięgnął list Kasi 
i dał go czytać doktorowi.

Ten się zdumiał okrutnie. Za głowę się 
brał, rękami machał.

— .Jakże to, jakże to? Ażaś byśmy w Kra­
kowie znać tego nie mieli? Hej, hej, pan 
Trzaska małżonkiem nie nieboczczykiem. 
Rata! rata!

— Jechać mi do Krakowa — prawi 
Malcher, boć mi się to krzywo widzi.

— WPan chory.
— Dam złota za zdrowie. Ile trzeba.
— Za złoto zdrowia nie kupi.
— Wszystko kupi zaz ło tlo — krzyknął 

stary, pojrzawszy na doktora wilkiem.
Malcherowi do głowy nie szło, jako to 

się pełni, iżby za dukaty słuszne, co je, ła­
komstwa zbywszy, uczonemu doktorowi w 
garść sypał, dobrego zdrowia nabyć nie miał. 
Kordyaczył się tedy okrutnie, fukał, tchnął 
ciężko, a ono dobrze nie skry, dobrze nie 
smoła z oczu mu kapie.

Czemu? Każdy człowiek, co go jaka 
choroba zmoże, aza dobre humory jm a; a cóż 
Malcher, który z przyrodzenia obyczaju był 
gniewliwego, a przemierzłego ? Powiadam-ci, 
że mu humoru, albo krwie kęs utoczywszy, 
źle byś kogo uczęstował. Z gęby jako bazy­
liszkowi jadowite chimery patrzą, tako mu 
od żalu i złości temperamentum zjaJ ~wa- 
ciało.

— Do Krakowa chcę! — woła przekli­
nając — do wnuczki jechać chcę, rozeznać, 
coby w tem być miało, iże mi list śle, a 
wraz mi powiadasz tak i tak.

— Nie lża. WPan gorączkę ma — kla­
ruje doktór, za puls chorego trzymając.

— Pilno mi więc mię uzdrów, jako 
ci płacę.

(Ciąg dalszy nastąpi),



a
być zbyt znaczne. Materyalnie dotąd nie daje 
się ona tak dalece odczuć w kraju, a bardzo 
gwałtownych wstrząśnień moralnych nie­
zdolna jest pobudzić, gdyż brak jej po temu 
doniosłych wydarzeń, wielkich zwycięstw lub 
klęsk, mogących rozstrzygać o przyszłych 
losach narodu. Z początku, po pierwszych 

 ̂ działaniach, po pierwszych, dość zresztą ła­
twych tryumfach armii okupacyjnej, nadcho­
dzące z pola walki wieści, dość silnie poru­
szały tłum y; później jednak, kiedy działania 
wojenne stały się tylko szeregiem drobnych 
potyczek, kiedy wojska włoskie zamknięte 
w szańcach, za całe zadanie miały i dotąd 
mają jedynie odpierać częste, ale niezbyt 
silne ataki Turków i Arabów, wojna straciła 
wiele ze swego rycersko-heroicznego uroku, 
zachowała go tylko w korospondencyaeh i 
sprawozdaniach dziennikarskich, które z wła­
ściwą Włochom retoryczną i dekiamatorską 
przesadą każdą najmniejszą choćby wojsk wło­
skich przewagę, zamieniają na wielkie, wie­
kopomne zwycięstwo, każdego dzielniejszego 
żołnierza czynią epickim nieomal herosem. 
Ogół wie dobrze, co sądzić o tych kwiatach 
dziennikarskiej retoryki i oczywiście nie bie­
rze ich bardzo na seryo.

Niemniej przeto, pomimo że wojna nie 
wstrząsa w danej chwili silniej wyobraźnią 
narodu, nie przestaje być jednak główną tro­
ską jego myśli, głównym bodźcem jego po­
ruszeń uczuciowych. Jakkolwiek na razie nie 
zdaje się ona silnie na życie narodowe od­
działywać, ale znaczenie jej dla przyszłości 
nieobliczone. Jest ona niezmiernie doniosłą 
nietyle jako fakt, ile jako symptom. W tym 
ostatnim charakterze doniosłość jej sięga na­
wet daleko po za obręb narodowego życia 
włoskiego i rozciąga się na szeroką ogólno­
europejską i wszechświatową widownię.

Mamy w tem moment historyczny wie­
kowej walki o panowanie na morzu Śród- 
ziemnem, tej od niepamiętnych czasów wiel­
kiej widowni współzawodnictwa narodów — 
moment, którego następstwa w daleką mogą 
sięgnąć przyszłość, staną się może warun­
kiem nowego układu sił i stosunków mię­
dzynarodowych, dziś zgoła nie dającego się 
przewidzieć.

Włochy, państwo stosunkowo młode, 
najmłodsze ze wszystkich mocarstw, odgry­
wających znaczniejszą rolę na widowni wszech- 
europejskiej, w sam rok swego półwiekowego 
jubileuszu podejmują wojnę, która przez zdo­
bycie znacznego kęsa północno-afrykańskiego 
wybrzeża, ma im zapewnić jeśli nie przemo­
żne, to w każdym razie znaczne wpływy na 
morzu Śródziemnem. Wyprawa wojenna nie 
jest wcale przeciwieństwem, lecz owszem do­
pełnieniem i konsekwencyą pokojowych uro­
czystości jubileuszowych. Te wraz ze swemi 
wystawami krajowemi i mięazynarodowerai 
miały być wielkim pokazem pracy kultural­
nej zjednoczonych Włoch, a zarazem stwier­

dzeniem wszechświatowego ich w rozwoju 
kultury znaczenia — wojna ma być dowo­
dem dzielności i siły narodowego ich zjedno­
czenia, próbą, jeśli nie przewagi bezwzglę­
dnej, to przynajmniej wpływu doniosłego na 
polu wszechświatowego współzawodnictwa 
państw i narodów.

Dość powszechne jest we Włoszech 
przekonanie, że wyprawa trypolitańska nie­
zależnie od owego celu zewnętrznego, od 
korzyści materyalnych (dla wielu zresztą 
dość problematycznych , w stosunku do 
ofiar, jakie pochłania) sama przez się ma 
ogromne i bardzo dodatnie znaczenie w we- 
wnętrznem życiu narodu i niemałą korzyść 
ogólną przynieść mu może przez umocnie­
nie poczucia łączności pomiędzy poszezegól- 
nemi prowincyami, które przez długie wieki 
stanowiąc oddzielne kraje, nie mogły dotąd 
w ciągu półwiecznego zaledwie zjednoczenia 
zlać się w jednolitą całość narodową i pań­
stwową. Walka o wspólny cel, wspólnie w 
niej ponoszone trudy, wysiłki, ofiary, to bar­
dzo silny łącznik, mogący skutecznie się 
przyczynić do zatarcia wiekowych różnic i 
przeciwieństw, do załagodzenia sporów mię­
dzy partyami, klasami i obozami zbiorowego 
życia włoskiego. Ale właśnie te jej wyniki, 
obecnie już bardzo widoczne, przyczyniając 
się do wy tworzeni a skupionej w sobie- 
i tem skupieniem silnej jedności naro­
dowo - państwowej, czyż nie prowadzą do 
wzmocnienia na widowni wszechświatowej 
nowego czynnika politycznych i militarnych 
współzawodnictw ? Im ściślejsze zjednoczenie 
na wewnątrz w łonie danego narodu i pań­
stwa, tem większy rozdział, gwałtowniejsze 
antagonizmy na zewnątrz, w stosunku do 
ościennych państw i narodów : — oto
stale,, działająca dziś reguła na politycznej 
widowni europejskiej, nieodzowna konse- 
kweneya podnoszących się zewsząd ambicyj 
i pożądliwości imperyalistycznych i nacyona- 
list.ycznych.

Na tem polega doniosłe międzynarodo­
we znaczenie wojny włosko-tureckiej, ztąd 
niepokój, jaki ona budzi w Europie, spotę­
gowany jeszcze przez wyjątkowa, dość nie­
określone stanowisko zjednoczonej Italii wśród 
istniejących dziś konstelaeyj aliansowych. 
Zawdzięczając swą jedność „latyńskiej sio- 
strzycy“, Erancyi, na skutek różnych kombi- 
nacyj politycznych jest ona w położeniu bardzo 
niestałej równowagi międzypaństwowej, mogą­
cej uledz nagłemu zachwianiu, a nawet zu­
pełnemu przewrotowi przy lada silniejszem 
wstrząśnieniu. Czy obecna wojna nie stanie 
się powodem takiego wstrząśnienia?

Od samych jej zaczątków równowaga 
zewnętrznych stosunków politycznych wciąż 
się chwieje, włoska nawa państwowa to '"a 
tę, to na tamtą przechyla się stronę. — Zra­
zu zdawało się, że popłynie na wody fran­
cuskiego braterstwa. Wiadomo jak naprężone

były chwilowo stosunki międzynarodowe, jak 
powszechnie przewidywano rozchwianie się 
trójprzymierza. — A z drugiej strony niebyło 
końca wylewom czułości dla „latyńskiej sio- 
strzycy“. — Przybyły tu do Rzymu z placu 
boju, zwolennik i chwalca armii włoskiej, 
dziennikarz francuski Carrere, korespondent 
paryskiego dziennika Temps, przyjmowany 
był z objawami uniesienia i wdzięczności 
jakby jaki bohater narodowy; — zamieszkały 
od lak-j^aru stale we Erancyi znakomity po- 
et a g ło sk i Gabriel d’Annunzio, w poezyach 
swych wysławiających wojnę, pełen jest za­
chwytu i miłości dla pobratymczego narodu. 
Zdawało się, że blizka jest chwila, w której 
sorella latina  z po za szczytów alpejskich 
rzuci się w objęcia zjednoczonej Italii.

Naraz wszystko się zmieniło. Między 
obu narodami stanęły wyższe i groźniejsze 
od alpejskich szczytów góry wzajemnych u- 
przedzeń, nieufności, współzawodnictwa. — 
A z jak błahych na pozór wyrosły powodów! 
Aresztowanie przez Włochów dwóch statków 
francuskich, słusznie czy niesłusznie podej­
rzanych o przewożenie kontrabandy wojen­
nej, podniesione zostało we Francyi przez 
prasę do znaczenia gwałtu i nadużycia na 
jak najostrzejsze zasługującego skarcenie. — 
Jak wiadomo, sprawa ta bardzo prędko zała­
twiona została na drodze dyplomatycznej, ale 
pozostawiła po sobie kwasy i niechęci wza­
jemne do dziś dnia trwające. Francuzi i Włosi 
zarzucają sobie nawzajem brak życzliwości i 
dobrej woli. Dwa skrajne organa nacyonali- 
styczne we Francyi i Włoszech: L ’action 
franęaise z jednej strony, L ’idea nasionale 
z drugiej, stawiają spór na gruncie zasadni­
czych antagonizmów, silniejszych od wszel­
kich siostrzanych efektów, mających do sie­
bie zbliżać obie nacye. Istotnie problemat 
panowania na morzu Śródziemnem wyłania 
się w tym sporze z po za widnokręgów przy­
szłości. Wojna obecna go wywołała; trudno 
przewidzieć, w jaki sposób zostanie on roz­
wiązany przy tych lub owych jej wynikacn.

W alery Gostomski.

KRONIKA.
Lwów, Ul lutego,

K alen d arz .
C z w a r t e k  (22 lutego):
Piotra. — Wrocisława. — Nykyfora m. 
Wschód słońca o godzinie 6’23 rano, za­

chód słońca o godzinie 4-52 po południu.
T em p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie -f- 3 stopni C.

— JE . ks. M etropo lita  Szeptycki przy­
był wczoraj do Wiednia.

— W cyk lu  w ykładów  o K rasińsk im
zabierze z kolei głos w piątek, dnia 23 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem jeden z najlepszych 
znawców poety, prof. dr. Jan Bołoz Antonie­
wicz, który przemówi na temat: „Krasiński
wobec świata zmysłowego*. Tak temat sam, 
jakoteż osoba prelegenta, każą się spodziewać 
tłumnego udziału słuchaczów. Prof. Antoniewicz 
już przed 23 laty pierwszy ocenił doniosłość 
epoki genewskiej w rozwoju duchownym Kra­
sińskiego i dotarł do utworów francuskich, bę­
dących wówczas w posiadaniu Reeve’a. Na 
zjeździe historyków polskich we Lwowie 1890 
r. referat prof. Antoniewicza był prawdziwą 
rewelaeyą i wywołał powszechne zainteresowa­
nie. Jakkolwiek prof. Antoniewicz oddał się 
z czasem studyom historyi sztuki, to przecież 
nigdy nie przestał żywić głębokiego pietyzmu 
dla twórcy Trzech Myśli Ligenzy, a najlepszym 
tego wyrazem jest fakt, że właśnie dzięki ini- 
cyatywie prof. Antoniewicza doszedł do skutku 
cykl jubileuszowy, cieszący się powszechaem 
uznaniem.

— K oło lite rac k o  - a rty sty czn e  urzą­
dza we czwartek, 22 b. m., jak już donosili­
śmy, uroczysty wieczór ku uczczeniu 100 ro­
cznicy urodzin Krasińskiego. Program tego wie­
czoru jest następujący: 1. Słowo wstępne wy­
powie ks. Biskup dr. Władysław B a n d u r s k i ;
2. Fr. Chopin: a) Etuda eis-mol, b) Ballada 
g-moll, odegra p. Jerzy L a l e w i e z ;  3. Dekla- 
maeya, wypowie p. Marya D e w i o z o w a ;  4. 
P ieśni: a) M. Karłowicz: „Przed nocą“, b) W. 
Żeleński: „Elegia", odśpiewa p. Zofia Obt u-  
ł o w i c z - W r ó b l e w s k a ;  5. Deklamacya, wy­
powie p. Irena T r a p s z o ;  6. Fr. Chopin: a) 
Noeturn e-moll, b) Polonez as-dur, odegra p. 
Jerzy L a l e w i e z ;  7. Deklamacya, wypowie 
panna Stan. B r u d z i ń s k a ;  8. Pieśni: a) Z. 
Obtułowiez: „Coraz smutniej", b) A. Zarzycki: 
„Zawsze i wszędzie", odśpiewa p. Zofia Obt u-  
ł o w i c z - W r ó b l e w s k a .  Akompaniament ob­
ją ł p. Albert Tadlewski. Początek punktualni# 
o godz. 8 wieczorem.

— Obchody K rasińsk iego  w P o zn a­
n iu  i W arszaw ie. Setną rocznicę urodzin 
Krasińskiego obchodził przedwczoraj Poznań 
uroczystem nabożeństwem w katedrze. Gaze­
ty poznańskie wystąpiły z numerami poświę­
conymi rozpatrywaniu życia i działalności poety.

Warszawa uczciła rocznicę Krasińskiego 
nabożeństwem w kościele św. Krzyża. Uroozy- 
sty wieczór ku czci poety urządza Tow. litera­
tów i dziennikarzy polskich łącznie z Tow. ar- 
tystycznem w dniu 26 b. m. w Teatrze wiel­
kim. Na wieczorze obecną będzie rodzina Zy­
gmunta Krasińskiego.

Przedwczoraj ku upamiętnieni'; daia ro­
cznicy wystawiony został w Teatrze zjedno­
czonym „Irydyon" w scenizacyi Gustawa Baum- 
felda.

196)

S Y R E N A .
(Pierre D ax. L ’orpheline d ’Auteuil),

Część; druga.

XXII.
P o łączen i.

(Ciąg dalszy).

Myśl konającego jeszcze nie zupełnie 
zgasła, gdyż dodał:

— Proszę wziąć... w kieszeni... papie­
ry... daruję wam za wasze dobre słowa... 
Jesteście typem szyk... żeby nalegać,., kiedy 
wam mówię... tak... tak... żadnych kompro­
misów... nic nie uszanowałem... nic...

— Czy chcecie mi powiedzieć wasze 
nazwisko?... ażebym dał znać waszej rodzi-

•  nie.
— Mój dom: Więzienie bardzo często... 

Moja rodzina: panowie z policyi... Moje 
nazwisko?... Jak wam powiem, pogardzi­
cie mną...

— Ból was rozjątrza. Żałujecie, niepra­
wdaż?...

Żadnej odpowiedzi.
Oddech stawał się świszczący, ksiądz 

się pochylił, złożył ręce i usłyszał w char­
czeniu :

- -  Dziękuję!... dziękuję!... tak, żałuję... 
Le Turco!...

W trzy minnty, po kilku drżeniach, 
wszystko się skończyło.

Ksiądz Turbigo odmówił modlitwę i 
wrócił do domu, gdzie Pauletka na niego 
czekała.

Skoro tylko ksiądz wszedł do saloniku, 
zaraz się uśmiechnął.

— Panna Pauletka, nieprawdaż?
Przybrana córka agenta odpowiedziała

potokiem łez.

—■ Mój Boże! moje dziecko, co się sta­
ło? Pan Marmagne?

— Dziękuję księdzu proboszczowi, jest 
zdrów, to ja... to tylko ja... och gdyby ksiądz 
wiedział !...

Pauletka zakryła twarz chusteczką i
łkała.

W obec tak wielkiego zmartwienia ksiądz 
nie wiedział co myśleć i zadawał sobie py­
tanie co ma powiedzieć. Niestety!... nie po 
raz pierwszy ksiądz był świadkiem podo­
bnego wybuchu! Wiele było podobnych wy­
robnic, któremi pośrednio, lub bezpośrednio 
zająć się musiał. Czyż nie należał do wielu 
stowarzyszeń przytułków?... Z iluż to oceanów 
rozpaczy wyrywał biedne rozbitki, które o 
mało co nie utonęły, o mało co nie wpadły 
w odmęt przepaści...

To też ksiądz, nie wiedząc o co cho­
dzi, szepnął:

— Przykro mi widzieć łzy w oczach 
dziecka. Moja mała, powiedz mi, z czem do 
mnie przyszłaś?

— Księże proboszczu, to gorsze niż 
wszystko co ksiądz może sobie wyobrażać.

— Tak myślisz, drogie dziecko? Ja  je ­
stem pewny, że przeciwnie. A no, trochę 
odwagi!

— Ksiądz sobie przypomina nasze 
pierwsze spotkanie u pana Dorien?

— Tak.
— Wtedy byłam szczęśliwa. Żadnego 

smutku w inojem życiu. To dawno, o c h ! da­
wno było.... Teraz już koniec, księże probo­
szczu, nie doświadczę już żadnej radości.... 
żadnej przyjemności.... Całe moje życie prze­
padło.

— Jakto..,. przepadło ?
— Księże proboszczu, kocham jednego 

młodego człowieka, Jana Plissier. Moje mał­
żeństwo z nim było ułożone.,., a wtem.... a 
wtem.... księże proboszczu....

Ksiądz odwrócił oczy i szepnął:
— Cóż dalej, moje biedne dziecko ?
— Otóż, księże proboszczu, a c h ! z tem 

już koniec. Jan, którego kocham, za którym 
poszłabym wszędzie, któremfi nic bym od­
mówić nie^umiała.... Otóż, Jan  już; nie może 
kochać, bo nie może mnie szanować.,., już

się skończyło,... ach! tak!... Wszystko jest 
przeciw mnie i wstydem mnie okrywa!...

Zawsze ze spuszczonemi oczami, ksiądz 
tym samym głosem cichym, szepnął:

— Ja.... ja  nie bardzo dobrze rozu­
miem...,

— To prawda, ksiądz nie może zrozu­
mieć. Gdybym go tak nie kochała, ale wła­
śnie dlatego, że go 'tak  bardzo kocham!... 
Proszę, księże proboszczu, chce ksiądz to 
przeczytać? Znalazłam to w mundurze ojca.... 
w starym mundurze prawie zapleśniałym. 
Niechaj ksiądz przeczyta, a wszystko zro­
zumie !

Ksiądz przeczytał jednym  tchem.
Zrozumiał, zanim doszedł do końca de- 

klaracyi starego agenta. Długimi, kościsty­
mi palcami przesunął po czole, odświeżając 
sobie myśli i westchnął z ulgą.

Pauletka patrzyła na niego.
— I cóż, księże proboszczu , chyba 

ksiądz nie zrozumiał ?
— Tym razem,... owszem.... rozumiem.
Zbita z tropu sierota mówiła dalej :
— O ch! ksiądz mnie nie rozum ie! 

Albo nie o mnie tu idzie, albo to jestem 
ja..,, która.... jestem.... opuszczonem dzie­
ckiem.... i wtedy.... i wtedy.... księże probo­
szczu, co Jan na to powie?

— Cóż chcesz, żeby powiedział, jeżeli 
jest człowiekiem uczciwym, z sercem?

— To dziwne, jak ksiądz się na to za­
patruje! Prawda, że to księdza z bliska nie 
obchodzi....

— Słuchaj, moja Pauletko — rzekł 
ksiądz, starając się ukryć swoje myśli — je­
żeli pan Jan  ciebie kocha....

— Och, tak! kocha mnie!.,.
— W takim razie, co mu to może szko­

dzić. Za co jesteś odpowiedzialna w tym wy­
padku?...

— Ja  wiem... Ale chodzi o to, jak mu 
się przyznać do tego ! jak powiedzieć ojcu, 
że wiem... że jestem opuszczonem dzieckiem.

— Przychodząc do mnie, miałaś zape­
wne jakiś cel.

— Oel... zapewne... przyszłam dać prze­
czytać.,. ten dokument,... przyszłam, żeby mi 
ksiądz poradził... żeby mi powiedział co mam 
robić?

— To bardzo proste. Chcesz mi powie­
rzyć swoje losy, moja kochana Pauletko?

— Nie pragnę niczego innego, tylko 
trzeba będzie tak urządzić, żebym mogła zo­
stać żoną Jana.

— Postaram się. Zaufaj Bogu. Zaraz 
dziś zobaczę się z panem Marmagne.

Głosem bez dźwięku Pauletka szepnęła:
— Myślę sobie, co powie pani hrabina, 

że mnie tam niema?
— Upoważnij mnie, żebym jej powód 

wyjaśnił.
— Ja nie wiem... nie, nie życzyłabym 

sobie...
— Trzeba będzie w każdym razie na 

tem skończyć — nalegał ksiądz nie patrząc 
jej w oczy.

— Nic mnie do tego nie zobowiązuje.
— Hrabina bardzo się tobą interesuje. 

W chwili twojego zamążpójścia dowie się, 
tak samo jak wszyscy się dowiemy... jeżeli o 
tobie mowa w tym szacownym papierze... że 
nie nazywasz się Pauletka Marmagne.

— Ksiądz tak sądzi?
— To jasne, jak słońce.
— W takim razie oddaję sprawę w ręce 

księdza, księże proboszczu.
— Zdaje mi się, że jest to, co masz 

najlepszego do roboty. Będę w pałacu d’An- 
tignac zaraz po twojem odejściu.

— Och! nie! nie! nic nie nagli. Nie­
chaj ksiądz spokojnie zje śniadanie. Dziś wie­
czorem... Jutro... Właściwie, nie hrabina głó­
wnie mnie niepokoi, tylko ojciec. Boże! skoro 
się dowie, że ja  wiem!... Gdyby ksiądz z nim 
się zobaczył pierwej, niż ze wszystkimi, zdaje 
mi się, że byłoby to całkiem słuszne.

— Kochana Pauletko, zaufaj mi. Zrobię 
jak najlepiej.

— W takim razie jadę do Auteuil..,. 
będę w garderobie.... Gdyby ksiądz zechciał 
powiedzieć mi słówko, zawołać mnie, żeby 
mi oznajmić co tam myślą!... Byle tylko nie 
odebrali mi swego szacunku...

— Jestem  pewny, że stanie się prze­
ciwnie.

— Czyż można wiedzieć!...

(Ciąg dalszy nastąpi)

.Gazeta Lwowska" % dnia %% lutego 1912,
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— W Związku naukow o-1 iterar.k im

odbędzie się we czwartek, dnia 22 b. m., o g. 
S wieczorem odczyt dr. Zygmunta Zawirskiego 
p. t. „Wrotność zjawisk w prz .rodzie ;‘.

— Pow szechne w ykłady u n iw ersy ­
teck ie . We czwartek, dnia 22 b. m., prof, 
Uniw. dr. J .  S iemiradzki: Szkice z południo­
wej Ameryki1', Oz. II. (z obrazami świetlnymi). 
Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. Długo­
sza 6. Początek o godz. 7 wieczorem.

— R ada m ie jsk a  w dom u L ig i po ­
m ocy p rzem ysłow ej. W piątek o godzinie 
5 po południu, na zaproszenie podpisane przez 
pełny wydział Ligi pomocy przemysłowej, 
członkowie Ead.y miejskiej zwiedzać bedą g re­
mialnie gmach Ligi pomocy przemysłowej przy 
ul. Pańskiej 1. 11 i pomieszczone w nim in ­
stytucje i zakłady.

— Spraw a dzierżaw y te a tru  m ie j­
skiego. Z powodu nawału miejskich robót 
drukarskich, jak  n. p budżetu i sprawozdania 
generalnego referenta budżetowego, projekt no­
wego kontraktu o dzierżawę teatru miejskiego 
mógł być rozesłany dopiero dzisiaj. Ponieważ 
więc zanadto krótki przeciąg czasu dzieli je od 
posiedzenia Rady miejskiej, przeto prezydent 
miasta p. Neumann postanowił nie stawiać 
sprawy dzierżawy teatru na jutrzejszem posie­
dzeniu Rady miejskiej.

Celem wyczerpania porządku dziennego 
przed dyskusją budżetową, która rozpocznie 
się wkrótce, w przyszłym tygodniu odbędą się 
dwa posiedzenia Rady miejskiej, prawdopodo­
bnie w środę i w czwartek. Zatem na porządku 
dziennym środowego posiedzenia znajdą się: 
sprawa rozpisania konkursu na dzierżawę te ­
atru miejskiego (ref. r. Dąbrowski) i sprawa 
ubezpieczenia pensyjnego aktorów (ref. r. dr. 
Schleieher).

— P rzen iesien ie  g robu  A rtu ra  G ro tt­
g e r a .  Magistrat m. Lwowa zwrócił już dawno 
uwagę, że grób znakomitego malarza Artura 
Grottgera na cmentarzu Łyczakowskim znajduje 
się zanadto na uboczu i że należałoby go 
przenieść na jedno z miejsc naczelnych. 
Sprawą tą  zajął się, urząd budowniczy i korni- 
sya pogrzebowa i przedstawiły odpowiednie 
wnioski. Urząd budowniczy stwierdził, że prze­
niesienie grobu kosztowałoby około 1000 kor. 
i że nowe miejsce na ten grób należałoby wy­
brać koło grobowca ś. p Michała Michalskiego, 
K omisja pogrzebowa zastrzegła sobie jednak 
wybór miejsca, dodając, że miejski Zakład po­
grzebowy zwróciłby za dotychczasowy grobo­
wiec około 400 kor, tak, że rzecz wymagałaby 
jedynie nadzwyczajnego kredytu w kwocie 600 
kor., gdyż figury znajdujące się dotychczas na 
grobie, przeniesionoby na grób nowy,

— Sam ow ar e lek try czn y  prawdopo­
dobnie zacznie funkeyonować w niedalekiej 
przyszłości w bufecie teatralnym. Z powodu za­
żaleń i żądań, wystosowanych ze strony pu­
bliczności pod adresem komisyi teatralnej na ręce 
r. Rawskiego, że w bufecie teatralnym nie mo­
żna dostać nic gorącego, specyalnie gorącej 
herbaty, którą n p. otrzymuje się w wiedeń­
skich teatrach nadwornych, poruszono w łonie 
tej komisyi myśl zaprowadzenia gazowego sa­
mowara lub gazowej kuchenki. Stanęły jednak 
temu na przeszkodzie względy bezpieczeństwa 
publicznego, okazało się jednakże, na podstawie 
wyjaśnień, których zażądano od dyr. miejskich 
Zakładów elektrycznych p. Tomickiego, że 
elektryczny samowar nie tylko jest możliwy, 
ale kosztowałby też niewiele, Należy się więc 
spodziewać, że na najbliższem posiedzieniu ko­
misyi teatralnej pojawi się odpowiedni wniosek.

— Tow arzystw o p rzy rodn ików  im - 
K opernika, odbyło wczoraj wieczorem zwy­
czajne walne zgromadzenie w sali Instytutu 
chemicznego przy ul. Długosza.

Obrady zagaił przewodniczący prof. dr. 
E. Romer barwnem streszczeniem historyi jego 
rozwoju, podnosząc z naciskiem, że wśród ra­
dosnych chwil, jakie To w. w ostatnich latach 
przebyło, wybitnem było uczezenie zasług dwu 
jubilatów prof. Józefa Morozowicza z Krakowa 
i prof. Maryana Łomnickiego ze Lwowa, któ­
rych uczczono osobnem wydawnictwem Kosmo­
su i rozpoczęciem dalszego poszukiwania w Sta- 
runi. Przy tej okazyi wyraził mówca wdzięczność 
dla byłego starosty w Bohorodczanach p. Se­
weryna Wasilewskiego, którego staraniom i pra­
cy zawdzięczamy, że znalezione w Staruni okazy 
nie poszły zagranicę, lecz dostały się do mu­
zeum im. Dzieduszyckich, a Wydziałowi krajo­
wemu za wybitną pomoc w urządzeniu stacyi 
biologicznej w Gródku, W fcońeu poświęcił 
mówca kilka serdecznych słów zmarłym człon­
kom Towarzystwa, których pamięć uczczono 
przez powstanie.

Sprawozdanie z czynności Zarządu odczy­
ta ł prof. Sokołowski. Towarzystwo urządziło 15 
posiedzeń naukowych i jedną wycieczkę. Człon­
ków liczy Towarzystwo 436.

Skarbnik Tow. prof. dr. Zakrzewski wy­
kazał 12.586 kor. 28 hal. dochodu, rozchód 
zaś wyaosił 11.486 kor. 89 hal., a pozostałość 
kasowa 1102 kor. 39 hal. Imieniem komisyi 
rewizyjnej uczynił p. Dziędzielewicz wniosek 
na udzielenie zarządowi absolutoryum i wyra­
żenie skarbnikowi podziękowania. Oba te wnio­
ski przyjęto i uchwalono oklaskami.

Dr. I). Godlewski (junior) mówił o „Naj­
nowszych poglądach na ciągłość życia orga­

nizmów". Po zajmującym wykładzie, za który 
nagrodzono prelegenta długotrwałymi oklaskami, 
przystąpiono do wyborów. Prezesem wybrano 
dr. Stanisława Tołłoczkę, do zarządu zaś weszli 
ponownie wylosowani w myśl ustaw Towarzy­
stwa dr. Raciborski, dr. Sokołowski, dr. Toł- 
łoczko, dr. Romer i dr. Zakrzewski, na czem 
obrady zakończono.

— Lwowska Iz b a  hand low a i  p rze­
m ysłow a odbyła wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem p. Horowitza. Sekretarz dr. Ste- 
słowiez i wicesekretarz Tenner zdali sprawę 
z czynności Izby za styczeń i luty b. r., 
poezem dr. Trawiński wygłosił referat: „Opi­
nia o projekcie ustawy o stosunkach prawnych 
agentów handlowych", Następnie sprawę zmia­
ny godzin do wnoszenia protestów wekslowych 
odesłano do sekcyi handlowej i zaopiniowano 
przychylnie prośby o ograniczone koncesje na 
ciesielstwo. Na posiedzeniu poufnem udzielono 
koncesyi na wypożyczalnię książek we Lwowie 
firmie S. Kłarfeld (Nebenzahl). O godz. 8 '30 
zamknięto posiedzenie.

Wieczorem odbyło się przyjęcie u prezy­
denta Horowitza.

— C zteropiętrow e k am ien ice  pod
k a t e d r ą  św. Jerzego . Komisja regulacyjna 
Rady miejskiej zajmowała się na ostatniem 
swem posiedzeniu sprawą, która niezawodnie 
wywoła obszerną dyskusję publiczną przed jej 
załatwieniem, gdyż idzie o ewentualne zasło­
nięcie katedry św. Jerzego, jednego z najpię­
kniejszych zabytków architektonicznych we Lwo­
wie, a stanowiącego przedewszystkiem nadzwy­
czajnie malowniczy szczegół w sylwecie miasta. 
Mianowicie inżynier radny Biernacki przedsta­
wił prośbę lwowskiej kapituły gr. kat. o po­
zwolenie na pareelaeyę ogrodu, otaczającego kate­
drę, poprowadzenia na tej przestrzeni kilku u- 
lic podłużnych i poprzecznych i pobudowania 
przy tych ulicach kamienic czteropiętrowych. 
W dyskusyi, jaka  się na ten temat rozwinęła, 
wszyscy mówcy zwrócili uwagę, że posunięcie
4-piętrowych kamienic pod samą katedrę za­
słoniłoby ją  i popsuło piękną jej sylwetę, że 
jest to więc niedopuszczalne. Oświadczano się 
jedynie za utworzeniem jednej ulicy, łączącej 
ulicę Gródecką z ul. Mickiewicza' w tem miej­
scu mniej więcej, gdzie znajduje się obecnie 
gmach Tow. rzemieślników katolickich „Skała". 
Ulica ta powinna mieć 25 m. szerokości i po­
winna być zabudowana 4-piętrowemi kamieni­
cami tylko po jednej stronie, t. j. po stronie 
prawej idąc od ul. Mickiewicza ku Gródeckiej, 
po drugiej stronie zaś powinny być plantacye. 
Sprawę postanowiono oddać jeszcze pod ocenę 
konserwatorów i zwrócić ją  kapitule gr. kat., 
celem przedstawienia nowych planów.

— Czy is to tn ie  przeoczenie? Z powodu 
referatu na poprzedniem posiedzeniu sekcyi f i­
nansowej Rady m. Lwowa, z którego wynikało, 
jakoby przy sposobności budowy 3-piętrowej ka­
mienicy pp Silbersteina i Reinharza przy ul. Żół­
kiewskiej i Bóżniczej miasto miałoby zapłacić nie­
potrzebnie 9695 kor. za odstąpienie na rzecz 
gminy paska gruntu, co do którego miało być 
zastrzeżenie, iż ma przypaść gminie bezpłatnie 
w razie budowy 8 -piętrowej kamienicy, — pre­
zydent miasta p. Neumann przedstawił rzecz 
jeszcze raz na podstawie aktów na wczorajszem 
posiedzeniu sekcyi finansowej. Mianowicie stwier­
dził, że sprawa datuje się jeszcze od r. 1905, 
i że w r. 1906, gdy o budowę podawali się 
poprzedni właściciele p. Rosenberg i inni, sekeya 
III. istotnie uchwaliła wspomniane zastrzeże­
nie, na które jednakże właściciele się nie zgo­
dzili. Sprawa więc pozostała w zawieszeniu. 
W r. 1908 pp. Finkler i Silberstein podali o 
pozwolenie na budowę domu 2 -piętrowego w 
tem miejscu, a za skrawek gruntu 28 sążni na 
rzecz gminy, zażądali po 300 kor. za sążeń. 
Dopiero w jesieni 1910 r. magistrat udzielił 
pozwolenia na budowę 3-piętrowego domu, a 
przy tej sposobności nie mówiono wcale o cenie 
gruntu, który miał być odstąpiony na rzecz 
gminy. Jednakże ulicę rozszerzono do 16 me­
trów, wskutek czego gminie miało przypaść 40 
sążni, które wytargowano po 225 kor. za są­
żeń, z tem, że opc.ya obowiązuje do 1 marca 
1912 r. Prezydent prosił zatem o przyjęcie od­
powiednich wniosków.

Przewodniczący p. Schayer był zdania, że 
sprawy nie można uchwalać w  nieobecności po­
przedniego referenta, który nie miał wszystkich 
tych aktów w ręku, jakie przedstawił p. pre­
zydent; mógł więc dojść do zupełnie odmien­
nych wniosków.

Prezydent p. Neumann oświadczył j e ­
dnakże, że w każdym razie porozumie się j e ­
szcze z poprzednim referentem i przedstawi mu 
osobiście sprawę, a gdyby referent mimo to 
miał pewne wąlpliwości, na własną rękę, z ty ­
tułu przysługującej mu władzy, cofnie sprawę 
napowrót do sekcyi finansowej. Wobec tego 
sekeya przedstawione wnioski uchwaliła z za­
strzeżeniem, uezynionem przez prezydenta miasta.

— Sara sio zg łosił. Wczoraj po po­
łudniu  do sądu w Cbrudimie zgłosił się ofieyał 
pocztowy Wacław Koprziwa, który przed kilku 
dniami zdefraudował list, . zawierający 20.000 
kor. Koprziya zwrócił 10.000 kor. Areszto­
wano go.

A  Z Izb y  sądow ej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym odbyła się wczoraj roz­
prawa karna przeciw Samuelowi Wallikowi,

szynkarzowi z Brzozdowie o zbrodnię oszczer­
stwa, popełnionego tem, że komisarzowi pow. 
p. Stan. Moszyńskiemu, zarzucił przyjmowanie 
podarunków pieniężnych przy rozdawnictwie 
koncesyj szynkarskich. Po przeprowadzonej roz­
prawie, która dowodnie wykazała bezpodstaw­
ność rzuconego oszczerstwa, Trybunał skazał 
Wallika na karę sześciomiesięcznego więzienia.

A  Z g u b i o n o :  w teatrze miejskim pu ­
lares, zawierający 15 kor.; w jednym z wozów 
miejskiej kolei elektrycznej żółtą lornetkę; w 
drodze z Kasyna miejskiego na ul. Zdrowie 
oryginalną jedwabną parasolkę japońską; złoty 
łańeuszek ze złotym ołówkiem; w sali F ilha r ­
monii złotą bransoletkę łańcuszkowej roboty; 
w ulicy Zyblikiewicza jedwabną ciemną torebkę, 
zawierająoą 10 kor. i pęk kluczyków; w dro­
dze z ui. 29 Listopada do kościoła św. Maryi 
Magdaleny złotą podłużną broszkę z dwoma 
szafirami i b rylancikam i; srebrny pulares, za­
wierający 8 kor. 60 hal.

A Z naleziono : przed Instytutem fi­
zycznym przy ul. Długosza platynową szpilkę; 
banknot na 10 kor.; damskie boa.

A F ab ry k a n tk a  an iołków . Do więzie­
nia śledczego tutejszego sądu krajowego kar­
nego odstawiła żandarmerya włościankę z So­
kolnik, 43-letnią Maryę Turniakową, która t ru ­
dniąc się od 17 lat „pielęgnowaniem i wycho­
wywaniem" nieślubnych dzioci. powierzanych 
jej przez lwowskie służące, morzyła je  głodem, 
żywiąc jedynie wodą z cukrem, a nadto znę­
cała się nad niemi w nielitościwy sposób.

Ponieważ z przeprowadzonych dochodzeń 
okazało się, żeT urn iakow  - ma rzeczywiście na 
sumieniu kilku już aniołków, aresztowano ją  i 
odstawiono do więzienia.

A  K aram b o l. Wożpiea Stanisław Wró­
bel jadąc wczoraj szybko ulicą Gródecką, naje­
chał na wóz miejskiej kolei elektrycznej nr. 
126 i wybił dyszlem dwie szyby. Z jadących 
tym wozem osób nikt nie poniósł szwanku.

A B łąkającego się wczoraj na placu 
Gołuchowskiego konia maści kasztanowatej od­
dała policja w opiekę komisaryatowi II.  dziel­
nicy.

A  U m ysłow o chorego Mendla Kurza, 
awanturująoego się na ulicach miasta, oddała 
polieya w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A P o żar. W realności przy ul. Na Baj­
kach 1. 27 wybuchł wczoraj w jednem z mie­
szkań ogień. Zajęła się mianowicie w kuchni 
od żelaznego piecyka pruska ścianka. Ogień 
wkrótce ugaszono.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . W sklepie 
Finkelsteina i Fehla przytrzymano wczoraj za- 
robaików Jana  Kołpaka i Stefana Dobka, któ­
rzy ofiarowali na sprzedaż dwa żelazne dźwi­
gary, skradzione z budowy domu przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 61. Oddano ioh do aresztów poli­
cyjnych.

Polieya aresztowała wczoraj służącą Annę 
Finikównę, która okradłszy swą służbodawczy- 
nię p. Rozalię Wąsowiczową, zbiegła ze służby. 
Wszystkie skradzione rzeczy znaleziono w mie­
szkaniu Finikównej.

W ulicy Akademickiej skradziono wczo­
raj p. Maryi Kaczorowskiej pulares, zawiera­
jący 80 kor.

W ręce policyi dostał się wczoraj Piotr 
Gauba, poszukiwany od kilku miesięcy za li­
czne kradzieże, popełniane w powiecie gró­
deckim.

— M orderstw o i Sam obójstw o. Wczo­
raj przed południem na jednej z ulic w dziel­
nicy III. Wiednia jakiś młody ezłowiek zastrze­
lił kantorzystkę firmy Simens & Halske, 25-le- 
tnią Emilię Findlerównę, poezem sam sobie ży­
cie odebrał. Identyczności jego osoby dotąd nie 
stwierdzono.

— T r z y  m ilio n y  k o ro n  n a  s z p i ­
t a l i k  d l a  ż y d o w s k i c h  d z i e c i .  Frem- 
denblałt donosi, że wielki przemysłowiec Dawid 
Gintmann ofiarował 3 miliony kor. na założenie 
szpitalika dla dzieci żydowskich. Do szpitalika 
tego mogą być przyjmowane także dzieci chrze- 
ściańskie.

— Pow ódź. Z Munkaeza donoszą: Cisa 
koło Vari wystąpiła z brzegów i przeszło 300 
domów stoi pod wodą.

— Spraw a M acocha. Na rozprawę, prze­
ciw Damazemu Macochowi i tow. wezwanych 
zostało dwóch lekarzy z Piotrkowa w chara­
kterze ekspertów, oraz kaligraf, nauczyciel gi­
mnazjum, Iwanow. 120 świadków podzielonych 
będzie na 6 grup; codziennie przesłuchana ma 
być jedna grupa. Rózprawy rozpoczynać się 
będą codziennie o godz. 11 rano i trwać będą 
do 6 wieczorem.

Dotychczas 50 przedstawicieli prasy zgło­
siło prośby o wydanie biletów. Przy stole dzien­
nikarskim na sali sądowej zarezerwowano za­
ledwie 12 miejsc.

§ W y k ł a d y  p o p u l a r n e  d l a  r o b o ­
t n i k ó w  s a l i n a r n y c h  w W i e l i c z c e .  
W lutym i marcu — jak  donoszą nam z Wie­
liczki — odbędą się wykłady popularne dla 
robotników salin wielickich w miejscowej sali 
teatralnej w następującym p o rz ą d k u : Dnia 25

Ł J 15 X ,
! katecheta wyższej szkoły realnej na t e m a t : 
j „W  setną rocznicę urodzin Zygmunta Krasiń­

skiego" (z obrazami świetlnymi); 3 marca ko- 
j misarz górniczy p. Jan  J u r k i e w i c z  w y­

głosi odczyt p. t. „Z podróży po Bośnii i Her­
cegowinie" (z obrazami świetlnymi); 10 marca 
p. Wł. M i c h a l s k i ,  profesor wyższej szko­
ły realnej : „Szkodniki naszych sadów i spo­
sób ich zwalczania" (z obrazami świetlnymi); 
17 marca dr. M. Kazrlik, lekarz salin : „W y­
chowanie dzieci w pierwszym roku życia" (z 
obrazami świetlnymi); 24 marca p. K. Słotwiń- 
ski, radca górniczy: „Telegraf bez drntu i 
promienie Rontgena {z obrazami świetlnymi); 
31 marca p. F. P ie s t ra k , starszy komisarz 
górniczy : „Działanie wody na zmianę skorupy 
ziemskiej" (z obrazami świetlnymi).

* W y p a d e k  w k o p a l n i .  Ubiegłej 
nocy w jednym z szybów w kopalni w Helbra 
koło Eisleben eksplodował przedwcześnie na­
bój dynamitowy i u rwał jednemu górnikowi 
głowę, dwóch ciężko ranił, a czterech lekko.

* A r e s z t o w a n i e  m o r d e r c y .  Are­
sztowany w Źytawie (Zettau) jako podejrzany 
o zamordowanie rodziny jubilera Schutzego w 
Berlinie ślusarz Traenckel przyznał się do po­
pełnienia tej zbrodni. Popełnił j ą  sam. Twier­
dzi, że chciał dokonać tylko kradzieży, aie 
przyłapany na niej, zabił najpierw żonę ju b i ­
lera, potem jego córkę, a wkońcu samego j u ­
bilera.

M a i  i i l m t a r W i o e .
»P rzew odnik  naukow y i l ite rack i« ,

miesięczny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc luty i zawiera: „Mąż stanu 
francuski z epoki „Restauracyi", napisał X. 
Franciszek Starowieyski. — II. „Artur Grott­
ger i Marceli Krajewski" (1861— 1867), napi­
sał Ferdynand Hoesick. — III. „Memorabilia 
z czasów powstania listopadowego 1830 — 1831",  
zebrał Aleksander Kraushar. — IY. „Mickie­
wicz jako krytyk literatury współczesnej", na ­
pisał Mieczysław Smolarski. — V. „W stule­
tnią rocznicę" napisał Tadeusz Mandybur. — 
VI. „Fioryan Rozwiez Susliga". Szkic obyczajo­
wy z dziejów reformacji,  napisał dr. Kazimierz 
Hartleb. — VII. „Kronika literacka" przez dr. 
Kazimierza Hartleba. — VIII. „Notatki biblio­
graficzne". — IX. Bibliografia Gazety Livoiv- 
skiej, napisał Władysław Staniszewski.

Z ygm untow i K ras iń sk iem u  poświę­
ciła obszerny feljeton Wiener Zeitung  z 18 
b. m. Artykuł napisany pięknie, informujący 
doskonale obcych o znaczeniu naszego genial­
nego poety, wyszedł z pod pióra znanego ger­
manisty, prof. dr. Alberta Zippera, który od 
szeregu lat spełnia wytrwale pożyteczną misyę 
zaznajamiania Niemców z polską literaturą. 
Prof. Zipper, kreśląc sylwetkę Krasińskiego, 
podnosi cechy charakterystyczne jego twórczo­
ści, które z plejady naszych wielkich poetów 
jego przedewszystkiem czynią najzrozumialszym 
literaturze powszechnej. Na poparcie swego 
twierdzenia przytacza prof. Zipper urywek z li­
stu, pisanego doń jeszcze w 1879 r. przez zna­
komitego poetę amerykańskiego Longfellowa, 
listu, z którego dowiadujemy się, iż Ameryka 
zna polską literaturę jedynie z przekładów 
„Nieboskiej komedyi" i „Irydiona".

Przy tej sposobności przypominamy, że 
prof. Zipper nie ód wczoraj znany jes t  za­
szczytnie jako informator Niemców o rzeczach 
polskich: zaczął on przed laty karyerę swoją 
literacką od szerzenia znajomości literatury pol­
skiej wśród Niemców i stale z niesłabnącym 
zapałem uprawia tę niwę.

Nie na tem jednak kończy się jego praca 
literacka i Daukowa. Świeżo wydał on w Ber­
linie nakładem księgarni Neufeld i Henius no­
wo przez siebie opracowaną i do ostatnich wy­
ników badań zastosowaną, najbardziej rozpo­
wszechnioną biografię Schillera, napisaną pier­
wotnie w dwu tomach przez Palleskego, a po­
nadto nakładem Reclama w Lipsku wyszedł 
właśnie dwudziesty już tom Zippera komenta­
rzy do arcydzieł literatury niemieckiej (Frliiu- 
terungen zu Sehillers „Piesko"). Prace te prof. 
Zippera omawia z wielkiem uznaniem prasa 
fachowa niemiecka.

(mre.) » P am io tn ik  L iteracK i« — Zy­
gm un tow i K rasiń sk iem u . Kwartalnik, wy­
dawany od lat dziesięciu przez Towarzystwo 
liter. im. Adama Mickiewicza, godnie uczcił 
setną rocznicę urodzin jednego z tej trójcy na­
szych wieszczów, która świeci coraz pełniejszem 
światłem na kartach dziejów literatury polskiej 
i powszechnej.

Po zeszycie, poświęconym Jnliuszowi Sło­
wackiemu, przyjętym przez całą fachową kry­
tykę z pełnem uznaniem, wydała redakeya z 
kolei zeszyt Krasińskiego. Obok rozpraw nie­
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przemijającej naukowej wartości, znalazły się 
tutaj bardzo cenne drobiazgi do życia i twór­
czości genialnego poety-filozofa, dorzucające 
wiele szczegółów nowych lub mało komu zna- ] 
nyeh. Oceny i sprawozdania pozwalają nam 
stwierdzić raz jeszcze pożytek ze święcenia tego 
rodzaju rocznic, które skłaniają całe szeregi 
badaczów do specyalnego zajęcia się sylwetką 
duchową i literacką jubilata. Literatura o K ra­
sińskim, do niedawna nieproporcjonalnie w sto­
sunku do jego istotnych zasług skromna, 
wzbogaciła się, dzięki jubileuszowi, znacznie, 
a nowe zapowiedzi pozwalają nam oczekiwać 
jeszcze piękniejszych na tern polu rezultatów.

Zeszyt rozpoczyna prześliczna przedmowa 
pióra prof. Józefa Kallenbacha. Doskonały 
znawca pośmiertnej puścizny wielkiego poety, 
dał w niej plastyczną bardzo sylwetkę tego, 
którego rocznicę święci właśnie całe społeczeń­
stwo polskie. Studyum prof. Tadeusza Sinki: 
„Kzym pogański w I r y d i o n i e " ,  jest  owocem 
długich i niezwykle pracowitych dociekań na­
ukowych, słusznie też może być zaliczone do 
cenniejszych zdobyczy roku' Krasińskiego. Kó- 
wne zainteresowanie obudzą rozpraw ki: dr. 
W ładysława ćw ik a :  „Czas napisania traktatu 
Krasińskiego o stanowisku Polski z Bożych i 
ludzkich względów"; Zygmunta Gerstmana: „Bal- 
lanehe jako źródło niektórych pomysłów filo­
zoficzno-społecznych Krasińskiego"; Stanisława 
Kotowicza: „Ostatni" Zygmunta Krasińskiego.

Ciekawe „notatki" wyszły z pod pióra: 
Bronisława Grubrynowicza, Tadeusza Sinki, Sta­
n isława Schneidra, Wiktora Habna, Eugeniusza 
Kucharskiego i Adama Piskozuba. Bogaty bar­
dzo zeszyt zamykają działy: „materyały", oraz 
„recenzje i sprawozdania".

Zeszyt jubileuszowy P a m i ę t n i k a  L i ­
t e r a c k i e g o ,  poświęcony Krasińskiemu, ro­
zejść się winien szeroko, świadcząc wobec ca­
łego naukowego świata o naszej żywotności i 
bogactwie naszej kultury.

N iezw ykły sukces a r ty s ty . Znany ar 
tysta-malarz Z. Ćwikliński, którego otwarcie 
zbiorowej wystawy odbyło się w niedzielę w 
Krakowie, sprzedał w ciągu kilku godzin 
dziewięć swoich dzieł.

Świadczy to dobrze o ruchu sprzedażnym 
w krakowskiem Tow. przyj, sztuk pięknych, a 
także o artyście, którego dzieła musiały żywo 
zainteresowaó zwiedzającą publiczność.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwow ie.

Dziś, we ś r o d ę ,  21 lutego, po raz 
pierwszy, (nowość), „Awanturnik", komedya 
w 4 aktach Alfreda Capusa; z E. Żelazow­
skim w roli tytułowej. Inne główne role 
w ykonają : K. Bednarzewska, J. Jankowska, 
I. Trapszo, J .  Chmieliński, L. Pritsche, G 
Easiński i i .  Abonament Nr. 23. — We c z w a r ­
t e k ,  22 lutego, „Thais", opera. — W  p i ą t e k ,  
28 lutego, „Awanturnik", komedya. — W  s o ­
b o t ę ,  24 lutego, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej: „Stara romantyczka", 
komedya, zakończy: „Szlachectwo duszy", ko­
medya. — W  s o b o t ę ,  .24 lutego, o godz. pół 
do 8 wieczorem: „Thais" ,  opera. — W n i e ­
d z i e l ę ,  25 lutego, o godz pół do 4 po po­
łudniu: „Zabobou, czyli Krakowiacy i Górale", 
opera narodowa. — W n i e d z i e l ę ,  25 lutego, 
o godz. pół do 8 wieczorem: „Eigoletto", ope­
ra. — W p o n i e d z i a ł e k ,  26 lutego, Uro­
czyste przedstawienie ku uczczeniu 100 roczni­
cy urodzin Zygmunta Krasińskiego, po raz I. 
„Irydyon", Zygmunta Krasińskiego; z Karolem 
Adwentowiczem w tytułowej roli. — We w t o ­
r e k ,  27 lutego, „Thais", opera. — We ś r o ­
dę, 28 lutego, „Irydyon", Zygmunta Krasiń­
skiego. — We cz w a r t  ek ,  29 lutego, „Thais", 
opera. — W p i ą t e k ,  1 marca, „Irydyon", 
Zygmunta Krasińskiego.

R ep e rtu a r te a tru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

We ' c z w a r t e k ,  22 lutego, „Stra­
ceńcy", dramat. — W  p i ą t e k ,  23 lu­
tego, Uroczysty wieczór ku czci Zygmun­
ta Krasińskiego, „Irydion", obraz 5, 6 . 
9, oraz „Nieboska komedya", obraz lOi 
— W  s o b o t ę ,  24 lutego, „Gody życia", dra­
mat. — W  n i e d z i e l ę ,  25 lutego, o godz. 
pół do 4 po południu, „Kościuszko pod Racła­
wicami", obraz hist.; o godz. pół do 8 wie­
czorem, „Aktorki", komedya. — W  p o n i e ­
d z i a ł e k ,  26 lutego, przedstawienie amatorskie.

I c. Ł trajoiej Mi szkolnej.
Eada szkolna krajowa zamianowała w 

szkołach ludowych: ks. Jana Kutowskiego 
nauczycielem religii rzymsko-katolickiej 3-kla- 
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej połączo­
nej z 4-klasową szkołą pospolitą im. św. 
Antoniego we Lwowie; Dawida Segala na­
uczycielem religii izraelickiej 5-klasowej szko­
ły wydziałowej żeńskiej połączonej z 4-klaso­
wą szkołą pospolitą im. król. Jadwigi w Sta- j 
nisławowie; ks. Komana Stojanowskiego na- : 
uczycielem religii rzymsko-katolickiej 5-kla- ;

sowej szkoły w Kalwaryi zebrzydowskiej; 
Mikołaja Denysiuka nauczycielem 5-klasowej 
szkoły w Zniesieniu; Jerzego Michałowski— 

I go nauczycielem kierującym 4-klasowej szko­
ły męskiej im. Sobieskiego w Stryju; 
Aleksandra! Szeparowicza, nauczycielem kie­
rującym 4-klasowąj szkoły męskiej im Kazi­
mierza Wielkiego w Stanisławowie; Teodora 
Sytnika, nauczycielem kierującym 4-klasowej 
szkoły w Nastfisowie; Idę Stoklasównę, na­
uczycielką kierującą 4-klasowej szkoły żeń­
skiej w Rożniatowie; Ludwika Kumalę, na­
uczycielem kierującym 4-klasowej szkoły w 
Mogilanach; Jana Ciupraka, nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły w Kutach sta­
rych; Wiktora Borowskiego, Adolfa Horbo- 
wego i Bronisława Kulińskiego nauczyciela­
mi 4-klasowej szkoły męskiej im. Kazimie­
rza Wielkiego w Stanisławowie; Helenę De- 
szkiewiczównę nauczycielką 4-klasowej szkoły 
pospolitej żeńskiej połączonej z wydziałową 
im. król. Zofii w Stanisławowie: Włodzimie­
rza Bundziaka nauczycielem i Stefanię Ciu- 
ciurową nauczycielką 4-klasowej szkoły w 
Kobakach; Wandę Ziółkowską nauczycielką 
2-klasowej szkoły w Świdowej. Nauczyciela­
mi kierującymi szkół 2-klasowych: Michała 
Jagoszewskiego w Wyżnianach; Władysława 
Kubrakiewicza- w Twierdzy; Mary&na F ran­
kiewicza w Zazdrośet; Józefa Krzemienia w 
Wilkowicach; nauczycielami i nauczycielka­
mi szkół 1-klasowyeh: Bazylego Leszczyń­
skiego w Kurnikach szlachcinieckich; Teo­
dora Bekiesiewieza w Proniatynie; Krystynę 
Hawlicką w Kawkach; Amalię Morozównę 
w Taniawie.

Eada szkolna krajowa przeniosła: Em i­
lię Linkównę, nauczycielkę 5-klasowej szkoły 
w Rozwadowie, na. równorzędną posadę do
5-klasowej szkoły w Ciężkowicach; Helenę 
Niemeewiczową, nauczycielkę 2-klasowej szko­
ły w Raciechowicach, na równorzędną posa­
dę do 4-klasowej szkoły w Sieprawiu; Jakó- 
ba Marchewkę, nauczyciela kierującego 2-kl. 
szkoły w Sieprawiu, na równorzędną posadę 
do 2-klasowej szkoły wCzeehówce; Jana Za- 
łubskiego, nauczyciela kierującego i Ludwikę 
Załubską, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w 
Zakliczynie, na równorzędne posady do 
2-klasowej szkoły w Trąbkach; Maryana 
Skrzepija, nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły w Szydłowcach, na posadę nauczycie­
la do 2-klasowej szkoły w Zawoju; Julię Ko­
stecką, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w Za­
bierzowie, na równorzędną posadę do 4-kla­
sowej szkoły w Prądniku czerwonym; Ma­
cieja Chysza, nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Swiniarsku, na równorzędną posadę do szucoły 
w Borkach.

P. Minister wyznań i oświaty syste- 
mizował po jednej posadzie rzeczywistych 
nauczycieli: w filii gimnazyumIV., w gimna- 
zyum VII., w gimnazyum VIII. i w II. szko­
le realnej we Lwowie; w gimnazyum III. i 
w II. szkole realnej w Krakowie; w gimna­
zyum II. z polskim językiem wykładowym 
w Stanisławowie, z powodu istnienia oddzia­
łów równorzędnych w tych zakładach.

P. M inister wyznań i oświaty syste- 
mizował posadę inspektora szkolnego okrę­
gowego w Skolem, zwijając równocześnie dru­
gą posadę inspektora szkolnego okręgowego 
w Stryju.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Manastyrek, w okręgu brodzkim, z zakresu 
szkolnego w Stanisławczyku i zorganizowała 
osobną 1-klasową szkołę w Manastyrku; 
wcieliła gminy Góry, Tuszków i Witków, w 
okręgu sokalskim, do zakresu szkolnego w 
Bełzie; zorganizowała 1-klasowe szkoły ludo­
we : w' Pobitnie na przysiółku Załęże, w okrę­
gu rzeszowskim; w Radziejowej, w okręgu 
lisk im ; w Zaborowiu na przysiółku Glinik 
Zaborowski, w okręgu strzyżowskim; prze­
kształciła : 2-klasową szkołę w Kulczycach 
szlacheckich, w okręgu Samborskim, na 4-kla­
sową ; 2-klasową szkołę w Okocimie, w okrę­
gu brzeskim, na 4-klasową; 1-klasowe szko­
ły  ludowe na 2-klasowe: w Horodyszczu
cetnarskiem, w okręgu bobreckim ; w Siedli­
skach, w okręgu bobreckim; w Laszkach mu­
rowanych, w okręgu starosamborskim; w 
Lecce, w okręgu rzeszowskim; w Jażowie sta­
rym, w okręgu jaworowskim; w Medwedo- 
wcach, w okręgu buczackim; w Grodzisku 
górnem, w okręgu łańcuckim ; w Zarwanicy, 
w okręgu podhajeckim; w Leśnej, w okręgu 
żywieckim; w Korczynie, w okręgu sokal­
skim ; w Zawadzie, w okręgu ropczyckim; 
w Ostrowie, w okręgu ropczyckim; w Olcho­
wej, w okręgu ropczyckim; w Hadlach kań- 
czudzkich, w okręgu przeworskim.

Eada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Suppantschitsch — Hordyński. Podrę­
cznik geometryi dla IV. i V. klasy szkół śre­
dnich. We Lwowie. Nakładem G. Seyfarta" — 
w poczet książek dozwolonych do użytku 
w szkołach średnich. Cena egzemplarza 4 K. 
50 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Korneliusza Neposa Żywoty sławnych 
mężów, wydał W iktor Kłak. Wydanie piąte 
poprawione, We Lwowie. Nakładem Towa­
rzystwa nauczycieli szkół w yższych"— w po­
czet książek dozwolonych do użytku w gimna- 
zyach i gimnazyach realnych galicyjskich. 
Cena egzemplarza 1 K. 50 h.

Zwraca się uwagę na dziełko p. t. „Ją- 
kalstwo i jego leczenie, napisał Stanisław 
Syc“, nadające się do bibliotek okręgowych 
seminaryów nauczycielskich.

O S T A T N I A  POCZTA.
— Wiener Ztg. ogłasza trzy N a j  w. 

pisma O d r ę c z n e  C e s a r s k i e .
Pierwsze jest wystosowane do hr. Berch- 

tolda i zawiadamia go, iż Najj, Pan przyjął 
w łasce dymisyę wspólnego P. Ministra skar­
bu bar. Buriana i źe zamianował jego na­
stępcą dr. Bilińskiego.

Drugie pismo wystosowane jest do bar. 
Buriana. W piśmie tem Monarcha przyjmuje 
w łasce dymisyę bar. Buriana, wyraża mu 
uznanie za długoletnią, dodatnią pracę na sta­
nowisku wspólnego M inistra skarbu i Zarząd­
cy Bośnii i Hercegowiny, a wkońeu zastrze­
ga sobie dalsze jego użycie w służbie.

Trzecie pismo, wystosowane do dr. Bi­
lińskiego, zawiera jego noininacyę na stano­
wisko wspólnego Ministra skarbu.

=  Na pogrzebie zwłok ś. p. hr. 
A e h r e n t h a l a  zastąpi Najj. Pana Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand. Pokropie­
nia zwłok w kościele parafialnym Dworskim 
św. Michała dokona arcybiskup wiedeński 
ks. kardynał dr. Nagel. W pałacu M inister­
stwa spraw zagranicznych pokropienia zwłok 
dokona biskup z Wielkiego Warazdynu, hr. 
Szechenyi, kuzyn ś. p. zmarłego.

Ambasador włoski ks. Avarna złożył na 
trumnie ś. p. hr. A ehrenthala wspaniały 
wieniec.

=  Najbliższe posiedzenie I z b y  p o ­
s ł ó w  odbędzie się dnia 5 marca. Na po­
rządku dziennym obrad: sprawozdanie komi- 
syi drożyźnianej i pierwsze czytanie reformy 
wojskowej.

== Oddział górniczy R a d y  p r z e m y ­
s ł o w e j  zajmował się wnioskami, przedsta­
wionymi przez komisyę drożyźnianą w kwe- 
styi węglowej i oświadczył się przeciw nim. 
Przyjęto natomiast wniosek, który między in- 
nemi oświadcza, że monopol państwowy w 
przemyśle węglowym ze względu na ogólne 
interesy gospodarcze nie jest wskazany, na­
tomiast byłoby pożądane wzmocnienie wpły­
wu Państwa na kształtowanie się górnictwa 
węglowego i obrót węglem. Do wzmocnienia 
tego wpływu wystarczą jednakże istniejące 
dziś ustawy.

— S e j m  s z l ą s k i  przyjął wczoraj 
wniosek w sprawie podwyższenia dodatku 
krajowego od piwa z 1 K. 70 h. na 4 K.

T E Ł E M  GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 21 lutego. Na budowę osta­

tniego wielkiego kolektora prawobrzeżnego 
w Podgórzu wpłynęło 10 ofert, przeważnie 
techników krakowskich. Ze Lwowa wnieśli 
ofertę pp. Rodakowski, Sosnowski i Zacha- 
rjewiez, nadto wpłynęła jedna oferta ze Sta­
nisławowa, jedna z Wiednia, jedna z Moraw. 
Najniższa oferta wynosi 214.624 kor,, naj­
wyższa 320.549 kor. W tych dniach oferty 
będą wysłane do Wiednia, celem zatwierdzę 
nia jednej z nich.

D yam entow e wesele N ajd . A rcyksięcia 
R a in e ra .

W iedeń , 21 lutego. W pałacu Najd. 
Arcyks. Rainera odbyła się dziś ceremonia 
kościelna ślubu dyamentowego Najd. Arcy- 
księstwa, w obecności Najj. Pana i wszyst­
kich Najd. Arcyksiążąt. Monarcha po dwóch 
miesiącach dziś po raz pierwszy wyjechał z 
Schónbrunnu,

W iedeń, 21 lutego. Prezydyum Izby 
panów złożyło Najd. Areyksięeiu R a i n e r o ­
wi  i Jego Małżonce życzenia z okazyi dya- 
mentowego wesela. Następnie złożyło życze­
nia prezydum Izby posłów, imieniem które­
go przemawiał p. Sylwester.

Po  zgonie k r .  A ek ren th c la .
W iedeń , 21 lutego. Ambasador Tschir- 

schky złożył w imieniu cesarza Wilhelma 
wieniec na trumnie hr. Aehrenthala.

B udapeszt, 21 lutego. 30 posłów i 
25 członków Izby magnatów, oraz prezydent 
ministrów hr, Khuen H e d em ry  i kilku mi­
nistrów wyjechało na  pogrzeb hr. Aehrentnala 
do Wiednia.

W iedeń , 21 lutego. W iener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował radcę wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, Jana K i l i a n a  
radcą Dworu, wiceprezydentem sądu krajo­
wego we Lwowie i kierownikiem sądu kar­
nego.

Najj. Pan zamianował radcę wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, dr. Władysława 
M a ł a c z y ń s k i e ^ ę o ,  wiceprezydentem sądu 
krajowego we Lwo>wie.

C zernichów , 21 lutego. (Tel. p r.)  We 
wsi małe Ośmaki, w pow. czernichowskim, 
spłonął dom właściciela ziemskiego Podol­
skiego, oraz cenna biblioteki i kolekeya o- 
brazów znakomitych malarzy.

B udapeszt, 21 lutego. Zamianowanie 
dr. Bilińskiego wspólnym Ministrem skarbu 
wywarło w kołach rządowych i w prasie bar­
dzo pomyślne wrażenie. Wszystkie pisma pod­
noszą wielkie jego zdolności i powiadają, że 
należy on do najwybitniejszych postaci au- 
stryackiego parlamentu.

Z agrzeb, 21 lutego. Pod wrażeniem 
fałszywej wiadomości, że zraniony w Sara­
jewie student umarł, studenci tutejsi oblęgii 
rampę przed teatrem i niedopuszczali publi­
czności do teatru, żądając, aby na znak ża­
łoby nie szła do teatru. Dyrekeya teatru od­
mówiła żądaniu odwołania przedstawienia. 
Również nie udało się studentom przeszko­
dzenie reducie i korso wtorkowemu.

Imieniem partyi prawa p. Starczevic 
wysłał do posła sejmowego Mandica w Sa­
rajewie telegram z podziękowaniem za wy­
razy bratniej solidarności i dążenie do zje­
dnoczenia Bośnii, Chorwacyi i Dalmacji

Dzienniki tutejsze, które z okazyi roz­
ruchów w Sarajewie zamieściły ostre ataki 
przeciw Węgrom i rządowi węgierskiemu u- 
legły konfiskacie.

Sarajew o, 21 lutego. Dzień wczorajszy 
minął spokojnie. Naukę w szkołach znowu 
podjęto. W stanie zdrowia zranionego sta- 
denta nastąpiło polepszenie.

P o zn ań , 21 lutego. (Tel. pr.) W Ol­
sztynie w Warmii redaktor Gazety Olsztyń­
skiej, p. Seweryn Pieniężny, za rzekomą o- 
brazę kapitana L aake, oraz komendanta 
twierdzy Gregori w Klocku na Szląsku w 
artykule, „Kapłan polski w twierdzy pru­
skiej" skazany został na 200 marek grzywny 
i koszta procesu.

P e te rsb u rg , 21 lutego. (Tel. pryw .). 
Duma przyjęła poprawkę do ustawy o samo­
rządzie miejskim, że prezes Rady miejskiej 
i jego zastępca będą zatwierdzani przez rząd. 
Przyjęto również uzupełnienie, że w miastach 
z ludnością do 25.000 mieszkańców Rady. 
miejskie mogą powierzać przewodnictwo w 
Radzie prezydentowi miasta lub burmistrzowi.

P a ry ż , 21 lutego. Podczas wczorajszych 
zabaw karnawałowych uwięziono 970 osób 
za różne przekroczenia. W komisaryacie w 
ulicy Torel aresztowani rozcięli rurę gazową. 
Musiano zamknąć gazometr, aby zapobiedz 
eksplozji. Wkońcu urząd policyjny musiał 
wypuścić na wolność 250 aresztowanych.

L ondyn , 21 lutego. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie sądu rozjemczego w sprawie 
węglowej, ale nie doprowadziło do rezultatu. 
Reprezentanci kopalń oświadczyli, że już 
przedstawili swe warunki, pod jakimi mogą 
się zgodzić na oznaczenie minimum płacy, 
ale robotni y warunki te odrzucili.

L ondyn , 21 lutego. Na skutek inter- 
wencyi Asąuitha tak strajkujący robotnicy w 
Glasgowie jak i ich pracodawcy zgodzili się 
na oddanie zatargu pod rozpatrzenie sądu 
rozjemczego.

L ondyn , 21 lutego. Izba gmin odrzu­
ciła 324 głosami przeciw 231 poprawkę do 
adresu, wniesioną przez opozycyę.

L ondyn , 21 lutego. Rokowania pro­
wadzone przez urząd pojednawczy między 
robotnikami a pracodawcami w przemyśle 
węglowym, nie odniosły skutku. Robotnicy 
odrzucili propozycye pracodawców. Dziś od­
będzie się w Londynie posiedzenie komitetu 
wykonawczego międzynarodowego Związku 
górników, w którym reprezentowane są An­
glia, Francya, Niemcy, Austro-Węgry i Belgia. 
Ma być omówiona wspólna akcya w razie 
wybuchu strajku górników w Anglii.

Berno szw ajcarsk ie , 21 lutego. Mane­
wry jesienne, w których przez dwa dni bę­
dzie brał udział cesarz Wilhelm, odbędą się 
między Zurychem a Wyl w pobliżu St. Gallen.

Nowy J o rk , 21 lutego. Telegram z Me­
ksyku donosi: Według wiadomości z Puebla, 
więźniowie usiłowali uciec z tamtejszego wię­
zienia. Wywiązała się walka, przyczem 27 
więźniów i jeden dozorca zginęli. 20 wię­
źniów zdołało zhiedz.

Wojsko związkowe zajęło miasto Santa 
Maria, koło Cuernavaca.

B om baj, 21 lutego. Wczoraj w połu­
dnie wybuchł wielki pożar na placu, na któ­
rym złożonych było wiele tysięcy skrzyń ba­
wełny. Szkodę obliczają na ćwierć miliona 
funtów szterlingów.

M eksyk, 21 lutego. Wojska rządowe 
odniosły dwa zwycięstwa.

M nkden, 21 lutego. Naczelny wódz re­
publikanów w Mandżuryi zawiadomił dotych­
czasowego general-gubernatora i komendanta 
wojsk cesarskich, że republikanie nie będą 
rozpoczynali żadnych kroków przeciw tym 
miastom i miejscowościom, które wywieszą 
pięciokolorową flagę republikańską.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c ł io w le e lc ip
 _
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Z  p o czą tk ie m  s ty c z n ia  8912
z o s ta ła  o tw a r ta

F IL IA  C U K IE R N I W. P O D H A LIC ZA przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  1 .10
(BA N K  ZA LIC ZK O W Y ).

NADESŁANE.

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju  

z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
c. k, kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana9.
—  452. —  T e le fo n  —  452. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu  45 dni 
z dowolnem zatrzym aniem  się 

we wszystkich stacyach.

Świeżo opuścił p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m ią t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

H E L I O S
K in e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  I K o ło m y i .
N a j l e p s z e  p r o g r s  m y  i m u z y k a .

N a j w i ę k s z e  lo k a le .
Przedstawienia w soboty, niedziele i święta 

(w Stanisławowie 1 w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 

o godzinie 8*30.
Przyjechali do Lw ow a

dnia 21 lutego 1912.
HOTEL GEORGE. P p .: W. Teodorowie/, z 

Okna, K. Abrahamowicz z Bukowiny, A. Skibniewski 
z Hlibokiej.

HOTEL FRANCUSKI. P. S, N iewęgłowski z 
Rossyi.

HOTEL EUROPEJSKI. P p .: W. Zajączkowski 
z Przemyśla, S. Kaliniewicz z Bełza, K. Weissmunn 
z Nuszeza, R. Witw-ieki z Balie, W. Krzyżanowski 
7, Lisek.

HOTEL IMPERIAL. F p .: Z. lir. Dzieduszycka 
z Izydorówki, S. Mniszek z Turki, -T. Felsen z Dro­
hobycza.

HOTEL SASKI. P. W. .Domański z Itosohacza
HOTEL LAZARUS. Pp.: 0 . Poźarska z Ros­

syi, H. Surkowska z Rossyi.
HOTEL BEL-VEDERE. P. E. Kriss z Koło­

myi.

C E U H I K  

Lsnwskiej Izby handlowej i przsspławej.
Lwów, duia 21 lutego 1912. płacą 1 żądają

waiurą ior.
I . Akcye aa zaiukę. & fc. K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 700 - 708 -
Banku gal. dla handlu i przem,

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 442 — 448 -
Kol. Lwów-Czern.-Jazsy po 200

zł. w. a. w srebrze 1400 kor.) 542 — 550 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipinskiego po 500 kor. . 480 - 490 -
II . Łlety zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 109 70 _ _

.  „ „ 4*/s pr. w. a. loa w 50 1. ® 98 60 99 30
„ B . 4 pr. w. a. 601. po 200 k. 8,9 91 90 92 60
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511. ® 98 70 99 40
„ „ 4  pr. w, a. los w 57 L ® 92 10 92 80

Banku gal. ziem. kr. 4*/,°/0 80 !. --** 98 65 99 35
List. Zast. Banku gal. dla handlu K 98 70 99 40

i przem. w Krakowie 4*/s % 601. ®
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 98 20 98 90
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. “

pierwsza emizya) 97 - —
Tow. kred. galie. ziemak. 4 pr

3sa w 41*/, i a t ......................... * 96 50 -------
4 pr. los w 56 la t .................... * 91 70 92 50

K i.  Obligi sa 100 kor. «
M

Gal. funduszu propia. 4 pr. w. a, 98 30 99 -
Buków. fnnd. propin, 5 pr. w, a. — — — _
Koasuu. Banku kr. 4*/spr, (3exuD 98 30 99 -

.  4 Pr- G «k  ) 90 20 90 90
Kol. lokalne dtto 4 pr. . , , - 90 20 90 90
Pożyczki kr. 4 pr. po *00 kor,

z rok**. 1893 . . . . . . . 92 - 92 70
Pożyczki kraj. 4 prc. z r. 1908 . 90 50 91 20

„ a . Lwowa 4 pr-. . , 88 30 89 -
,  „ „ 4 kouw®».- , 91 50 92 20
„ m. Krakowa . . . . 89 50 90 20

7 .  Monsty.
Dukat cesarski . . . . . . . 11 36 11 46
30 frankówka . . . . . . . 19 17 19 30
100 rubli rossyjskich srebrnych 252 - 254 -

,  .  papierowych 254 - 255 20
ISO »ar«k niemieckich , , , , 117 40 117 90

K arK  giełdy
Dnia 17 lutego 1912. 

km O gólny d łu g  p a n a iw s.
Jednolity dług państwa w bas.knot.

m ąj-listopad...................................
ztyezeń-lipiee . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrz®
luty-sierpień....................
kwiecień-pażdziernik

płacą żądaj*

9050 90*70
90*50 90*70

93*50 93*70
93-00 93-80

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 2 5 0 .z ł. mk. 3'2 pr. —

„ „ 1860 vo 500 zł. w. a. 4 prs. 1588'— 1648-—
r 1860 po 109 zł. 4 yr. . . 437* -  449-—

„ „ 1864 po 100 z ł.............6 1 0 ' -  622 -
„ „ 1S64 po 50 z ł ..........  307'— 313—

Listy saat. d o a m  państ. po 120 zł. 5 pr. 289*— 290—
X, Bing państws, (w szystkich w Sadzie państwu 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 z ł. 4 er .........................   114-10 114-30
Austr. renta w w si. kor. wcina od 

podatku 4 pr. .  ........................... 90-50 90-70

C. O bligacyo  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta z s  100 zł. 4 pr. 91-10 92-10
Kol. Cesarz. E lżbiety w złoei.a wolne 

od podatku za 109 zł. 4 pr. . . 111-85 112-85 
Kol. Cos. E lżbiety za 200 zł. mk.

5*/* pr. (oatemp. akcys) . . . .  435-25 437-25 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  ..................................- 112-60 113-60
Kol. Karola m-iwika po 260 ił.  ad?.

(ostazffl. afcsyt)  ................................. 91-10 92-10
Koi. Ar?y»s. Rudolfa w wal. koro*, 

wolu® od p<j|łtke 4 pr. . . . . 91-25 92-25

Obligacje p ierw a seń stw e  (kolejowe).
Koi. Aro. Albraehia za 300 z ł. 5 pr. 102-60 103-60 

w złoci® za 200 ;sł, 5 pr. . . . 120*75 121-75
Koi. Czeskioi zach. za 200, 1000 i

5000 zł. » pr.............................................  93-25 94-25
Koi. i;j takiej m is s ,  s  r. 1895 zs
_ 4 0 0  ±nr. i  pr................................  92-60 93-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1886, 4 pre........................ 94-40 95-40
Kol. północnej eae. Ferdvnanda em.

s r. 1837, 4  pro. (sr.) . . . . 94-75 95-75
Kol. półaoefeej ces. Ferdynanda sm.

a r. 1887, 4  pre........................... 94-75 95-75
Koi. póła-oenej <»s. F irdynanda a a ,

s  r. 1888, 4 pre..........................  94-40 95-40
Kol. n iSU enej atx. Ferdynanda • * .

z r. 1881, 4 pra.......................  94-15 95-15
Kur północnej ces. Ferdynanda eas.

t  r. 1898, 4 pro.......................  94*10 9510
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

* r. 1904, 4 pro. . . . . . .  95-— 96*—
Kol. bakowińakiaj lokalnej za 400

kor. 4 pr.  ...................................  90-10 91-10
Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 92-35 93-25
Kol, iwowsko-czerR.-jasskiej z roku 

X M  4 pr. . . . . . . .  . 91-50 92-50
Areyks. Rudolfa (Salzkajamer- 

«  400 marek 4 pr. , . , 112-25 • 113-25

p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
słota renta 4 pr......................... 109-85 110-05

„ „ w wal, kor. 4 pr. 90-— 90-20
obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. 296-50 308-50

poź. prem. ja 100 zł. (200 kor.) 425-— 437-—
- 50 zł. (100 kor.l__ 212-—___218*-

Koronowa waluta. płacą iądaią

J5» Obśigacy® ladem aiisacyjE e.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . . 92*50 93-50
W ęgier aa ICO sł- 4 pr. . . . 91-15 92-15

F . In n e  pab lłczK e p o ży czk i.
Poż. rag. Dunaju z r. 1878 loa 5 pr. 101*— 1O

 
r—(

Poź. kraj. Bukowiny z r, 1893 lor
sa 200 kor. 4 p r , ............................. 91-50 92*50

Bukowińskie obi. propinacyjas ioz
za 100 z i. Z pr. ............................. — •— —■—

Gal. po i. kr. z  reku 1893 4 pr, . . 91-75 92-75
Hal. cbl. prop. s roka 1389 4 pr. . 98-10 99-10
Pożyczkę 'ssiacia Lwowu z r. 1896

4 psu.............................................................. 88-70 89*70
R esta  włoska za 100 lirów (96 eo-

iob)  A prs................................................ — •— _■—
F o l. serfc. prein. sa 100 frank. 2 pr. 123-50 129-50
Te-reckte ohl, prsm. kol. sa 400 frank. 243*50 246-50

L isty  sssfe łw a e . Oblig. hipot. i lizty  diuin® 
fs» 100 s ł. Słom.).

Asgid-Attj.tr. banku los 4 ł /» pr- ■ • — — *—
Austr. zs-kł. kr. ziem. lor w 50 1. 4 nr. — •— — *—

„ obi. prwa. z r. 1880 3 pr. 2 3 7 -_  8 0 9 * -
B ,. „ " ,  * .1889 3 pr. 270-75 282-75

Et: ko w. ssk ł. bród. zis«s. los 5 pr. 99-70 100-40

U»l. ake. fc- M c. 1C* pr. presu los f. or. 110-— — •—
„ los 50 1. 4VS pr." . 98-75 99-75

e 60 1. 4  pr. . . 9 2 - -  9 3 * -
Sauku gai. ziem. kred. 4*/, pr. 60 L 98-75 99-75
iiA. Tow. Łz««S .-Hasa. t  »r. los. 56 lat 91-25 92-25

„ ■ ,  ,  4 pr. los. 41 .Ut 96-50 97-50
„ ;  4 yr. starsze . 96-70 97-70

Banku Krój. dla tM k-yi 
4*/. pr. 51*;s ia i zw.-ois* . . , 98-75 99-75

R aszu krajowego oblig. komun- S
em isya i% la t 4*/s pr.............  98-50 99-50

Banku kr. obi. kol #j. dal. &?*/, 1 .4  pr. 90.— 90*45
Aesfero-weg. 50 ist i  src. . 96-45 97-45

,  m  96-65 97-65

K, Oy.igssya * praw*» pitfrwsseństw# 
za 100 zł. ao».

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 1 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113-15 114-15 

Tow.żegJ.par.poDun.Em. r. 1886 pr. 112-25 113-25 
Kolej Lwów-Czsrn.'Jasev z r. 1884

sa 300 zł....................................  84*- 85*-
Kolej Lwów-Cs#r®. z r. 1884 za 30®

zł. 4 p r . ........................................  . 89-90 80-80
G»I. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — —1— 
Wag. gai. kow es«. 1870 aa 206 zł. e ar. 100-60 101-60 

„ .  1890 ,  4 » r , 99-75

I .  Ło#y (z» sztuk}).

Budapeszteńskie (Basiliea) 6 zł. 35-15 39-15
Zakł. kred. dla handl, i przem. 109 sł. 502-— 514-—
Clary 40 zł. m. k......................... 190-— 200-—
Różyczka miasta Tnebruku 20 sł —•— —•—

płacą
79-—

żądaj a 
85--'

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł 
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . .  —
C.tsrw. krzyża austr. tow. 19 zł. . 66-— 72-—

„ wgg. tow. 5 zł. , . 45-15 51-15
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 79-— 85-—
Salma 40 s ł. m. k ....................................—•_____
Pożyer-ks sdaeta Salzburga 20 sł. . — __

Sm A k cye banków (a»
Banku Angio-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zi. . . 
Zakł. kred. dla handlu i  prasat. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. cek. 400 kor. . 
Gai. banku łup. 200 zł. . . .

„ dla ban. i pr zera. 200
Banku-dla krajów koronnych 200 

„ Austro-wgg. 1400 kor. 
r Związku (jUnioul-sak) 200 

Czeskiego banku awiązkowogo 166 
ZIysossćńeks b stó a  i .60 sk , .

sztukę).
. 334-50 
. 4390-— 
. 656-50 
. 869-75 
- 795--  
. -7O0-— 

zł. 444- — 
ał 550-75 

. 1979 -  
:r.Ł 633-— 
si. 280-50 

. 294-4.0

335-50
4410-—
657-50
870-75
799--

445*-
551-75 

1989-— 
634-— 
281 50 
295-40

K. Akcye ?rs®d eijMcretw teffnspeit,owych.
Buk. koi. lok. ake. pierw. 200 st. . 457-— 460' — 

„ „ „ akeyl z&Kad. m  sf, 420-— 430-—
Koloi półr ces. Ferd. 1000 zł. eb . 5100-— 5130*— 
Kol. Lwów*Bełzee fAfcc.pierw.) S9C-zł. 400-— 402-— 

„ Lwów-Czem.-Jassy" s ł. . , 547-— 549-—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal,
409 kor. . . . . . . . . . .  310-— 320-—

Aa*tr. Tow. ż®gl. aaDansRaOfc- z lw k ,  1164-— 1170-—

Jim Ak«;e przedsiębiorstiw {-rssKyslowyeh.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 »ł. 790-— 792-— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 720-— 730-— 
Austr. tow. górnicze Alpir.a ICO zł. 914 50 915*50 
.Prag. tow. żelasn. przam. 200 & i. . 2811*— 2821*—
Sohodnioy 500 kor.  ....................  450-— 456-—
Tur. sara. tytoalow. 500 franków . 834*— 335*— 
Tnfekl tow. sep. w}g?» 78 zł. . . 248-— 251*—

Mm W e k s l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. »zt. i- pr. . 240*80*/, 241-05 
Paryż za 100 franków . . . .  9o-35 95*52*/,
Petersburg za 100 rubli 5S/S pif. 254-25 255 25
Niemieckie baaki . . . . . 117-55 117-75
Włoski* b a n k i ...........  94*75 95*95
Fssusoueki® bamki . . , . .
8s.-w*js*?#kl« ł a s k i .... 95-17*/, 95 32*/,

W. W s  1 h £ j ,
11-40Dukat cesarski . . . . . .  11*37

Austr.-węg. 8 guIA złota rnonafa —
20-frankówka  ................................19-10
20-markówka.....................................23-51
Rossyjski. półimperyał . . . — •—
Niem . banknoty za 100 marek . 117-52*/, 117-72*/, 
W łoski* banknoty ta  100 lir  . 94-85 95-05
Ruble . . .. 2-54*/, 2-55*/,

19-12
23-55
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Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 38/12 (1) (2002 3 - 3 )

E d y k t.
Przeeiw Kiudratowi Kłapak synowi 

Michała, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego Nowem Siole prrez Kajetana 
Szyalicz pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 20 lutego 1912 o godz 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z iycia i miejsca pobytu Kindrat* Kłapak s. 
Michała ustanawia się p. Hilka Wodzickiego 
w Suchowcach, kuratorem.

Tenże kurator zasóępywaó będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 23 stycznia 1912.

L. cz. O. I. 55/12 (1) (2008 3 — 3)
Przeciw Michałowi Gaczyńskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c, k. sądu powiatowego w 
Skałaeie przez Isaka Wallach* pozew o do­
starczenie zboża i o zaphceaie 320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 1 marca 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p dr. Arnolda E brłicha w Skała- 
cle, kuratorem.

Tenże kurator saskępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Skałat, dnia 5 lutego 1912.

L. cz. C. IV. 52/12 (4) (2117)
E  d y k t.

Przeciw Parftenijowi Sołobowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Lopa- 
tynie przez Martyna Sołc$* ą rolnika w Chmiel­

nie pozew o unieważnienie aktu darowizny 
z daty Łopatyn dnia 19 czerwca 1907 1 rep.
20.642.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
lutego 1912 o godz. 9 rano, b. N \  4.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Parftenija Sołoba ust&Rawi* się p. Nykcłę 
Semeniuka w Chmielnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
EopatyD, dnia 22 stycznia  1912

L. c*. C. I. 48/12 (1) (2111)
Przeeiw Wojciechowi Józef czy k, Anieli 

Węgrzyn i Karolinie Adamczyk, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Jędrzeja i Salomeę Ryszów pozew o 
własnoóó i intabulaeyę prawa własności 3/6 
części lwh. 167 i 3/6 z 2/6 części lwh. 166 
ks. gr, Haczów.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała aulyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
8 marca 1912 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Jó- 
zefczyka, Anieli Węgrzyn i Karoliny Adam­
czyk ustanawia się p. adw. dr, Gc-ldmanna 
w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie wyżej 
wymienionych nieobecnych w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, duia 9 lutego 1812.

L. 119 (2085 2—3)
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Antoni Harasymów adwokat w 
Stryju, zgłosił zamiar przesiedlenia się do 
Drohobycza.

Z Wydziału Izby adwokatów, 
Sambor, dnia 6 lutego 1912.



0 1 i ' i B r l e a f l B C 5 a 5 C M a L l e » ,
L. 2477/pr.

Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru d w ó c h  posłów na Sejm krajowy 
z ciała wyborczego większych posiadłości okręgu wyborczego stanisławowskiego ogłasza 
się niniejszem iistę wyborców togo okręgu z nadmienieniem, iż reklam acje mogą być 
wnoszone do Prezydyum e. k. Namiestnictwa we Lwowie w ciągu dni czternastu (14) 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia.

Reklamacje wniesione po upfywie tego terminu nie będą uwzględnione.
Pełnoletni właściciele dóbr tabularnych uprawniających do wyboru w wzmiankowa­

nym okręgu wyborczym mają w calu wydania kurt legitymacyjnych przedłożyć c. k. S ta ­
roście w miejscu wyboru- pełnomocnictwo wystawione przez nich dla tego, którego do 
wyboru upoważnili.

Uprawnieni do wyboru stale w kraju zamieszkali otrzymają karty legitymacyjne 
wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawnionych, którzy w kraju nie mieszkają, wzywa 
się, aby zgłosili się o karty legitymacyjne do e. k. Starosty w Stanisławowie.

Lwów, dnia 19 lutego 1912,
C. k . N am iestn ik .

S T A N I S Ł A W Ó W .
L is ta  w yborców  do S ejm u i  w iększych  posiad łości.

Imię i nazwisko wyborcy Nazwa tabularnej posiadłości

Imię. i nazwisko wyborcy Nazwa tabularnej posiadłości

Abgarowiez Antoni 
A itstadter Leon i Nagler Majer 
Antler Franciszek 
Antoniewicz Bołoz Jan, dr.
Aywasowa z Nikorowiczów Ludwika przez 

kuratora
B tdeni Stanisław Henryk 2 im., hr.

Balicka z Innesów Stefania 
Baekenroth Izak i Baekenroth Beriseh 
Baworowska Elżbieta, hr.
Bazylianów Konwent w Buezaczu 
Bernstein Samuel i Ernestyna vel Estera 
Bergmana Markus Leib 2 im.
Bętkowski Bolesław Kulikst 2 im.
Biigraja Chaskla masa spadkowa 
Bieleccy Stanisław i Helena

Błaiowsks z Torosiewiczów Marya 
Błażowska Kazimiera 
Bielski Juliusz, hr. młodszy 
Bodnar Mojżesz
Bogdanowiczowa z hr. Łosiów Zenobia 
B-jbosiewicz Helena i małoletnie Kazimierz 

Tadeusz, Jadwiga. Stanisława, Ludwika 
Bogucka z Wolańskich Marya 
Buczackie rz. kat. probostwo 
Burzyński Jan
Borkowska Dunin Stella Mary*, ńr.
Chlebowski Roman
Czaki z hr. Stadionów Rtidolfina, hr. i Wal- 

deck l-voto Condenhoye z hr. Stadionów 
(Jize) a, hr.

Cieński Kazimierz
Oieńska z Cywińskich Marya Melania 
Sieński Spytek Stanisław Jan Kanty 3 im. 
Cywińska Ksawera Kons ancya Wiktorya 

Rozalia 4 im , Cywińska Janina Marya 
2 im., Cywińscy Konstanty, Rafael, F ran ­
ciszek, Ignacy Stanisław % im. i Jan 

Czajkowski Bronisław 
Czajkowski Władysław 
Czarkowski Konstanty i Smoleńska Stani 

sława
Czuezawa z Heniów Filipina 
Deligdesch Markus, dr. i Rose, tudzież Ei 

sensteia Markus i Eiischewa vel Louisa 
Didur Adam i A tgela 
Dolais Władysław 
Domański Seweryn 
Dosehot Alfred 
Enrenbrod Leib 
E inlegrr Markus
Dz.eduszyckiego Wojciecha, hr. masa spad­

kowa
Dominikanów Konwent w Jezupolu. 
Feuerstein Jekób i Adela 
Firm y Blau et Epstein w Krakowie, Falter 

et Dattner w Krakowie i bracia Rubin­
stein we Lwowie 

Fruchtm ann Jakób, dr.
Fundacyz zapomogowa imienia S cibor-R yl­

skich z Pisarowiee przez kuratora Włady­
sława Grodzickiego, c. i k. podkomorzego, 
c. k. komisarza powiatowego 

Garapicb Władysław 
Gatkiewiczowej Anny masa spadkowa 
Gross Hersch i Czarne 
Gołębska z Dąbskich Ludwika 
Gniewosza Włodzimierza masa spadkowa i 

Marya Stefania 2 im. Gniewosz 
Grodzicki Władysław
Halpernowie Schewa, Karol Kalmann 2 im., 

TJseher E rnst 2 im. i Abraham Adolf 2 
im., tudzież Halberstftmowa Feiga vel 
Fani

Halpern Anzelm, dr.
Hslpern Karci Kalmann 2 im., dr.
Halpern Karol, dr. i Halpern Anzelm, dr.
Halickie rz. kat. probostwo
Hammer Salamon
Horodyński Bogusław
Horodyski Korczak Tomasz
Jakubowicz Jan
Jaroszyński Maryaa

Jeżowa z Kwiecińskich Anna 
Jędrzejowie! Stanisław Maryan 2 im. 
Karmelitów Konwent w Bołszowcu

Bratyszów.
Senków.
Soroki część.
Skomoroehy.
Krasiłówka, Krzywotuły nowe i stare, Ho- 

stów.
Koropiec, Nowosiółka i Zalesie czyli Zale­

szczyki.
Worona.
Nowosiółka i Petryłów.
Porębowa, Arturówka i Wadów.
Babianka, Dźwinogrćd.
Trojan.
Hubin. Rusiłów.
Międzygórze ad Uście.
Zabereże.
Folwarki „Kłodne", Wyczólki, lwimi, Salri- 

nówka ad Manastrzyska.
Maryampol, Wołczków, Oswaldówka. 
Bortniki, Wierzbiatyn i Słobódka.
Boszniów z Juikówką.
Majdan górny z Wełeśnieą górną.
Woiiłów.
Sapabów.

Sokołów.
Żurawińce.
Ubrynów górny z Rybnem.
Uhrynów ct lny, Jamniea.
Podłuża.
Łysieć Stebnik, Drohomirczany,

Ścianka.
Łany i Wodniki.
Bukowna.
Delejów i Tumierz.

Kowalów ka.
Saka lec.
Temerowce.

Pietrycze.
Strupków.

Kozina.
Tłumacz.
Soroki część „Sorockie Browary" zwane. 
Pałachicze i Pałaehicze Kasztelania.
Łokutki.
Dobropole.
Pobereże część „Jaworzec" zwana Jezupcl, 

Sielec, Hanusowice z Jastrzębcem.
Uriń.
Krachowce i Oprysiowce.
Majdan średni część Glinki.

Kończaki nowe. 
Ostrów, Demcszkowce.

Tyśmieniezany I. i II.
Kutyska z Chlebówką i Kutyska-Kamienna. 
Uście zielone.
Leszczańce.
Polok złoty.

Kończaki stare.
Wołczyniec.

Dubienko.
Kamienna, Weleśnica część.
Radcza z lasem Pasieez,
Załukiew.
Grabież.
Przybyłów.
Komarów.
Puźniki część I.
Błudniki Siedliska, Pukasowee, Dorobowa 

część.
Hawryłówka i Weleśnica.
Odaje, Słobódka.
Niemszyn.

Kimzi ze Schoferów Wilhelmina i małoletni 
Erwin Piotr Franciszek 3 im. Matylda 
Małgorzata Adela 3 im. Kintzi 

Kuihimeki Józef, Knihinicki Antoni, Hołyń- 
ski Jas, Młodkowski Józef, Młodkowska 
Maryanna, Krakowińska Antonina, Soko­
łowska Paulina, Grabowiecki Bułat Ignacy, 
Hoszowski Józef, Ostropolska z Grabowie- 
ekieh Petronela, Grabowieeka z Matkow­
skich Ewa, Wiktorya 1 v. Grabowieeka 
2 y. Knihinicka, Knihinicki Łuk Jan, Ho- 
łyńska 7. Hołyńskich Aniela, Hołyński An­
toni i Hoiyńska z Grabowieckich Eleonora, 
Skowrońska Marya, Dzbańska Józefa 

Knihinińcy Grzegorz Piotr i Bazy!?. Soko­
łowska Marya, Knihinicey Adam Karolina 
Anton?, Jan i Anna Jaroszewski Longin, 
Antoni i Jakób, Żubrawa Anna, Hołyń- 
ska Katarzyna, Hoszowska z Knihinickich 
Tekla. Msłeckiej z Nestorowiezów Anny 
masa spadkowa, Knihinicey Marcin, Teofil 
Julianna, Emilia, Aniela, Leon, Knihini- 
ck-ej Heleny masa spadkowa, Krajewski 
Stefan, Maryanna, Katarzyna i Łukasz, 
Zeidler Józefa, Szumlański Konstanty, Bo­
gusz Maryanna, Zbykalska z Boguszów 
Aniela, D-iedzieka z Knihinickich Ma­
ryanna, Kramerowie Hers -h i Róża, Iw a­
nicka z Knihinickich Katarzyna,'; Floryzń- 
ska z Knihinickich Eufrozyna 

Knihinicey Łuk, Adolf i Anna, raałol. Eleo­
nora Strutyńska, Łueya Strutyńska, dożyw. 
Iw aśkiewiczowa ze Stankiewicrów Eugenia, 
Emilia i małol Hawrotowa ze Stankiewi­
czów Aniela Kornelia, Stankiewicz Julia 
Otylia 2 im , Alfred Maurycy 2 im., Otylia 
Emilia 2 im., Antoni Włodzimierz 2 im. i 
Adela Włodzimira 2 im., Małeckiej z Nesto- 
rowiczów Anny masa spadkowa, Jaworska 
Adolfina, Knihinicey Aniela, Bazyli, Anna, 
Julianna, Olga, Adam, Karolina, Antoni
1 Jan, Hołyńscy Jan i Katarzyna, Ząbro­
wie Jędrzej, Franciszka, Dąbrowski Jan, 
Jaroszewski Longin, Antoni i Jakób, Le­
szczyński Andrzej i Franciszek, Podhore­
cki Antoni, Dziedzicka. z Knihinickich M a­
ryanna, Kramerowie Hersch i Bóża

Kułakowski Adam 
Kobylański Leon 
Koropieckie rz kat. probostwu?
Kozicki Edward, dr.
Ładomirski Zdzisław

Leszczyńscy Roman Józef 2 im. Zofia Marya
2 im. i Ludwika Marya Janina 3 im. 

Lewiccy Aleksander i Zofia
Lewicki' Aleksander
Liebermanowa Ob aj a Sara Babeta 3 imion 

1-yoto W augarten  
I uft Abraham Cywi i Naftali 
Maryański Marya, Walerya, Olga, Stanisława, 

Stefania Aleksander 
Manheim Obanina 
Margulies Beri 
Ma-guLs Dawid
Marynowska z Kirscbnerów Antonina 
Mencel Karol 
Młodecki Józef, hr.

Morawska Zofia 
Mycielski Maurycy, hr.
Niedzielskiego Józefa Romualda 2 im. masa 

spadkowa i Weronika Niedzielska 
Nowakowskiego Karola masa spadkowa, Kni- 

bnrekk-h Łuk, Piotra, Antoniego Łuk, Je­
rzego, Mikołaja, Marc na, Teofila, Jakóba, 
Adama Jana 2 im i Heleny masy spad­
kowe, Knih.nicka Emilia małoletnia, Tekli 
Hoszowskiej mass spadkowa, JÓ2 efa Swia- 
topełk Zawadzkiego masa spadkowa, Ka­
ro lina Deputowiez, Maryanna Sieradzka, 
Antoni ojciec, Karol i Jan Sokołowscy, 
Anastazyi Jaroszewskiej i Żubrowy Anny 
masy spadkowe, Krajewskich Łukasza, Win­
centego Jana, Stefana i Maryanny córki, 
Stefana i Maryanny córki Jana masy 
spadkowe, Józefa Marze i Katarzyny Ho- 
łyńskiej masy spadkowe, Iwanicki Anto­
ni, Floryańska z Enihiekich Eufrozyna 

Oieksyszyn Michał, ksiądz i Ołeksyszyn Anna 
Ostermanowie Artur, dr. i Emma z Hirseh- 

hornów
Pinterhoffercwie Jan  i Stanisław 
Potoccy Emil Artur i 0sk3r, hr.

Potockiego Lubicz Władysława Bernarda 
2 im. masa spadkowa 

Potocka z Kobylańskich Leonia 
Puzynina z Rylskich Róża 
Rylski Adam 
Rohatyn Naftali i Regina 
Soło wij Władysław, dr.
Silberschein Aron i Frenkel Izak 
Schreiber Akiba 
Schweiner Tomasz 
Serwatowski Władysław 
Stadion ■ Thonnhausen Filip, hr.

Stadlerowie Celestyn i Józefa 
Stanisławowskie rz. kat. probostwo

Bortniki lwh, 222.

Grabowiec część „Stogrynówka" zwana.

Lackie szlacheckie część (wyk. hip. 311).

Lackie szlacheckie (wyk. hip. 310).

Wołosów.
Snowi dów.
Budzyń, Delawz.
Doroebów i Kurypów.
Markowce część lwh. 106 i Markowce „Ko­

sówka" lwh. 105.
Kołodziejów.

Zagwóźdź, Pacyków (lwh. 16).
Łysieć stary i Zagwódź nowy (lwh. 561). 
Zagwóźdź część „Klin“, Zagwóźdź część 

„Sródlesie", Pasieczna 2 części i Knihinin. 
Bohorodyezyn część „Telefuszczyzna" zwana. 
Targowica polna.

Gruszka.
Soroki,
Chryplin, Ozerniejów, Chomiaków.
Oleszów.
Niskołyzy i Pawełcze.
Monasterzyska, Barezówka, Czechów, Huta 

nowa i stara, Słobódka górna, Wyczółki 
część „Dereniówka" zwana.

Jeziorko.
Zakrzewce.
Iwanikówka.

Oucyłów część I. i II.

Pobereźce.
Bortniki lwh. 223.

Winogród.
Bu^zacz, Nagórzanka, Podzameczek, tudzież 

Tyśmieniea, Kłubowee i Podpieczary. 
Rukomysz I. i II.

Kośmierzyn.
Czarnołoźce.
Kolińee górne, zadnie i średnie.
Słobódka z Jaekówką.
Ruzdwiany.
Wełeśniów.
Fitków vel Chutków.
Łysieć lwh. 163.
Hrehorów i Jezierzany.
Przerósł, Bohorodczany miasto, Bohorodczany 

stare, Grabowice, Horoholina, Hryniówka, 
Lochowee, Niewoczyn, Pochówka, Ssdzawa. 

Bohorodyezyn.
Pasieczna, Paryszcze.
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Silssmann Szuhm i Ella 

Szawłowski Tadeusz
Swidrygiełło - Swiderski książę Stanisław i 

Mary a
Szczepańscy Piotr, Stanisław, Zofia i Ka­

zimiera
Szeib Jan  i Józefa z Wiśniewskich 
Starzyński Julian
Słoneckie Marya Stanisława W ładysława j 

3 im., Janina Olga Marya 3 im. i Izabela 
Wanda Marya 3 im. małoletniej 

Siostry Miłosierdzia w Maryampolu 
Szklar Pyłyp, Szklar Pelagia z Pachołków, 

Szklar Kseńka z Romanów, małolet. Szklar 
Teodor, Hryńko i Petro 

Szeparowicza Zenona, ks., masa spadkowa 
Szczurowski August
Swieżawski Stefan i Kiełczewski Stanisław 
Thnlliowa z Pasakasów Józefa Weronika 2 im. 
Urbańska z hr. Lanckorońskich Stefania 
Wiśniewski Marya Ludwik, dr.
W ittlin Adolf i Maurycy 
Wolgnerowie Józef i z Mareszów Marya 
Zakrzewski Ignacy Mścisław 2 im.

Majdan z przyl. Huta stara, Huta nowa i Hu- Onristiani Grabieński Zygmunt oraz Konrad
cisko nowe i Bednarów.

Przewłoka.
Barysz-Puźniki

Okniany.

Trościaniec i Jaworówka ad Uście zielone. 
Jarhcrów i Baranów.
Zielona.

Dubowce.
Odaje horyhladzkie.

Zdzisław 2 im.
Chrząszcz Ludwik 
Chwalibóg Andrzej 
Cybulska Em ilia
Czartoryskiego Marcelego masa spadkowa 
Czecz Maryan br małoletni i Wilhelmina 

Baronowa Czeczowa dożywotniczka 
Czecza Lindenwalda Karola Barona masa 

spadkowa
Czecz Lindenwald z Kluckich Wilhelmina fcr. 
Czerwińscy Stanisław i M chalina 
Czerwiński Stanisław i Jędrkiewicz Zenon 
Cystersów konwent Mogile 
Dettloff Karol i Wiktorya z Kwiecińskich

Kołodziąjówka, Dobrowlany 
Dołhe, Śtryhańee.
Posiecz Majdan.
Karolówka.
Niźniów i Antonówka. 
Horyhlady i Ostra.
Łuka ad Uście zielone. 
Eomarówka i Łazarówka. 
Wiktorów', Wysoczanka.

L. 2478/pr.
Obwieszczenie.

Denkerowie Kazimierz i z Boguszewskich 
Jadwiga 

Dobrzańska Rozalia 
Dolais Władysław 
Dominikanów konwent w Krakowie 
Dolański Henryk

Duninowa z Pruszyńskich Marya 
Duninowa Albina, Dunin Tytus, Duninowa 

Olga Ludwika, Dunin Józef, Piotr Jerze, 
Ignacy (małoletni)

Dyoyński Maryan 
Dziekan katedralny krakowski

Z powodu rozpijania uzupełniającego wyboru j e d n e g o  posła na Sejm krajowy I Etterlein Władysław i Olga z br. Gostkow-
z ciała wyborczego większych posiadłości okręgu wyborczego większych posiadłości okręgu skich
wyborczego krakowskiego, ogłasza się niniejszem listę wyborców togo okręgu z nadmie- Etterlein Zygmunt 
nieniem, iż reklamacye mogą być wnoszone dc Prezydyum c. k. Namiestnictwa we L w o w i e  Franciszkanek konwent (św. Andrzeja) w
w ciągu dni czternastu (14) licząc od dnia niniejszego ogłoszenia. Krakowie

Reklamacye wniesione po upływie togo terminu nie będą uwzględnione. Feil Aleksander
Pełnoletni właściciele dóbr tabularnych uprawniających do wyboru w wzmiankowanym Finder Menale 

okręgu wyborczym mają w celu wydania kart legitymacyjnych przedłożyć c. k. Staroście Gaszyński Antoni Dr. 
w miejscu wyboru pełnomocnictwo wystawione przez nich dla tego, którego do wyboru Gettwertowie Hugc i Filipina 
upoważnili. I Greyberowie Alek ander i Wanda

Uprawnieni do wyboru stale w kraju zamieszkali otrzymają karty legitymacyjne Grzimek Jan 
wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawnionych, którzy nie mieszkają, wzywa się, I Gwarectwo Jaworznickie 
aby zgłosili się o karty legitymacyjne do c. k. Starosty w Krakowie.

Lwów, dnia 19 lutego 1912.
G. k. Namiestnik.

K R A K Ó W
Lista wyborców do Sejmu z większych posiadłości.

Imię i nazwisko wyborcy Nazwa tabularnej posiadłości

Jego Cesarska Wysokość Arcyksiążę Karol 
Stefan

Gorczyński Bronisław
Gorczyński Adam, Zygmunt, Marya, Joanna 

i Zofia Bronikowska 
Gorczyńska z Lgoekich Henryka 
Górkiewiczowa Aleksandra Eleonora Joanna 

3 im.
Górkiewiczowa Józefa — masa spadkowa
Gostkowski Aleksander
Gótz Okocimski Jan Albin 2 im. br.

Grabowiczowa Justyna

Araten Markus i Margulies Baruch 
Bałtaziński Kazimierz Tadeusz Mikołaj 3 

im. Dr.
Barańska 1 v. Rudzińska Gizela 
Batkowie Józef i Teresa, Dziewoński W ła­

dysław i małol Tadeusz, Wanda, Mieczy­
sław i Jadwiga Dziewońscy 

Bracia Miłosierdzia w Zebrzydowicach 
Brandysowie Jan  Stanisław 2 im i Zofia z 

Tustanowskich 
Benedyktynek konwent w Staniątkach

Biesiadecki Władysław Alfred 2 im.
Bogusz z Ziemblic Ludwik i Boguszowa z 

Baranowskich Leontyna 
Bobrowski Stefan hr.

Bobrowskiego W ładysława hr. masa spad­
kowa 

Bondi Karol
Borkowska Dunin hr. z Mazarakich Ewelina 
Brochocki Tadeusz Dr., Orliński Maurycy Dr 
Brzezińscy Dunin Zdzisław i Ewelina z Mo­

rawskich
Brzezińska Dunin z Morawskich Ewelina 
Bujwidowi z Klimentowiczów Kazimiera 
Bujwid Odon Dr.

Bzowski Bogusław 
Bzowski Kaz mierz
Bzowska z Romerów Ludwika Wanda 2 im. 
Bulowski Jerzy
Bzowska Emilia, Oraczewska Helena i Bzow­

ski Kazimierz 
Chrzanowski Konstanty

Kamecznica, Pewel mała, Rycerka górna i 
dolna, Sól, Nieledwia. Szare. Ujsoły, Wieprz 
ad Żywiec, Bystra, Bruśnik, Cieeina, Ci 
siec, Czernichów, Juszczyna, Lipowa, Le
śna, Międzybrodzie ad Żywiec, Milówka, Grajower Dawid i Sara 
Ostre, Pietrzykowice, Radziechowy, Sienna, I Gross Arnold 
Słotwina, Żywiec stary, Trześnia, Zabłocie, | Grójecki Mieczysław i Stanisława 
Zsdziele. Zarzecze, Żabnica, Żywiec, Huci- Guńkiewicz Bionisław, dr 
ska, Isep, Jeleśnia, Korbielów, Koszerowa Gtiatherowa Marya 
Krzyzowa, Mutne, Pewel wielka, Przybo- Habicht Kazimierz, dr.
rów, Przy łęków, Sporysz, Sopotnia wielka Hallera fundaeya
i mała. Świnna, Trzebinie, Bestwina, Be-1 Hampeł Karol
stwinka, Biała (Przedmieście), Brzeszcze, I Harapel Oskar
Ozaniec, Dankowce, Jawiszowice. Janowice, Hodander Leon i Anna 
Kaniów górny, Komonowice, Komorowice, Hallerowie de Hallenburg Stanisław i Mie- 
Barg, Lipnik, Międzybrodzie lipnickie, Po-1 czysław, tudzież Hallerowa z Urbańskicn 
rabka, Przecieszjn, Skidzin, Straconka, I Lucyna
Wilczkowce, Maków, Biała, Grzechinia Za- Hallerowie de Hallenburg August, Edmund,
woja. Wieprzec, Juszczyn Osielec, Siedzi- Józef, Cezar, Anna i Ewa
na, Skawka, Spytkowice i Zembrzyce. Hess Erich 

Przytkowice górne i dolne. | Heggenberg Marceli
Jasień, części dóbr Jasień „Wyków i Zago- Hinzingerowa 2 yoto z Żuehowskieh Marya 

rzyee", Wola przemykowska. Horoeh Kajetan br.
Bielany, Łęki, Papiernia warszowiecka. Jakubowski Stanisław 
Ludwinów z przyl., Katarzyńsko i Podobień- Jankowski Robert 

sko. | Jasiński Ludwik Witołd 2 im.
Jaworski Zygmunt Władysław, dr. 2 im. 

Zebrzydowice. I Jelonkowa Marya i dożywotniczka
Sosnowice i Łęcze (część). | Jenkner W iktor Karol

_ Jordan Zygmunt 
Ochmanów, Staniątki, Sueh&raba, W ęgrzee,'

1'odborze, Slemiróg, Zakrzów, Brzeźnica, | Kaden Kazimierz
Gorzków stary, Podłęie, Łazy, Leszkowiee, Kenner Jan i Fussman Markus 
Ohrość, Bodzanów. I Kisielewscy Ludwik i Stefania

Kierlikówka. Kraków — probostwo św. Floryana
Brzezie szlacheckie, Brzezie narodowe i To- ( Krakowski Archiprezbiter kościół B. Maryi

maszowice.
Andrychów ad Sułkowice, Targowica, Wieprz 

ad Andrychów, Przykaza, Wronowiec, Za-
górnik II. część i Chocznia.

Biskupice.

Krzeczów, Rzezawa.
Sanka północna, Sanka południowa.
Sobolów.
Łazany i Wola podłużańska.

Osaczany.
Ozasław i Krzyworzeka,
Wzary, Wolica, Komorniki górne, Włodkow- 

skie czyli Zarębki zwane i Zargbki.
Lipnik.
Droginia i Zasów.

Kraków — Klasztor XX. Augusty anów na 
Kazimierzu 

Kraków — szpital św. Łazarza 
Krasuski Ludwik
Kamedułów konwent w Bielanach 
Kanonicy Laterańscy w Krakowie 
Kapellner Szymon i Ladner Leon recte Leisor 
Krakowskie Biskupstwo 
Krakowska Kapituła katedralna

Krzemień Jerzy
Karmelitów konwent w Czerny 
Kwiatkowscy Karol i Marya 
Kobylański Aleksander 
Kohn Beri, Spiro Noe i Spiro Israel 
Komalska ze Śkirlińskieh Natalia 
Gromska ze Śkirlińskieh Marya 
SHrliński Jan
Mussilowa ze Śkirlińskieh Zofii

Brząezcwiee z Popowicami.
Pisarzowice górne.
Kawiee, Kawec czyli Kawie, Podlubomierz i I Skirlińska Marya 

Żeroslawice. I Skirliński Władysław
Niedary wielkie. I Macielińska ze Śkirlińskieh Ludwika

Nazwa tabularnej posiadłości

Gosprzydowa.

Graboszyce, Rudze i Trzebieńezyce.
Bolęcin.
Krzesławice.
Wola justowska,
Hałcnów Niwa górna, Hałenów Niwa dolna, 

Kobernice.
Bierzanów, Kaim, Płaszów i Płaszów część.

Kozy i Kozy górne i dolne.
Brzezowa wel Brozowa i Burletka.
Kornatka.
Czyżyny, Mogiła Łęg i Zesławice. 
Ohorągwica, posiadłość „Osada I. w Rudni­

ku" i posLdfość „Osada I. Podlesie". 
Wrzępia z przyl. Radziejów i Michale.

Krzyszkowice.
Bystra.
Prądnik czerwony.
Radłów, Wola radłowska, Biadoliny, Łętowi- 

ce, Niwka, Ruda z Osadą i Śmietaną, Bo­
rzęcin część II.

Gierałtowiezki i GIębowice.
Kopytówka, Brzezinka.

Raciborsko z przyl,, Witkowice.
Kobylany z przyl. Brzezinka.
Górka.

Niezdów.
Regulice, Dziekanowice z Sudołem i Węgrzee.

Poddany, Zręczyce.
Kopanina.
Karniów.
Jankowice folwark.
Pękowice.
Głęboka.
Jaworzno z przyl. Dugoszyn i Podłęże, By­

czyna folwark i wieś, Dąbrowa narodowa, 
Szczakowa, Zeleń z wójtostwem Łuszowiee 
i Góra łuszowska, Ciężkowice wieś i fol­
wark.

Marcyporęba częęć, Piaski i Marcyporęba. 
Brzfźnica.

Brzeźnica.
Skawce.

Toporzysko.
Tomice, Stawy Barwałdzkie.
Poręba mała, Uszwica, Okocim, Pomianowa, 

Nowa wieś, Uszew i Zawada uszewska, 
Jodłówka, Kopaliny i Grądv.

Jsśkowiee.
Prusy.
Kańczuga z przyl. Nowa wieś.
Łagiewniki.
Sł twiny.
Facimiech, Krzęcin.
Gdów scheda VI.
Dwory, Monowice.
Malec.
Górka Osiecka.
Kunice I. część.
Polanka, Halier i Gołuchowiee.

Jurczyce.

Zaborze.
Twierdza ad Wieprz.
Nieszkowice małe z przyl. i Buczyna z przyl. 
Siepraw, Kawęciny.
Zabawa i Zdarzec.
Stara wieś dolna,
Bieńkowice.
Kosowa, Chrząstowice i Nowy Dwór.
Liplas.
Zagórzany i Zalesiany.
Woinicz, Ratnany, Zamoście z Łopaniem, 

Sukmanie.
Rabka, Słonne, Skomielna biała i Zaryte. 
Besów, Berekiew i Cząsławice.
Barczków.
Bieńczyee.
Bronowice małe.
Prokocim.

Prądnik czerwony część.
P aski, Drużków.
Bielany, Mmków i Przegorzały.
Kamień, Pizegnia duchowna.
Wola nieszkowska.
Sulechów i Zastów.
Bosutów, Grębałów, Raciborowice, Witkowi­

ce, Rudawa, Mistrzejowice.
Pisarzowice dolne.
Czerna, Paczołtowice, Siedlec z przyl. Żbik. 
Radocza scheda I.
Janowice.
Wysoka c:ęść.
Kryspinów, Liszki i Kaszów.



Imię i nazwisko wyborcy

Skirlińska Kazimiera 
Philip Adolf 
Lepszy Leonard 
Lepszy Gustaw 
Lepszy Edward
M anenow a z Lepszych Marya 
Lepszówna Jadwiga 
Lepszy Witołd małol.
Lepszy Eustachy małol,
Lepszówna Walentyna małol.
Zieliński Zygmunt
Zieliński Romuald
Fussowa z Ziel ńskich Stefania
Zieliński Adam
Zielińska Marya małol.
Konopka Stefan 
Kostecki Bolesław, dr.
Konopka Stefanowa dożywotniczka 
Konopka Adam Stanisław Józef 3 im.
Kopf Józef, dr. i Kopfowa z Przyborowskich 

Altalia 
Kozioł Paweł, syn

Krobicka z Fischerów Lucyna

Krokowski Stanisław 
Klobus Otto, br.

Kollat Ludwik
Krzeczunowiez-Wolf Włodzimierz 
Kuhn Juliusz i Zimmermann Mojżesz 
Kwieciński Stanisław i Wanda 
Lamensdorforfowie Chaskel i Mariem

Larisch Edmund, br.

Łazarski Stanisław, dr.
Łasiński Józef 
Laskowski Ryszard młodszy

Leduehowsey Mieczysław i Franciszka, hr. 
Lewinger Henryk

Lgocki Stanisław

Lieblieh Herman i Saul 
Lipowski Edward, br.
Lipowska z Drohojowskieh W iktorya, br. 
Lubieńska z Gorczyńskich Rozalia 
Lucka z Kwiecińskich Teofila 
Luszczkiewicz Marek

Łysakowski Józef

Mąezyński-Jastrzębiec Maciej, dr. i Mąezyń- 
ska Jastrzębiec Zofia z Gorczyńskich 

Mrozowicki Adam i Zofia

Margulies Artur
Meysnerowa z Podlewskieh Antonina doży- 

wotniezka 
Meysnerowa Antonina z Podlewskieh 
Meisner Feliks

Mieroszowski Henryk, hr.
Milieski Witołd

Mogiła rzym. kat, probostwo 
Myeielski Władysław, hr.
Morawski Kazimierz i Kazimierz Maryan 2 

im. małol.
Niadzieleki Stanisław, dr. Niedzielska z Ko­

marów Ema dożywotniczua 1/4 części

Niemczewski Franciszek 
Niwiccy Władysław, Karolina, Marya. Euge­

nia, Zygńiunt i Szybalska z Niwicklch 
Leokadya 

Niwieka Ż >fia i Jadwiga 
Norbertanek konwent w Krakowie na Zwie­

rzyńcu

Olearski Kazimierz, dr.
Oświęcimskie probostwo 
Oświęcimski Szczęsny, dr., Kunachowieżowa 

Helena Leona.
Ożegalski Józef 
Ożegalski Michał 
Padlewski Skorupka Stanisław 
Padlewsey Zygmunt, Jan, małoletni Adam i 

Amelia 
Paszkowski Franciszek, dr.
Perlberger Israel i Monderer Kiwe dożywo- 

tnik 1/4 części 
Poniński Łodzią Ludwik 
Popiel Zofia

Popielowa Marya 
Popiel Antoni
Potockiego Andrzeja, hr. spadkobiercy

Nazwa tabularnej posiadłości

Gł 'goszów.
Konary.
Mogilany.
Modlnica,
Zakliczyn.

Frydruehowice częśó „Kluczyna czyli Szwar 
eowiana" zwana.

Jaroszowice, Zaskawie, Wojtowstwo Mikołaj, 
Gorzeń dolny, Świnna, Poręba.

Pogorzyee.
Bystra, Szczyrk, Hucisko, Wilkowice, Ryba- 

rzowice, Buczkowice, Mikuszowice i Łody­
gowice.

Dziekanowice, Sieraków.
Podberezie, Gierowa i Zadziela.
Jadown ki, Szciepanów.
Grzybowa.
Pierzchowice częśó osada I. w Pierzchowi- 

cach.
Bujaków, Bulowice, Heczmarowice, Nowa 

wieś, Kenty.
Witkowice częśó I., II., III. i IV.
Przyborów, Łęki i Rudy rysie.
Branice, Grabie z przyl. Szczurów i Zim- 

brzeg.
Lipnica "dolna.
Średni dwór, Zawale, Czartoryszczyzna, częśó 

Witanowic górnych.
Tymowa część Bołkowszczyzna Pawłowszczy- 

zna „Baszówka" zwane i Tymowa scheda
I. i II.

Węgrzynowice.
Hucisko.
Wini ary i realność, młyn w Winiarach.
Stryszów i Dąbrówka.
Chronów część Gorliczyzna zwana.
Frydrychowiee częśó, Palezkowszczyzna i 

Ruikowszczyz^a, także wielki dwór zwana, 
Wołoszczyzna vel Wolszczyzna reete Du- 
ninówka.

Gnojnik część I. i Gnojnik część II., Górka 
czyli Gołuehowszczyzna.

Roków i Babica.

Korabniki dolne, górne, Brzyczyna dolna 
część, Ujejszczyzna. Brzyczyna dolna część

Zdroeheó.
Brzezowa, Wieruszyee, Wola wieruszyeka i 

Łapanów
Olchawa.
Charzewice, Faliszowice, Melsztyn, Dorno - 

stawice, Gwoździoe las.
Biskupice, Trąbki i Darezyee.
Sciejowice, Piekary i Ryehwałd z przyległo- 

ściami Kocierz ad Ryehwałd i Łękawica.
Wrożenice.
Łuczanowice, Dojazdów i Kocmyrzów.
Waden,

Bogucice, Węgrzec mały czyli Strumiany, 
Kokołów, uzarnochowice, Sledziejowice, 
Brzegi i Zabawa.

fhorowiee.
Zawada.

Rdzawa górna i Ujazd.
Modluiezka, Zabierzów, Grotowa, Jeziorzany, 

Olszanica, Wołowice, Bibice, Lubocza, 
Czatkowice.

Zborczyce, Ozyrów.
Włosienica.
Biskupice melsztyńskis.

Kamionna i Pasierbiec.
Bolechowice.
Gaj.
Libertów.

Tonie.
Sokółki.

Pleszów z osadą Kujawy.
Ruszczą z przyl. Kempa rusiecka i Przylasek 

rusiecki.
Zbydniów II.
Zbydniów I.
Spytkowice, Miejsce, Bachowiee, Brodła, 

Czerna, Czyżówka, Filipowiee, Frywałd, 
Grójec, Krzeszowice, Lgota, Mirów, My- 
ślachowice. Nielepice, Nowa góra, Okleśna, 
Ostręźnica, Psary, Rudno, Siersza, Ten 
czynek, Wodna, Wola Filipowska, Zalas, 
Pisary z pizyl.. Żary, Dubie, Baczyn, 
Brzoskwinia, Budryń, Cholerzyn, Chrosno, 
Morawica, Rusocice, Grodziska, Tnebion-

Imię i nazwisko wyborey

Potocki Juliusz, hr. 
Potocki Adam, hr. małol.

Potocki Nikodem, hr.
Plesner Samuel
Przychodzki Jan, br. i Eugenia 
Ri-ab Dawid i Chaja 
Raczyński August 
R ’domyski Jan 
Reiner Elm und, dr.
Redyk Jan
Ruztworowska hr. z Radomyskich Marya 
Radziwiłłowa Wilma, księżna 
Rainer Jego Ces. i Król. Wysokość Arey- 

książę

Rydlowa z Łastowieckich Jadwiga 
Rieger Aut>>ni i Marya z Łubkowskich 
Romerowa Helena, hr.
Romer Adam, hr.
Rudziński Oskar

Rudniccy Kazimierz i Zofia 
Rubenbauer Mieczysław, Anna Helena 2 im., 

Kazimierz, ten ostatni przez kuratora 
Riibenbauerowie Zygmunt i z Grzesickich 

Józefa
Rutowscy Klemens i Aleksander z Armało-

wic^ów
Sefcónker Abraham, Isak, Benjamin, Samuel 

Lełb 2. im. i Cirla dożywotniczka Lao- 
dauowa z Schonkerów Margulie i Sobole­
wska Konstancya 

Scuta Hermina Emilia, Aniela i Ślosarezy- 
kowa ze Seutów Wilhelmina, tudzież ma­
łoletnie Shaferow ie Stanisław, Bolesław, 
Zofia i Olga 

Se'bert Franciszek August 2 im.
Skrzyńska z Gorczyńskich Helena 
Skrzyński Stefan, dr.
Sadowski Konstanty
Slapa Marya z Wilkossewskich
Śliwiński Bronisław

Sławiński Przesław

Spółka rolniczo-przemysłowa w Podgórzu 
Spreeher Aron
Spieszny Franciszek młodszy i Spieszna z 

Kwieków Bronisława 
Stadnicki Jan, hr.
Stahl Abraham i Rosenblum Samuel (młod­

szy)
Stahl Abraham, Sternlieht Mojżesz i Rosen­

blum Samuel (młodszy)
Starzeński Adam, hr 
Ks. Starowiejski-B berstein Franciszek 
Sterkowicz Jan, dr,, Sterkowiczowa z Brze­

skich Janina 
Sternlieht Mojżesz i Rachela Laja 2 im.

Struszkiewicz Władysław 
Szymonowiez Michał i Marya 
Sękowski Karol
Schmiedt Wincenty Jan  2 im.
Slizowski Bole-ław 
Stonawski Paweł 
Smietańska Helena 
Smolarski Czesław

Strzeleccy Jan i Julia z Brzezińskich 
Stachoń Józef

Szpor Zdzisław, Łucyaa i Wanda ze Szpo- 
rów Mazurkiewiczowa 

Szczerbowscy Antoni i Marya dożywotniczka

Targowski Bolesław 
Tetschel Helena 
Then Stanisław
Trzeciakowa z Kopeckich Maryla 
Towarzystwo akcyjne fabryk cementu port­

landzkiego w Bernie 
Tomalikowskiego Antoniego masa spadkowa 
Towarzystwo dla kredytu hipotecznego i oso­

bistego w Krakowie 
Uziembłowa Eonstancya Kazimiera z Pod- 

horskich
Walencinowicze Paweł, Stanisława i Adolf 

Ludwik % im.
Walitza Jan i Anna
Wątorkowa z Piekosińskich Teofila dożywo­

tniczka
Waldmann Maurycy i Amalia 
Wiszniewski Konstanty 
Wiśnicz nowy probostwo rzym. kat. 
Werblowie Ac' If i Autonina 
Wizytek konwent w Krakowie 
Włodek Bolesław 
Włodek Zdzisław

Włyńska Michalina
Wodzicka Marya Teresa Elżbieta Ludwika 

4 im hr. z hr. Potockich 
Wodzicki Antoni hr,
Wojtowicz Edmund Dr.
Wollen Feliks

Nazwa tabularnej posiadłości

ka z przyl. Górka, Miechów, Włość pod 
lasem, Płoki.

Młoszowa.
Gierałtowice, Zator, Podolsze, Palczowice, 

Laskowa, Smolice, Piotrowice, Koło lipo- 
wieckie i Przeciszów.

Olszyny.
Łazy ad Poręba.
Leneze górne i Zarzyee wielkie.
Karolówka Dąbrowska.
Trzebinia
Tarnawa
Folwark „Chełm".
G ar l i e a  m u r o w a n a .
Ostrów szlachecki, Zatoka i Zatoka mała.
Gnjec.
Jastrzębia górna i dolna, Izdebmk, Lancko­

rona, Skaw aki, Baczyn. Hartutowice, Le- 
śn ca, Palcza, Strome, Zakrzów, Budzów.

Dołuszyee i Kurów.
K zj  ko wice.
Och: oza.
Iuwald, Zigórniki.
Osiek. Konieczny włościański, ropowski, śre­

dni i dolny
Podolany.
Proszówka.

Kobylec częśó, Borowiecka i Studzieńska.

Bytomsko i Łąkta górna.

Oświęcim, Babice, Brzoskowice.

Jawczyee.

Witanowice górne i Zakrzewszczyzna.
Karno wice.
Więckowice.
Borzęcin z Borzęeinkiem.
Łusina.
Kossocice, Kossocice część, Sobonowicze i 

Barycz.
Klecza górna, dolna i średnia I. i II. Osta- 

łówka , Zagórze ad Wieprz, Barwałd gór­
ny z przyl. Chlewna, Delachowice, Kamie­
niec i Brańkówka.

Wysoka, Barwałd średni, Marcyporęba. 
Sułków z Wolą Sułkowską.
Filipowiee.

Wielka wieś, Milówka.
Łątka dolna.

Zawada.

Płaza z Oblaezkami i Nieporasz.
Starawieś górna.
Radocza górna i dolna.

Zeznówka, Falkowice scheda III. ze Zarą- 
biem, scheda IV. i Zagajem scheda VIII. 

Niewiarów.
Zakliczyn,
Nieprześnia, Buczyna.
Krzywaczira, Borek szlachecki, Radziszów. 
Zielonki część.
Tomaszkowice.
Głębowice górne część.
Przybradź górna częśó i średnia częśó (sa- 

mek) i Świnka.
Sidzina.
Chronów częśó „Kudelszezyzna" zwana, Roz­

toka i Zawada.
Bodzów.

Frydrychowiee część „Lelowszczyzna„ i „Heb- 
dowszczyzna" zwana.

Tokarnia.
Jaszczurowa, Jam nik i Mucharz.
Czaniec mały czyli folwark Łążna.
Dobrówka morska.
Ciężkowice folwark.

Wesołów.
Chrzanów i Libiąż mały.

Batowice.

Bojańczyce.

Nidek górny, dolny i średni.
Gruszów.

Lgota.
Wrząsowice.
Stradomka.
Kamyk,
Giebułtów z Trojadanem.
Sygneczów.
Dąbrowica, Chrostowa, Wieniec, PodegrO- 

dzice, Nieznanowiee i Jaroszówka. 
Swoszowice.
Kościelniki z p rz y l, Wolica, Stanisławice z 

przyl Wyciąże.
Kościelec, Piła.
Pyehowice.
Czulice.
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Wolska z Gtiutherów Ludwika 
Wolenowie Willibald Feliks 2 im. i Anto­

nina Elżbieta 2 im.
Wysocki Henryk Stanisław 
Wysocki Józef 
Żeleński Władysław

Zbiorowski Stanisław 
Zwiliing Wincenty
Zduń Wanda nu  łoi. i doży wotniczka 1/4 czę­

ści Eóża Zduń 
Zgromadzenie XX. Pijarów w Krakowie 
Żelechowska Jadwiga.

Dołęga.
Wiatowice i Wiatowiee-Olszyny.

Demblin, Jagodniki, Nowopole, Pałuszyce. 
Polanka wielka.
Brzezie, Gruszki, Dąbrowa, Szarów, Grodko 

wice, Łysokonie, Lysokonla przy!, ad 
Brzezie.

Borek fałęcki.
Hr-rmęże.
Naprawa. Skawa, Raba wyina.

Rakowiee.
Łętownia.

L. 42 (2135)
O d e z w a .

C. k. szkoła rzemiosł budowlanych w 
Buczaezu poda drogą systematycznej nauki 
pomocnikom zawodu murarskiego, ciesielskie­
go i kamieniarskiego te wiadomości, które 
zapewnie im mogą większą sprawność zawo­
dową i wyzsze uzdolnienie do zarobku, a 
także da im możność przysposobienia się do 
złożenia przepisanego egzaminu majster-

Szkoła ta rozpocznie swoją działalaość 
z dniem 1 marca b. r. i obejmie:

I. a) Oddział dla murarzy, cieśli i ka­
mieniarzy, składający się z pięciomiesięczne­
go kursu przygotowawczego i z dwóch pię 
ciomiesięeznyeh kursów zawodowych;

I. b) kurs majsterski, trwający 3 m ie­
siące a przeznaczony dla absolwentów od­
działu I  aj, którzy będąc bezpośrodnio przed 
egzaminem majsterskim, chcieliby doń przy­
gotować się jeszcze dodatkowo;

II. oddział dla studniarzy (który bę­
dzie otwarty tylko w miarę stwierdzom-j 
potrzeby), obejmie pięciomiesięczny kurs 
przygotowawczy, względnie jeden pięciomie­
sięczny kurs zawodowy;

III. publiczną salę rysunków i mode­
lowania dla majstrów i pomocników;

IV. jedną klasę zawodową dla uczniów 
zawodu murarskiego, ciesielski go, kamie 
marskiego i studniarskiego, którzy ukończyli 
II klasę ogólnej szkoły przem. uzupełnia­
jącej ;

V. oddział całoroczny dla młodzieży w 
wieku szkolnym o 10-miesięcznym czasie 
nauki; d a  przygotowania młodzieży na cze­
ladników do zawodów: murarskiego, ciesiel­
skiego i kamieniarskiego;

VI. Kurs trzym iesięczny dla murarzy, 
celom  pogłębienia w iedzy zawodowej, tak 
teoretycznie jak i praktycznie.

Kurs ten otwarty zostanie już dnia 1 
marca b. r.

Wreszcie odbędą się w miarę odpowie­
dniej ilości uczniów następujące kursa:

VII. kurs sześciotygodniowy krajowy 
dla czeladników i majstrów szewskich;

VIII. kurs dwutygodniowy dla stolarzy, 
celem obeznania się z najnowszymi sposoba­
mi bajcowania, politurowania i trawienia 
drzewa.

Nauka rozpocznie się dla oddziałów od 
I. do IV. dnia 1 listopada b. r , dla oddzia­
ła  pod V. dnia 1 września b. r., kursy zaś 
VII. i VIII. dnia 1 marca do dnia 30 czer­
wca b. r. Termin otwarcia kursów pod VII. 
i VIII. zostanie w czasie właściwym ogło­
szony.

Do przyjęcia na kurs trzymiesięcznj 
dla murarzy przedłożenie świadectwa wy- 
zwolin nie jest koniecznem; natomiast na 
kursa ad VII. i VIII. przyjęci być m igą li 
tylko wyzwoleni czeladnicy i samodzielni 
majstrowie.

Nauka na oddziałach, wymienionych 
pod I. a), I. b), I I ,  V., VI., VII. i VIII bę­
dzie całodzienną.

Jako uczniowie zwyczajni mogą być 
przyjęci na oddziały I. a) i II. tej szkoły ta- 
ey kandydaci, którzy się wykażą:

1. metryką urodzenia na dowód, że 
ukończyli 17 rok życia, lub ukończą g j  w
b. r. słoaeeznym;

2. świadectwem wyzwolin (Lehrbrief). 
stwierdzającem, że odbyli skutecznie naukę 
praktyczną w obranym zawodzie;

3. świadectwem ukończonej szkoły prze­
mysłowej uzupełniającej na dowód, że są 
dostatecznie przygotowani do korzystania z 
nauki w szkole zawodowej;

4. świadectwem moralności, o ile uczeń 
wstępujący do c. k. szkoły rzemiosł budo­
wlanych nie uczęszczał do szkoły przemysło­
wej uzupełniającej, albo ukończył ją  wcze­
śniej jak w r. szkolnym 1912.

Na oddział całoroczny dla młodzieży 
będącej w wieku szkolnym, zapisać się mogą 
uczniowie z ukończoną najmniej 4 klasą 
szkoły ludowej, lub 1 wydziałowej.

Uczniowie, którzy nie będą mogli uczy­
nić zadość wymienionemu pod 3) warunko­
wi, mają przedłożyć ostatnie św adectwo 
szkolne na podstawie którego, zalt-żnie od 
stopnia przygotowania, będą przyjęci na 
kurs przygotowawczy.

Już z początkiem roku szkolnego bę­

dzie do rozdania kilka stałych zasiłków pie 
niężnych po 30 kor. miesięcznie.

Wpisy na kurs dla mu-arzy ad VI. 
odbędą się w dniach 25, 26, 27 i 28 lutego 
1912, prawidłowa zaś nauka rozpocznie się 
z dniem 1 marca b. r.

Bliższych informacyj ustnych, wzglę­
dnie pisemnych udziela Kierownictwo c. k. 
Szkoły rzemiosł budowlanych w Buczaczu w 
gmachu byłego gimnazyum 0 0 . Bazylianów.

Buczacz, dnia 15 stycznia 1912.
C. k. Kierownictwo.

L  cz. 0. I. 9/12 (1) (2143)
E d y k t .

Przeciw Temerle Birnbaum i Taubie 
Sandhaus b. właśc. realn. w Przemyślu, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
na został do c. k. sądu powiatowego w Prze 
myślu przez Mojżesza i Leibę Goldfarba w 
Przemyślu do rąk dr. Józefa Mantla adw. 
w Przemyślu skarga o wpis prawa własno­
ści ciała hip. B. realności objętej lwh. 218 
ks. gr. gm. Przemyśl.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 lutego 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p, dr. Lichtbacha adw. w Prze­
myślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Przemyśl, dnia 4 stycznia 1912.

L. cz. C. III. 5312 (2125)
E d y k t.

Przeciw Adamowi Świerkowi nieznane­
mu z życia i miejsca pobytu wniesiony zo­
stał do e, k. sądu powiatowego w Tarno­
brzegu przez Annę Świerkową z Miechocina 
pozew o 721 kor. 40 h a l , 814 kor. 30 bal. 
i o 432 kor. 34 hal. (0. III. 50.12 (1) C. 
III 90/12).

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy proce­
sowej na dzień 23 lutego 1912 o godz. 4 
po poł, do tego sądu.

Celem strzeżenia praw Aaama Świerka 
w sprawach powyższych ustanawia się p. 
adw. dr. Moleta w Tarnobrzegi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ada­
ma Świerka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, dnia 31 stycznia 1912.

L. cz. C. II. 39/12 (1) (2152)
E d y k t.

Przeciw Anieli Niemiec, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wni siony został do
c. k. sądu powiatowego w Pilznie przez S te­
fana Rożkowskiego w Jodłowej pozew o 235 
kor. 15 hal. zpn.

Na podstawm pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 lutego 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Tomasza Krudzielskiego 
adw. w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będue po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 14 lutego 1912.

L. VII/a 5488 (2134)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Piątek z Trzebini, wniósł podanie 
dnia 27 listopada 1911 do c. k. Namiestni­
ctwa o koneesyę na nową aptekę publiczną 
w Lipnicy murowanej, bocheńskiego powiatu.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby

1 się w swej egzyatencyi zagrożeni przez utwo 
rżenie wspomnianej apteki, by w ciągu czt-e- 
ecrh tygodni, licząc od dola niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Powyższe obwieszczenie ogłasza się po 
wtórnie, ponieważ w poprzedniem obwie 
szczaniu, zamieszezonem w dzienniku urzę 
dowym „Gazety Lwowskiej" Nr. 10 z 14 
stycznia 1912 podano mylnie, że magister 
farmacyi Stanisław Piątek wniósł podanie o 
koncesję na nową aptekę publiczną w Li­
pnicy murowanej „krakowskiego", zamiast 
„bocheńskiego" powiatu.

Lwów, dnia 9 stycznia 1912.
Za e. k. N am iestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. ez. 0. III. 51/12 (1) (2145)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Kołodziejowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. :-ądu powiatowego w Boebni 
przez Kaspra Babiarza pozew o zeznanie 
kontraktu kupna sprzedaży 1/2 realności lwh. 

-147 gm, Buczków.
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 2 
marca 1912 o godz. 10 rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Józefa Koło­
dzieja ustanawia się p. dr. Michała Popiela 
adw. w Boebni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zeia Kołodzieja w rzeczonej sprawie na 
.jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełno 
mocnika s ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 12 lutego 1912.

r m y .

L. cz. Firm. 508 Eg. A. 125 (2095 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych.

Wpisano do rejestru Oddział A. kupców 
pojedynczych

Siedziba firmy: Szczucin,
Brzmienie firmy: Jan  Podolski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przemysł 

gespodnio - szynkarski.
W łaściciel: Jan  Podolski,
Dzień wpisu: 5 stycznia 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 11 Eg. A. 129 (1979 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje.

Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Samuel Engelhardt i 

Henryk Schwarz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

prawa poboru opłat od mięsa koszernego w 
Tarnowie.

Forma spółki: Jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sa­

muel Eugelbardt i Henryk S.hwarz w T ar­
nowie zamieszkali.

Podpis firmy: Pod wyrazami firmy
„Samuel Engelhardt i Henryk Schwarz" czy 
to drukowanymi, czy też stampilią wyciśnię­
tymi, lub napisanymi, umieszczają podpis 
obaj spólnicy.

Dzień wpisu: 20 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. E. 740/11 (7) (1086 1 - 3 )
E d y k t.

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
14 marca 1912 o godz. 9 rano licytacya 
realności lwh, 27 ks. gr. gm. kat. Konary, 
składającej się z parc. budowl. i budynków 
na nich, oraz gruntów obszaru około 3 mor­
gi 919 s 2,

Ra&lnośó ta oszacowana 8.412 kor. 
Cena wywołania wynosi 5.600 kor., a 

najniższa oferta 5000 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. E. 3350/11 (7) (2037 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa „Chłopski So- 
juz" zastąpionego przez dr. Kosa, adw. kraj. 
odbędzie się dnia 26 lutego 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienia­

nym, w sali Nr. III. w Kałuszu licytacya 
całej realności obj. lwh. 278 ks. gr. gm. Xo- 
panka Dawida Psiuka, syna F, dora własnej 
wraz z prsynal8Żnośei»nu.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 10.500 kor.

Najniższa cena wynosi 7000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 26 stycznia 1912.

L. cz. E. 880/11 (10) (2053 3—3)
Zobowiązany Wolf Schiissel w Żabiu. 

Edykt licytacyjny.
Na żądanie tow. Kaufmiiimiseber Kredit- 

verein w Wyżnicy, odbędzie się dnia 15 
marca 1912 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya połowy realności objętej lwh. 192 
gminy Żabie.

Nieruchomość ta względnie jej połowa 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
3923 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 2615 kor. 50 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 3 lutego 1912,

Ł. cz. E. 1115/11 (10) (2074 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku kredytowego i oszczę­
dności w Leżajsku, odbędzie się dnia 18 
marca 1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
w biurze Nr. IV. licytacya realności lwh. 158, 
89, 2444, 2445 i 2446 ks, gr. Staremiasto, 
składających się z p. b. 651 i pgr. 4294, 
4247/2, 4324, 4325, 4326, 4347/3, 4253, 
6226/118, 6227/3, 6768, 6792, 6793, H750, 
11751, 11760, 11761, LI770, 11771, 11780, 
11781.

Nieruchomości te są ocenione: 1. lwh. 
158 na 856 kor. 75 h a l , 2. lwh. 89 na 879 
kor. 84 ba! , 3. lwh. 2444 na 586 kor. 96 
hal., 4. lwh. 2445 na 438 kor. 12 hal., 5. 
lwh. 2446 na 340 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 571 kor. 
16 hal., ad 2. 586 kor. 56 hal., sd 3. 391 
kor. 30 h a l , ad 4. 292 kor. 8 hal., ad 5. 
226 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się|do 
tych nierucbomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. E. VIII. 2271/11 (7) (2104 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Saula Birnbauma, kupca w 
Nowym Sączu, odbędzie się dnia 5 marca 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45 w Kra­
kowie licytacya 1/3 z 1/3 części realności 
lfih. 1585 ks. gr. gm. kat. Kraków objętej 
lit. a. cc. oznaczonej, stanowiącej I. piętro 
powyższej realności a więc 1/3 części pier­
wszego piętra tejże, własność błp. Jozuego 
Birnsteina stanowiącej wraz z pm należno- 
śeiami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacya jest ocenioną na siedmset trzydzie­
ści trzy (733) koron 38 hal.

Najniższa cena wynosi trzysta sześć­
dziesiąt sześć (366) kor. 67 ha!., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy zatwierdza się i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Kr. 45 II. p.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kraków, dnia 31 stycznia 1912.

L. cz. E. II. 3283/11 (7) (2132 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela Edwarda Mało- 
cbleba, studniarza we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Maksymiliana Frieda, odbę­
dzie się dnia 28 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. IV. licytacya realności lwh. 
2350/11. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa objętej 
zobowiązanej własnej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z komórki, wychod­
ku murowanego dołu kloaeznego, oparkanie- 
nia, studni kompletnej z pompą.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną wraz z przy należnościami na 
4936 kor. 40 hal.
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Najniższa cena wynosi 2768 kor. 20 h.,

łoniżej tej ceny sprzedaż; nie przyjdzie do 
■kutii u.

W;u unki licytacyjne i odnoszące się 
lo tej nieruchomości dokumenta (wyciągta- 
lulamy, wyciaś kktastrWny, protokoły oce- 
lienci i t d j inośb każdy, mający eb?ć ku 
dbiłia, przejrzeć podczas godz-n urzędowych 
n sądzie niżej wymienionym, w b.-,urze Nr, II

Takie prawa, wobec gcorytt nuuij- 
na Iicyticya byłaby niedopuszcj-iina. naleły 
-.głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rr  .-*«?•- 
ria tego rodzaju co do samej nierncbojs ońsi 
lie mogłyby fcyć iui se skutkiem pomno­
żone.

Te osoby, di a których jakiś prawa lvb 
'igżary na powyższej nieruchomości bąc 
(becnie już istnieją, bądź w toku postęp-1 
yania licytacyjnego powstaną, zawiadamia:..^. 
)gdą o dalszych wydarzeniach tego postepo 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy ss. 
iowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i-o 
;ej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
lełnomoanika do doręczeń, w siedzibie cąch- 
lamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IY.
Lwów, dnia 2 lutego 1912.

L. cz. E. 1687/11 (8) (2081 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chemiego Plasnera, kupca 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 1 marca 
1912 o godz. 9 przed połupniem w sądzie 
liżaj wymienionym, w biurze Nr. IY. licy- 
aeya 8/5 części realności lwh 61 gm. Sere- 
inica (gospodarstwo miejskie)

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
est oceniona na 4366 kor. 8 hal.

Najniższa cena wynosi 2910 kor. 68 h , 
joniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
izem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
1.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
•zeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
;ej; wymienionym, w biurze Nr. IY.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 14 grudnia 1911.

'j. ez. E. 1727/11 (6) (2118 2— 3)
E d y k t .

Unia 13 marca 1912 o godzinie 9 
•ano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 odbędzie się licytrcya 5/10 z 21/100 
jręści i 10/100 części realności lwh 448 gm 
•Monaste rżyska składającej się z domu mu­
rowanego na parć bud 75.

Nieruchomości tej części wystawi -me 
la  lieytaeyę sa ocenione na 3029 k ren 
90 hal.

Najniższa cena wynosi 1514 koron 95 
l a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
lo skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
lo tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

O k Sąd powiatowy; Oddział V.
MonasUrzyska, dnia 17 stycznia 1911.

L. cz. E. 64/12 (2150 2 - 3 )
Edykt lieytfcyjny.

Dnia 6 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem, w i iurze Nr. 10, odbędzie się li- 
jytaeya realn. lwh. 377 i 201 ks. gr. gm. 
Mistyce.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
;acyę, są ocenione na 856 kor. 24 hal. i 231 
kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 570 kor. 82 h.
154 kor. 40 h

Akta licytacyjne są w biurze 10 do 
irzeglądu.

Prawa niedopuszezające sprzedaży ®a- 
eży w sądzis zgłosić

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Mościska, 4 lutego 1912.

Doniesienia prywatna

PRECZ Z KAŁAMARZAMI!

| Wieczne pióro
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za- 

liezką o 20 hal. więcej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
P o cią g

posp. osob.
przych. o g.

12-05 —

2-22 -

5-45
-5-50

- 7-20
-- 7-28-- 7-30
_ 7-33
— 800
- 805
-- 8-15

9*00 —

_ 9-58
— 1004— 10-15

10-25
— 11-15
— 11-40

— 11-55
_ 1-10
— 1-26

1*30 —

— 1-40

200 _
2*05 —

2*10 —

__ 4-25
— 4-30
— 5-40

— 5-48

-- 5-52

1 4*44 —

_ 6-3G
— 6-45
— 7-15
— 8-00
8*25

— 9-00

— 9-34

— 9-50

10-10
— 10-19
_ 10-20

- 10-30

1100
5

7-01
— 7-26
— 9-42
_ 10-54
— 11-35

1-55 —

— 516

__ 6-11
_ 6-24
_ 9-52
_ 9-57
— 10-13

— 12-00

7-08
— 10-36
_ 606
— 9-36
— 11-43

i> 4ii : ł  w  o  w  a

Na dw orzec główny :
lckan (.lass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhometbu, 
Czudina, Seretliu i Śuczawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N . Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Bzeszów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kałusza. 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala.
Sami/ora, Chyrowa, Sanoka.
Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Badowiec, Żydaczowa, 
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Korosmezó. 
z Podhajee.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko­

ch awiny.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża. 1
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsoadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p*. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhometbu, Suczawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z. Sokala.
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyriwa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda­
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, Wiednia, W arszawy), Oświę- 
cima, W ieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

Pociąg
posp. osob.

odch o g-
12-Sb

2-50

3-40

_ 5-58
-- tl-oo
-- 6-10

— 6-15
_ 6-35
-- 730
-- 7-35
-- 7-50
-- 820(N(N00 —

— 8-45

— 9-05

915
— 9-37

— 1002

— 10-40

__ 1-45
2-18 —

2-20 —
, 2-28

2-30 —
— 2-35

2-45

305
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
_ (5-00
— 6-05
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

— 7-30
_ 7*49
— 8*46
— 10*40

— 10*48

— 11*10

— 11*13
_ 11-25
— 11-35

% K Ł W O W A
Z dw orca g łów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadow?., Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. S jfca  (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałów?, 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N . Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suczawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Kounania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dw orzec „L w ów -P odzam eze“ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z W innik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6*12 do
— 6*30 do

_ 8*12 do
— 11*00 do
— 1*30 do

2*33 — do

2*52 do
5*38 do

— 6-44 do
— 909 do
— 10*40 do

11*33 do

Z dw orea „L w ów -P odzam eze“ :
lajec.
wołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

wołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
nik, tylko w sobotę i niedzielę.
wołoezysk, Kopyczyniec, Skały,* Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

N a dw orzec „L w ów -Ł yczaków “ ; Z dw orca „L w ów -Ł yezaków “ :
z W innik. — 6-31 do Podhajee.
z Podhajee. — 1-49 do Winnik.
z Winnik. 1 - 6-51 do Podhajee.
z Podhajee. i 10-59 do W innik, tylko w sobotę i niedziele.
z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

/ P o c i ą g i l o k a l n e .
Na dw orzee g łów ny : Z dw orca g łów nego:

z  Brzuchowic: codzienn ie: jJ7‘00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8'32 rano, 11-05 przed południem, 5T8 po południu; od 1 czerwca
“° 15 września 9‘35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
południn; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1‘46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3’48 po południu,

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1T1 po południu, 925
w ieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12T6 w nocy.

do Brzuchowic: codziennie! 6’06 rano; codziennie 
pnia 7 22 rano, 10 05 przed południem, 6’31 
15 września 8\20 wieczór; od 1 czerwca do

od 1 czerwca do 31 sier- 
w ieczó r; od 1 ezerwca do 
30 września 2-50 po p lu-

dniu; od 10 maja do 30 września 4T8 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230  po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10 25 przed południem, 
3 05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 1 3 5  po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2T5 po południu,

UW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastoweai e, k. kolei państwowych w pasażu Hausmana i. 9. Informacyo zaś w sprawach przewozu towarów 1 taryfowych udziela biuro informa­
cyjne o. k. kolei państwowych, ul Krasickich 1 5 drzwi «r. 67, w d»i* powszednia od godziny 8 rano do 3 yo w ła d n i)! , w niedziel* i iw iąte rat t>i 

6 r**.» do I <t w i cłisdicia

„Gazeta Lwewska“ Nr. 42 z dnia 22 lntego 1912.



xnr. ROK WYDAWNICTWA
Zaproszenie do przedpłaty na fóok 99B2.

„ N o w o ś c i  J K u z y c z n e “
Miesięcznik iiteraeko-nutowy na fortepian.

JfowOŚd Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych.

JfowoŚĆ Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Jfowośd Muzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 

jfoWOŚci Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających g-ę 
fortepianową.

Jfowośd Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

Jfowości Muzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

Jfowości JUnzyczne W dodatku literackim zam ieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadom ości ze świata  
m uzycznego.

OWOirf Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
OWOŚd Jrtuzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.
Prenum erata we Lwowie i na prow incyi:

Rocznie 1 6  koron. — Półrocznie 8  koron. — Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K. 
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80 hal.

Agencya i ekspedycya dla Gfalicyi: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Kausmanna 7.

Redaktor 1 wydawca: Leon Cliojćeki w Warszawie.

Olb to? JLesuBoaseinle.

I. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Kasy zaliczkowej w Sokołówce, stowarz. zarejestr. z ogr. poręką, 
odbędzie się dnia 4 marca 1912 o godz. 6 po południu, w biurze Towarz.

z następującym
P o rzą d k ie m  d zie n n ym :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek tejże co do rozdziału czy­

stego zysku za r. 1911.
3. Wylosowanie i wybór członka Rady nadzorczej § 24 statutu.
4. Wybór komisyi rewizyjnej z 3 członków się składającej na przeciąg 

jednego roku.
5. Przyjęcie do wiadomości przedłożonej rezygnacyi Stefana Nozińskiego.
Ó. Zmiana statutu a w szczególności zmiana §§ 4 i 57.
7. Wnioski członków.
Zauważa się, że w razie braku kompletu wymaganego § 45 statutu od­

będzie się dnia 18 marca b. r. ponowne Ogólne Zgromadzenie z powyższym 
porządkiem dziennym, które bez względu prawomocnie obradować i uchwalać 
będzie.

Sokołówka, dnia 19 lutego 1912.

Kasa zaliczkowa w Sokołówce.
Chalrn Konstaiłtin . Mendel Horowitz.

K o m p l e t y
„  JEfc ł u s z c z

z I. kwartału 1911
są, do nabycia

v  H w nej E M y c y i  twjjw, pasaż H am ana 1 .9 . 
„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego"

uapiBał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. F izyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. H alucynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i n igdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący luazie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzim o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepewiedni: i  przeznaczenie. Sen. Skutki Imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z parnię 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie m ógł żyć wiecznie. Serce nie sługa 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko nr 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem 11 d . . i  t. i  

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 3 kor. 10 hal., za zaliczką 3 kor. 60 hal. Do nabycia
w biurze S, SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana ».

Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia.

TYGODNIK ILUISTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ii ust racy a polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące iiustracy] rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTR0WANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „PRZEMIANY". Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O "

1912. -  „Sybir, W izye Przeszłości"  — 193 i.
( S  E  R  Y  V I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

Pifilf9UfQ nnufioćni ^  tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
u iu fv Q n u  U U n lu O u l polskim i obcym, w ciągu roi.u’ zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „TygocL lllustr." tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 1 6 —. 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „i pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego' ,,'W* W ielgiem" ; Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilfe“ ; Wołodego Skiby ..Siedmioletnia wojna" ; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel Rock ■; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — — — -  —

W A R U N K I 1’RF.JilIMERATIf:
WE LWOWIE: W GALICYl z przesyłką pocztową:

kwartalnie 0-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8'70 kor.
półroeznie 13.60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 14'40 kor., „ „ 1740 kor.
rocznic 27 20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Homera okazowe i prospekty bezpłatnie.

Prenum eratę p rzy jm n ju : A dm in istracya  „T ygodn ika  Illu stro w «n ego “  we I.wowie, 
P asaż  llunsm an ii I. 9, oraz w szystkie k sięgarn ie  i k antory  pism .

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. dózef Wolff.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. c-z. 1*94/111. ex 1911 - (2130 2 - 2 )

Rozpisanie budowy.
C k. Dyrekcya kolei państwo'*ych wb Lwcwie zam.erza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu w ykonm e robót budów łasych z okazyi ad iptacyi to kr r a , s lu w n i d a łączników 
i rueb&deł i narzędziami w raj >nie warstatowyru na s:aey: we ł wowie.

Kosztu robót budowlanych, przeznaczonych do rozdania ?a ryczałtową sumę obliczone 
są w przybliżeniu na 103.400 koron t. j. stotrzytysi ęcyczterysta koron.

Należycie'ot temp:owane oferty na wspomniane m ioty , które wykonane być mają do 
15 sierpnia 1912, 30 września ] 9 ; 2  i 1 hpca 1913 należy wnieść wyłącznie tylko na 
przepisanych na ten cel formularzach w zapieczętowanych kopertach z napisem : „Ofert,; 
na wykonanie ro b it adaptaiyjn’ ch w t 'ks.rni, w ślus-rm  dla łączników i ruchsdeł i w na­
rzędziami w rajonie warstatowym na stac-yi kolejowej we Lwewie" najdalej do 9 marca 
1912 godzina 12 w południe w protokole p-idawc yni podpis?nej e. k. Dyrekcyi kolei pań 
8twowych. lub też przy-łać je pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym 
terminie tamże nadeszły.

Dotyczące alegaty, tudzież pouczenie o obowiązkach opłaty stempli i należytośei 
ciążących na oferencie, względnie na przedsiębiorcy zawierającym umowę z e. k. Skarbem 
przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych przejrzeć można w gmachu c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie III piętro drzwi 309.

Otwarcie wniesionych, lub nadesłanych ofert przy którem być mogą (ferenci, nastąpi 
9 marca 1912 o godzinie 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia : for ty służyć ma jako kaucja, wynosi 5200 koron, 
(pięćtysięey dwieście koron) złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej równ< cześuie z wniesieniem lub nadesłaniem r f^-rt co do których oferenci, 
pozostają w słowie do 1 kwietnia 1912 włącznie i w ciągu tego czasokresu nastąpi też 
oddanie robót. *

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty na k tó ijęh  zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, które nades.łyby po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględnione.

Lwów w lutym 1912.

C. k. D y re k cya  ko le i pań stw ow ych  we Lw ow ie.

u J PIERWSZ0RZEWbNYTEATRj7' B
• £ .  K IK E M A T Ó d lG R ftF IC Z riy ^®
i y '  JAGlELLOfiŚKA20.22 Mm
A  COOZJŁnniE PRZEDSTAW IEN IA  OD 3-J PO PO t

0 0  I I® W IE C Z O R E M  A E H
KAZ.DEGO T Y G O D N IA  Z U P E t N A

MIANA PROGRAMU

POCZEKALNIE, 
wynwimriy bufet.

/ v \UZYKA
w o j s k o w a

blizsze g k  
szczegóły W
PRZYNOSZĄ NK
a f i s z e  .
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Rozsyłka wód z c* k„ Zakładu zdrojow ego w Krynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

B u r k u t u
I w o n i c z a
K r o ś c i e n k a

ze  zdrojów:
K r y n i c y  R y m a n o w a
M o r s z y n a  S z c z a w n i c y
R a b k i  W y s o w e j

Ż e g i e s t o w a
zastępują w szy stk ie  w ody obce.

Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

w e  L w o w i e ,  u l .  C z a r n i e c k i e g o  i .  6

Główne zastęp stw o  sprzedaży wód Szczaw nicy.

„ W  Ę D R 9 W  S E  O
Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w  m iesiącu.

Lwów — Kraków — War ssawa
pismo i Ilustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁ0ŚN1K JANUSZOWSKT, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. jj
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. g

W y d a w c a : j3

St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. *
[fa 228882 39H0E»ł 2BB8E£ 2BBKI !£2B8B2[ ^

^  Adres W ydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
j^j Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A 1*, Lwów, Pasaż 

Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W Galieyi i  Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W .Niemczech. We Franeyi. W Ameryce,

z p rzesy łk a:
R o c z n ie .......................Kor. 24*- •  Rb. 12 — Marek 24-— Frk. 24-—  Doi. 12
Półrocznie . . . .  „ 12-— „ 6'— ' „ » 12'— n 6
Kwartalnie . . . .  „ (i-— „ 3*— „ 6*— „ 6*— „ 3
Zeszyt pojedynczy . „ D20 „ 0*60 kop. „ 1*20 „ 120 „ V,

S h s
PJ

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
m

Z powodu inw entarza sprzedaje: 
S Y P IA L N IE , J A D A L N IE , 

S A L O N Y , P O K O J E  m ę s k i e  
z nadzwyczajnym opustem

Józef Schuster
skład mebli, dywanów i poście li

Lwów, ul. 3 -go  Maja 5. ©

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, 1'92, 2 '~ ,  2 08 i 2*18 

za pół klgr. poleca 
h an d e l h e rb a ty  i k a  wy

£ 8 m u n ó a  K ie d la ,  £ v i v .
Urzędownie dozwolona 

W I E L K A  W Y S P R Z  E D A Ź
z powodu zmiany lokalu w m agazynie złotm czo- 

zegannistrzowsko-jubilerskiin
JULIANA DĄBROWSKIEGO 

LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.
(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Stary papier gazetowy
na w a g ę  do nabycia w  

biurze St. S ok ołow sk iego
w pasażu Hausmana 1. 9.

B a c h u n k o w o ś ć .
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 8, 4 i 5. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

Marya Białecka
kurs rysunku I m alarstw a. Osobny knrs dzie­

cinny. H A L IC Z A  6 . I .  p .

„ K S i Ą Ż l N I C : a “
B i u r o  S t .  S o k o ł o w s k i e g o
we Lw ow ie, P a sa ż  H au sm an a  I. 9

w y s y ł a

2 2  wybór©w y c k  b r o s s t o *  5?M s i ą ż i i ! c y w
po wyjątkowo zniżonej cenie

H , 6 * - ,  © płatnie K . 6*§0 .
Tytuły broszur „Książnicy11 ,

1. M. Gaw alew icz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W. Gomnlicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Starościc ukarany".
6 . W . G rubiński „Uczta Baltazara".
7. W. K uszell „Kapitał i ziemia".
8. P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N lem ojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. H istorya R ew olncyi polsk iej Tom I.

12. F lstorya  R ew olncyi polsk iej Tom II.
13. W. W inawer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Saw ienkow owa „Lata krzywdy".
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W . Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W . Szukiew lcz ^Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragm enty".
20. E. S łoński „Przebudzenie".
21. Z. R óoycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz Słow acki „Kordyan".

„ O S T A T N I  H A M L E T 11

szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
A R T U R A  S C H R O D E R A

znanego zaszczy tn ie  k ry ty k a  i n o w e lis ty  w yszły n ak ład em  k sięg a rn i

ZIENK0WICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

Cena 5 k o ro n  — stron 880.

,,O statniem u Hamletowi** przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną, obserwacyę, plastykę i t. d.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, M00Y, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

AJsncya dzisnnlktw i ogłoszeń St. Sokołowskimi) Lwów, Pasaż t a n i m  9,
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.



C. k. uprzyw. austryacki Zakład Kredytowy dla handlu i przemysłu.

O G Ł O S Z E N IE .

Pięćdziesiąte szóste Zwyczajne Walne Zgromadzenie
A  k  c  y  o  11 a r  y  11 m  x  w  n

c. k. uprzyw. Austryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu
odbędzie s ię

we czwartek dnia 11 kwietnia R». r. o godzinie 5*30 wieczorem
w wielkiej sali przyjęć austryackiego Towarzystwa Inżynierów i architektów w Wiedniu, I., Eschenhachgasse 9.

Przedm iot obrad stanowi:
1. Roczne sprawozdanie Rady Nadzorczej.
2. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego o zamknięciu rachunkowem za rok 1911 i odnośna uchwala.
8. Uchwala o przekazaniu nadzwyczajnego funduszu rezerwowego do zwyczajnego funduszu rezerwowego.
4. Uchwala o podziale zysków z r. 1911.
5. Uchwala o wyborach do Rady Nadzorczej.
6. Wybór komitetu rewizyjnego na rok 1912.
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Akcyonaryusze uprawnieni do głosowania, którzy mają zamiar wziąć udział w tem 
Zgromadzeniu, mają złożyć akcye lub w ich miejsce dowody depozytowe Zakładu najpóźniej 
do dnia 14 marca b. r. jako terminu końcowego przewidzianego statutem, a to:

we Wiedniu w likwidaturze Zakładu (I. Am Hof 6) w dnie powszednie od godziny 
9 12 przed południem;

w Bożen, Bregencyi, Bernie mor., Feldkireli, Ctablonz, Gorycyi, Insbrncku, 
Karlsbadzie, Klagenfnrcie, Lublanie, Lwowie, Ostrawie mor., Ołomuńca, P oli, 
Pradze, Reichenbergu, Cieplicach, Tryeście, Opawie i  Warnsdorfie we Filiach 
Zakładu;

w Budapeszcie w Węgierskim Powszechnym Banku Kredytowym; 
w Berlinie w Dyrekcji Disconto Gesellschaft, w Banku ftir Handel und Industrie 

i u S. Bleiehro ierera lub Mendelsohna & Co;
we Wrocławiu w Schlesinger Bankverein lub u E. Heimana; 
w Dreźnie w Allgemeine Deutsche Credit Austalt, Abt. Dresden; 
we Frankfurcie nad Menem w Dyrekeyi Disconto Gesellschaft, lub we filii Banku 

ftir Handel und Industrie:
w Hamburgu u firm: L. Behrens & Sohne, M. M. W arburg & Co, lub w Nord- 

deutsche Bank fflr H am hurg;
w K olonii u Sal. Oppenheim jun. & Co; 
w Lipsku w Allgemeine Deutsche Credit A u s ta lt;

w Monachium w 8ayrisehe Hypotbekenbank und Wechselbank, u firmy Merck 
F  nk & Co, lub we Filii Banku ftir Handel und Industrie;

w Paryżu u braci Rotschild.
Akcje względnie kwity depozytowe sumarycznie uporządkowane, należy złożyć pod­

pisanemu Zakładowi z pojedynczą, a wszystkim innym wyż wymienionym domom banko­
wym, z podwó ną konsygaacyą. Składający otrzyma na to dowód przyjęcia, za zwrotem 
którego podejmie akcye po odbytem Walnem Zgromadzeniu.

Każde 25 sztuk akcyj dają prawo do jednego głosu. Kilku posiadaczy mniejszej ilości 
akcyj może z pośród siebie wybrać jednego pełnomocnika, który może wziąć udział w W al­
nem Zgromadzeniu, o ile reprezentuje co najmniej 25 akcyj.

W razie gdyby akeyonaryusz do głosu uprawniony chciał oddać swój głos przez 
innego do głcsu uprawnionego akcyonaryusze, w takim razie ma wystawić na jego imię 
pełnomocnictwo, umieszczone na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej, podpisując takowej 
własnoręcznie.

Akcyonaryusze, którzy w ten sposób wejdą w posiadanie przeniesionych pełnomo­
cnictwem na się kart legitymacyjnych, zechcą je złożyć w likwidaturze Zakładu w go­
dzinach urzędowych w czasie od B kwietnia do 10 kwietnia b. r. włącznie, a w zamian 
otrzymają kartę legitymacyjną uwidaczniającą ich łączną liczbę głosów. Pełnomocnictwa 
takie w każdym razie m iszą być przedłożone Dyrekeyi Zakładu najpóźniej dzień przed 
W alnem Zgromadzeniem.

We Wiedniu, dnia 20 lutego 1912.

C. k. uprzyw. Austryacki Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu.

Aktlta

K . k .  p r i v .

allgemeine VerKelirsbanK.
B i 1 a n z • K o n t o. Passira

Kassa und Giroguthaben .
Dariehen g gen Pfaader . . . .
Portfeuille: in Kr.-nenwahrucg .

in fremder W ahrung 
Yorschtisse auf Wertpapiere und Reports .
F f f e k t e n ............................................................
Eiuzahlungen auf Konsort;algescbafte 
Debitoren des Bank- und Weehselstuben-

G esehaftes...................................................
Realitaten :

Stadt, W ipplingerstrasse Nr. 28 
und Renngasse Nr. 18 
Neubau. M ariahilferstrrsse Nr. 

Bank- , 122 und Kaiserstrasse Nr. 3 
gebaude: Klosterneuburg, Stadtplatz Nr. 16 

Sternberg, Breitegasse Nr. 17 
Waidhofen a. d. Ybbs, Oberer 
Stadtplatz Nr. 3-3

Inventar
abztiglich 20°/° Abschreibung

K b K h
5,318.876 03
6,089.982 --

52,966 321 77
2,071 665 11 55,031 986 88

36.870 180 91
17,933 719 20
2,634 063 01

144,714.809 43

3,682.000 —

458.800
91.800 — 367 000

272.642.617 46

Aktien-Kapital . . . .  
Resewefonds per 31 Dezember 1896

Dotierungen vom 1. Janner 
1897 an 
Spezial-Reserye 
Kapitalreseryefonds 

Geldeinlagen: gegen Einlagsl ucher 
„ Kassaschine 

Unbehobene Diyidenden 
Kreditoren . . . .
Akzepte im Umlaufe .
Yortragsposten per Saldo .
Gewinn per Saldo

K b K h
42,000.000 —

506 906 66

1,205 669 97
1,000 000 —
6 839.787 78 9,552.364 41

68, i 4 U. 07 » 83
801 800 — 69,541.879 83

3 359 —
137 097.743 41

10.033.530 50
211.775 31

4,201.965

272,642.617 46

Wien, am 31 Dezember 1911. 

Oscar Edler von Hoefft m, p.

SoH

Geprtift und richtig befunden yom Revisions-Ausschusse:
Dr. E m il Suess m. p. Ludwig Tennenbaum m. p.

Gewinn- und Yenlustkonto.

Siegfried Fieischer m. p.

Haben
K h K b K h K h

1,579 739 66 Ycrtrag yom Jahre 1910 . . . .
601 457 26 Ertragnis aus dem Darlehens-Gescbafte . 833.256 47 449.509 —
617.577 61 abztiglich Gebalte und Yerwaltungs-

k o s t e n .................................................. 371.827 01 461.429 46
6.800 — Z i n s e n ............................................................. 4,414.363 69

91.800 — 98 600 — Proyisionen und sonstige Ertragnisse des
laufenden Bank- und W echselstuben-

191 943 76 G e s c h a f t e s ......................................... 1,820.172 28
4,201.965 -- E rtj ag»is der Hauser . . . . 145.808 86

7,291 283 29 7,291.283 29
*

G e b a l t e .............................................................
Spesen . ...................................................
St.euern und Gebtihren . . . .
A bschreibunaen:

von den Anstaltsgebauden . 
ftir Inyentarauslagen . .

Pensions - Fonds, Beitrag der Gesellschaft
pro 1911 ...................................................

Gewinn per S a l d o .........................................

Wien, am 31 Dezember 1911. 

Osear Edler ven Hoefft m. p.
Geprtift und richtigt befunden vom Reyissions-Ausschusse:
Dr. E m il Suess m. p. Ludwig Tennenbaum m p. Siegfried Fieischer m. p.

Z drukarni W l Łozińskiego (pod zarządem'J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1< 1* — Telefon f>%7


